
STAN POGODY
Dziś będzie przeważnie pochmurno z nie­

znaczna zmianą w tempers'urze. W nocy 
spadnie ona do około 45 sopni, w dzień 
najwyższa dojdzie do 60 stopni.

Ochłodzenie utrzyma sie przez czwartek. 
Wschód słońca 6:46 rano, zachód 6:35 

wieczorem.
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LINIOWIEC LOTNICZY EKSPLODOWAŁ W POWIETRZ
Huragan “Gracie” Uderza Dziś w Głąb Lądu

34 Osoby Giną 
Nagłą Śmiercią 

w Wypadku

Ni-

60

me-

—O WIZYCIE
—CHRUSZCZOWA 
—SŁóW 
—KILKA

Najwięcej uderzyło go bo­
gactwo szerokich mas, uderzy­
ło go powszechne zadowolenie 
ogółu z życia i możliwości za­
robkowania, brak jakiejkol­
wiek walki klasowej i brak 
podziału między rządem a lud­
nością.

Washington. (UPI).— Se­
kretarz prasowy Białego Do­
mu, James G. Haggerty o- 
świadczył dziś, że wiadomo­
ści, jakoby przedstawiciele 
reżimów komunistycznych 
Polski i Czechosłowacji mieli 
być dopuszczeni do narad 
szczytowych, są “zupełnie 
fałszywe”.

Wiadomość, że reżimy war­
szawski i praski będą dopusz­
czone do szczytowych narad 
wielkiej czwórki światowej 
(U.S., Anglia, Francja i Ro­
sja jakie się mają odbyć o 
nieoznaczonej jeszcze dacie 
w Genewie, nadeszła z Pa­
ryża. Tam zaś koła dyplo­
matyczne powoływały się na 
oświadczenia sowieckich dy­
plomatów.

Rosyjscy urzędnicy roz-

Washington (UPI). Amery­
kańscy uczeni ujawnili dziś 
w naukowych raportach, że 
nowe odkrycia słoneczne o- 
tjwierają człowiekowi drogę 
do ujarzmienia niewyczerpa­
nych sił powstających sku­
tkiem kojarzenia się (fusion) 
jąder wodorowych.

Wiadomości, podjęte przez 
amerykańskie sztuczne księ­
życe i zaraportowane ośrod­
kom naukowym drogą tele­
metryczną, a uzgodnione 1 
sformułowane przez wydział 
naukowy marynarki wojen­
nej stwierdzają, że:

— Temperatura korony sło­
necznej, w promieniu od

puszczają wiadomości, że pre­
zydent Eisenhower i sowiecki 
premier Nikita Chruszczów 
zgodzili się, aby w szczyto­
wych naradach wzięło udział 
sześć państw.

“Nie ma najmniejszych 
podstaw do takiego twierdze­
nia”, powiedział dziś rano 
Haggerty.

Departament Stanu rów­
nież wydał oświadczenie, w 
którym stwierdza, że Eisen­
hower i Chruszczów wca­
le nie omawiali składu pro­
ponowanych narad szczyto­
wych. Wyrazili tylko zgodę, 
że w wynkiu ich narad “na 
odludziu” w Camp David 
szczytówka “może byl ewen­
tualnie zwołana”, ale nie wy­
znaczyli ani daty ani miej­
sca takich narad.

Słońce Ujawnia Naukowcom 
Nowe Tajemnice o Energii

nych i do stolicy udaje się 
pociągiem.

Dziś przed południem Pre­
zydent odbył osobne narady z 
przedstawicielami stalowni i 
unii robotników stalownia- 
nych — United Steel Work­
ers (USW) w “ostatniej pró­
bie” zażegnania strajku..

W kołach rządowych u- 
twierdza się przekonanie, że 
jeśli zarządy stalowni i przed­
stawicielstwo USW nie dojdą 
do zgody, to Prezydent drogą 
zakazu sądowego odwoła 
strajk na 80 dni.

Przerwane w piątek narady 
kontraktowe pomiędzy repre­
zentantami dwunastu stalow­
ni a USW, mają być jutro 
wznowione po dzisiejszych 
konferencjach z Prezydentem.

Washington (UPI). — Pre­
zydent Eiserihower odleci dziś 
na tygodniowe wakacje kura­
cyjne (aby pozbyć się zazię­
bienia) do Kalifornii, o ile 
huragan Gracie nie pokrzyżu­
je jego planów. Z Białego Do­
mu wyszły dziś rano wiado­
mości, że odlot Prezydenta do 
Palm Springs, Calif., może 
być odroczony do jutra, o ile 
rozhukana Gracie uderzy w 
Nową Anglię.

Burza już wytrąciła z rów­
nowagi program Prezydenta, 
gdy o przeszło dwie godziny 
opóźniła przyjazd do stolicy 
premiera Italii, Antonio Seg- 
ni, który zamiast nadlecieć 
wprost do Washingtonu, wy­
lądował w Bostonie skut­
kiem zaburzeń atmosferycz-

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Czy nauczył się czego Chru­
szczów w czasie swego objaz­
du po Ameryce? ci co z nim 
byli, mówią, że tak . . .

Czy naród amerykański na­
uczył się czego z wizyty Chru- 
szczowa? Tak. Nauczył się bo 
przekonał się, że Chruszczów 
był ustawicznie w defensywie. 
Gdy wspominano mu o Wę­
grzech, o zniewolonej wschod­
niej Europie, o czystkach ro­
syjskich, o ucieczce na Zachód 
z za żelaznej kurtyny—Chru­
szczów odrazu bladł, wpadał 
we wściekłość i groził. Jest to 
jego słaba strona.

Zauważono, że militarne ba­
zy, wojskowe urządzenia, obo­
zy militarne i wyrzutnie poci­
sków, denerwowały go i mar­
twiły. Było to widoczne. Nie 
jest pewnym, że na wypadek 

(Dokończenie na str. 2e-j)

Czy zmienił Chruszczów 
swą opinię o Ameryce i o ka­
pitalizmie? Ci co z nim byli 
powiadają, że jeżeli zmienił to 
nie przyznał się . ..

Dalej ogół amerykański 
przekonał się, że ile razy Chru­
szczów był zdumiony wielko­
ścią, bogactwem, zaradnością, 
wydatnością pracy i pomysło­
wością Ameryki, zawsze miał 
tę samą, stereotypową odpo­
wiedź na ustach: “my mamy 
lepsze w Rosji”. Czyli prze­
chodził do defensywy. Bronił 
się.

Gracie Krzyżuje Plany 
Odjazdowe Eisenhowera

Przyleciał do Ameryki 
kita Chruszczów, objechał ca­
ły kraj, najadł się rozmaitych 
śniadań i kolacyj na rozmai­
tych przyjęciach, oglądał i za­
glądał, porozmawiał kilkakrot­
nie z prezydentem Eisenho­
werem przy z a m k n i ę tych 
drzwiach i odleciał znowu 
8000 mil z powrotem do 
Moskwy ...

Śnieżyca Czyni 
Spustoszenia 
Na Zachodzie
Charlotte, N.C. (UPI). — 

Huragan Gracie, pchając 
przed sobą ciężkie chmury 
deszczowe, wtłoczył się dziś 
gwałtownie do North Caroli­
na 1 zagraża wywołaniem po­
wodzi w tym stanie, jakoteź 
w środkowej i wschodniej 
Pennsylvania Straszliwa bu­
rza przewaliła się wczoraj po­
przez South i North Caroli­
na, pozostawiając za sobą 
zniszczenie mienia ludzkiego 
i środków komunikacyjnych, 
obliczonego na kilkanaście 
milionów dolarów.

Gerald Sheffield, lat 18, 
padł śmiertelnie raniony prą­
dem elektrycznym, gdy przy­
padkowo stanął na zerwany 
i pod wodą ukryty przewód 
w Satesborro, Ga. W Beau­
fort, S.C., Jeden mężczyzna 
stracił życie, gdy wicher zwa­
lił drzewo przydrożne na jego 
samochód.
Śladem Diany?

Biuro pogody przewiduje, 
że Gracie podąży dziś w tym 
sa-myją kierunku, w jakim 
przeszła straszliwa burza 
Diane w roku 1955, która za­
biła dwieście osób a wyrzą­
dziła szkód materialnych na 
$754 miliony. Są obawy, że 
Gracie uderzy w Now’ą Anglię.

Gracie wprawdzie straciła 
na rozmachu i jej wichry dziś 
wieją iz szybkością tylko 40 
mil na godzinę (największa 
ich rozpiętość wynosiła wczo­
raj 140 mil na godzinę), — 
ale ma przybrać na rozmachu 
w rozpędzie poprzez Virginię.

Druga burza tropikalna, 
Hannah, znajduje się nad At­
lantykiem w odległości 700 
mil od Florydy i posuwa się 
stopniowo ku Zatoce Meksy­
kańskiej.
Denver Pod Śniegiem

Denver (UPI). — Najwięk­
szy w 23-ch latach wczesno- 
jesienny opad śnieżny w Gó­
rach Skalistych wyrządził 
miastu szkody na przeszło $7 
milionów.

Pod ciężarem 11-calowego 
śniegu łamały się drzewa i 
słupy z przewodami elektry­
cznymi, niszcząc samochody 
i tamując wrszelki ruch koło­
wy na ulicach i na drogach 
podmiejskich.

Na szczytach gór spadło 15 
cali śniegu i wszystkie prze­
smyki górskie są niemożliwe 
do przebycia. ,

We Frazer, Colorado, spa­
dły 24 cale śniegu.

Los czterech chłopców, któ­
rzy przed zamiecią udali się 
na wycieczkę w góry, nie jest 
znany. Są jednak nadzieje, że 
potrafili się ukryć w jednej z 
kabin górskich 1 przeczekać 
śnieżycę.

Reżimy Warszawy i Pragi 
Nie Będą Na Szczytówce

tysięcy do 65,000 mil od po­
wierzchni słońca, wynosi 185 
milionów stopni Fahrenheita, 
czyli że jest o pięć razy wyż­
sza od temperatury wewnątrz 
słońca, gdzie bezustannie do­
konuje się kojarzenie jąder 
wodorowych.

— W rezultacie tej niespo­
dziewanie wysokiej tempera­
tury, korona wydziela pro­
mienie X o sile 80,000 woltów 
elektronicznych, które zbli­
żają się ku ziemi na wyso­
kość 30 mil. Promienie et są 
kilkanaście razy silniejsze od 
promieni X wykrytych na po- 
powierzchni słońca.

Wiedza o tym, jak słońce 
wytwarza swą nieskończoną 
energię doprowadziła czło­
wieka do zbudowania bomby 
wodorowej. Nowa wiedza, 
wskazująca na nagły wzrost 
energii słonecznej powodo­
wany procesami atmosfery­
cznymi, otworzy człowiekowi 
drogę do wykorzystania nie­
wyczerpanych źródeł energii 
cieplnej i pędnej. Albowiem 
na podstawie tych nowych 
obserwacji, człowiek będzie 
mógł ewentualnie kojarzyć 
jądra wodorowe “procesem 
atmosferycznym” zamiast 
dzisiejszego niezwykle skom­
plikowanego systemu 
chanicznego.

Działalność 
Polonijnego 
Związku Inwalidów

Londyn. —(P).— Przeszło 
8,000 inwalidów z drugiej 
wojny światowej zrzesza 
Związek Inwalidów, którego 
Zarząd Główny mieści się w 
Londynie. Związek posiada 
ponad 30 Kół w W. Brytanii 
oraz Oddziały i Delegatury 
we Francji, Niemieckiej Re­
publice Federalnej, Włoszech, 
Szwajcarii, Kanadzie, USA, 
Argentynie i w innych kra­
jach. Udziela on pomocy in­
walidom zarówno zrzeszo­
nym jak i niezrzeszonym, a 
także w miarę możliwości 
przychodzi z pomocą inwali­
dom mieszkającym w Polsce. 
Wielu z nich otrzymało już ze 
Związku protezy. Na pomoc 
dla inwalidów zamieszkałych 
w kraju Związek wydał oko­
ło 3,000 funtów.

Czy Ameryka wywarła na 
nim wielkie i dodatnie wraże­
nie? odpowiedź brzgiiała. — 
tak. •» ■■

Pennsylvanii 
Grożą Nagłe 

Powodzie

♦ ♦ ♦
Wypada zapytać: jaki tego 

rezultat? czy wyjdzie na do­
bre Ameryce i wolnemu świa­
tu? czy skorzysta z tej wizy­
ty tylko Rosja i komunizm?

Enidemia Zapaleń 
Mózgu w New Jersey

Trenton, N. J. (UPI) — 
Gubernator H. M e y n er o- 
świadczył dziś, że epidemia 
zapaleń mózgowych przybie­
ra krytyczne rozmiary, śmier­
telna ta choroba (encephali­
tis) spowodowała już śmierć 
dwunastu osób w środkowych 
i południowych powiatach sta­
nu New Jersey.

Zarazę tę, w 75 proc, śmier­
telną, przenoszą z dzikich 
ptaków do organizmów ludz­
kich komary.

Dotychczas wiedza lekarska 
nie ma przeciw tej chorobie 
żadnych skutecznych środków, wojny ograniczonej;

Sprawa Berlina 
“Bez Zmiany” — 
Mówią Komuniści

Berlin. —(UPI).— “Neues 
Deutschland”, organ dzienny 
Wschodnio - Niemieckiej Par­
tii Komunistycznej, napisał 
dzisiaj, iż “sowiecki plan zde- 
militaryzowania Zachodnie­
go Berlina — “wolnego mia­
sta” wciąż istnieje... bo Chru­
szczów i Eisenhower uzgodni­
li pogląd, jako sytuacja jest 
anormalna.”

“Wolny Świat 

Jest Gotów” - 
PowiadaMcElroy 
Tapei, Formoza. (UPI) — 

Amerykański sekretarz obro­
ny Neil H. McElroy oświad­
czył tu dzisiaj, iż wolny świat 
jest przygotowany do spotka­
nia agresji komunistycznej, 
pomimo posiadania przez So­
wiety submarynowej przewa­
gi liczebnej.

Górującej liczebnie sowiec­
kiej flocie podwodnej Mc­
Elroy przeciwstawił “wyż­
szość amerykańskich ciężkich 
bombowców”, co równoważy 
siły podwodne Chruszczowa.

McElroy, przybywszy z wi­
zytą do kapitolu demokratycz­
nej Republiki Chińskiej na 
Formozie podczas komuni­
stycznej “szczytówki” w Pe­
kinie (obchodu 10-lecia komu­
nistycznego podboju Chin), 
powiedział do dziennikarzy, 
jako “Stany Zjednoczone i ich 
alianci posiadają dosyć uzbro­
jenia do przyjęcia komuni­
stycznego wyzwania i stocze­
nia wojny światowej czy 

U Nas Chleba, Zboża Góry, a w Sowietach Głód i Dziury Lockheed Electra 
Wyglądał Jak 
Płonąca Żagiew
Buffalo, Texas. — (UPI) 

Samolot pazażerski Lockh< 
Electra, należący do 1 
Baniff Airways, a znajdując 
się w locie z Houston (Tex) 
do New Yorku, eksplodow; 
w powietrzu dziś nad ranę® 
zabijając 28 pasażerów i szi 
ściu członków załogi. Ekspl 
zja i połączony z nią pożs 
były tak gwałtowne, że na zi 
mię opadły tylko szczątki sa 
molotu i porozrywane ora: 
popalone części zwłok ludz 
kich.

Patrole drogowe w okolic] 
Buffalo, Tex., były do teg< 
stopnia zaskoczone niezwy- 
kłem zjawiskiem, że w pierw­
szej chwili zaraportowały, iż 
meteor spadł z nieba na przed­
mieście.

Okoliczni mieszkańcy 
stwierdzają, że słyszeli dwie 
eksplozje następujące szybko 
jedna po drugiej. Momental­
nie po tych wybuchach, spo­
strzegli pod niebem “płonącą 
żagiew”, którą początkowo u 
ważali za kometę. Dopiero, 
gdy rozpalone części samo­
lotu, jakoteż części zwłok ludz­
kich zaczęły opadać na ziemię, 
zdali sobie sprawę z rozmiaru 
katastrofy.

Oddziały ratunkowe, we­
zwane na miejsce wypadku, 
znalazły części zwłok ludzkich 
zwisające z drzew dębowego 
lasu.

Kierownik oddziału ratun-

Jutro Zapowiedziane Wybory Zarządu 

Na Sejmie Związku Polek
Pelagia Pawłowska Przewodniczącą Sejmu— 

L. Wilczak z Chicago Sekretarką. — Ko- 
misarka Okr. 6-go Leokadia Misiora Złoży­
ła Życzenia Pomyślnych Obrad Sejmowi 
w Imieniu Z. N. P. — Wczoraj Cały Dzień 
Radzono Nad Poprawkami Do Konsty­
tucji

Baltimore, Md. (Telefo­
nem). — Sejm 23ci Związku 
Polek w Ameryce, jaki od 
niedzieli odbywa się w hotelu 
Lord Baltimore — w ponie­
działek dokonał wybór prezy­
dium.

Pelagia Pawłowska z Cle­
veland została wybrana prze­
wodniczącą, a Liliana Wil­
czak, z Chicago sekretarką 
Sejmu.

W poniedziałek przemawia­
li wybitni gości i przedstawi­
ciele różnych organizacji.

W imieniu Zw. Nar. Pol. 
życzenia pomyślnych obrad 
Sejmowi złożyła komisarka 
Okr. 6go ZNP. p. Leokadia 
Misiora z Baltimore. W imie­
niu Zjedn. Pol. Rzym. Kato­
lickiego przemawiała wice­
prezeska Stanisława Wiś­
niewska,, a w imieniu preze­
sa Kongresu Pol. Amer. mec. 
Karola Rozmarka, przema­
wiał p. Szymon Jarosiński 
dyrektor Zarządu Głównego 
Kongresu i prezes Wydziału 
Kongresu z Baltimore.

Wczoraj cały dzień spędzo-

Nie Było Paktu 
Samobójczego 
w Ambasadzie

Tokio. (UPI) — Radca am­
basady tureckiej w Tokio, Ra­
sim Fenmen, wyjaśnił tajemni­
cze równoczesne zejście z tego 
świata 591etniego ambasadora 
Sureyya Anderimana i jego 43- 
letniej żony, jak następuję: 

“Pani Anderimanowa, miła, 
dobra kobieta przechodziła ku­
racje po nerwowym załamaniu 
sie. W ubiegły poniedziałek 
wieczorem przyjęła przez po­
myłkę zbyt dużą dozę pigułek 
nasennych i zmarła. Mąż jej, 
będąc przy kruchym zdrowiu, 
na wiadomość o śmierci żony 
doznał ataku sercowego i zmaił 
także w kilku minutach.”

Nie było wiec żadnego samo­
bójstwa, ani samobójczego 
faktu. Zwłoki będą odesłane do 
Turcji, 

no nad sprawozdaniem Ko­
mitetu Praw i Ustaw — po­
prawek do Konstytucji.

Na bankiecie jaki odbył się 
w niedzielę wieczorem prze­
mawiali wśród innych — sę­
dzia Frań, świetlik, prezes 
Rady Polonii, gubernator re­
zerwy f e d e r alnej Antoni 
Szymczak, gubernator stanu 
Maryland J. M. Tawes, ma­
yor m. Baltimore J. H. Grady. 
Toastmistrzem była preze­
ska Łagodzińska.

O urząd prezeski ubiegają 
się trzy kandydatki — panie: 
Adela Łagodzińska, obecna 
prezeska, Bronisława Kar­
czewska z Chicago i Klima­
szewska z Pittsburga. Wy­
bory zarządu zapowiadziane 
są na czwartek.

Dziś, we środę nie będzie 
sesji, gdyż odbędą się wspól­
ne wycieczki do Washing­
tonu.

Remont Kościoła
Olsztyn. —(P).—Rozebra­

no już rusztowania w Koście­
le garnizonowym w Olszty­
nie. Świątynia otrzymała no­
wą polichromię, której tema­
tem są święci trzymający ur­
ny z ziemią z miejsc słynnych 
bitew Wojska Polskiego na 
przykład (z Monte Cassino). 
W jednej nawie bocznej kró­
lowa Jadwiga i Władysław Ja­
giełło, w drugiej — śluby Ja­
na Kazimierza. Poza tym ca­
ły kościół pokrywa ornament 
roślinny. Prace te wykonali 
artyści plastyry — Machnic­
ki i Kochanowski.

Zgubił Bilet 
Wartości $160,000

Mediolan, Włochył —(UPI) 
— Handlarz szkła, 40-letni 
Giovanii Prota, ojciec pięcior­
ga dzieci, zgubił bilet Wło­
skiej Loterii Państwowej, 
który wygrał 160 tysięcy do­
larów — dowiedziano się dzi­
siaj, gdy reporterzy zgłosili 
się do niego po wywiad.

Blisko 5,000 Ofiar 
i Półtora Miliona 
Bezdomnych

Nagoya, Japonia. (UPI) — 
Tyfus i dyzenteria szerzą się 
zastraszająco na szlaku znisz­
czenia destrukcyjnego tajfunu 
“Vera,” jaki przeciągnął nad 
Japonią w końcu ubiegłego ty­
godnia. Liczba ofiar śmiertel­
nych wzrosła do 2,964. 1,781 
osób znajduje się na listach za­
ginionych.

Ponadto jest 9,343 rannych 
i około półtora miliona bez­
domnych. Amerykańskie samo­
loty i helikoptery s lotniskowca 
“Kearsage" biorą udział w ak­
cji ratunkowej. Amerykański 
Czerwony Krzyż wyasygnował 
$10,000 na pomoc w pierwszym 
dniu.

kowego, William Ingram z 
Buffalo oświadczył, że niemal 
wszystkie zwłoki są niemożli­
we do rozpoznania, bo ich 
części porozrzucane są po ca­
łym terenie wypadku.

Wszyscy pasażerowie znaj-* 
dowali się w drodze z Houston 
do Dallas, Washington i New 
York. Imiennej ich listy nie 
skompletowano jeszcze dziś 
rano w biurach lotniczych.

Remonty Domów
Szczecin (P). — Nowocze­

sne kolorowe elewacje otrzy­
mają domy w śródmieściu 
Szczecina. Generalne remon­
ty obejmą w śródmieściu 
5,600 izb, a 4,600 izb otrzyma 
nowe instalacje wodociągo­
we i kanalizacyjne. W roku 
przyszłym prowadzone będą 
w dalszym ciągu prace przy 
odnawianiu budynków szcze­
cińskich.

Chruszczów Oświadczył w Pekinie,Że 

Komuniści Powinni Dążyć Do Pokoju 
Powinni “Uczynić Wszystko w Celu Oczysz­

czenia Atmosfery” — w Myśl Warunków 
Ustalonych w Washingtonie

Tokio (UPI). — Sowiecki 
premier Nikita Chruszczów, 
przybywszy dzisiaj samolo­
tem do Pekinu na obchód 10- 
lecia komunistycznej dykta­
tury w Chinach, oświadczył 
na lotnisku witającym go 
przywódcom komunistyczne­
go świata: “My musimy u- 
czynić wszystko w swej mo­
cy, aby oczyścić atmosferę i 
stworzyć warunki dla przyja­
źni między narodami”

W kołach dyplomaty­
cznych spekulują, iż komuni­
styczny reżim chiński — pod 
wpływem Chruszczowa — 
może uwolni pięciu więzio­
nych Amerykanów. Podczas 
hucznego obchodu rocznicy 
może także dojdzie do wy­
strzelenia (przygotowanej 
przez techników sowieckich) 
rakiety dla dania dowodu 
“rosnącej potęgi” Chińskiej 
Republiki Ludowej pod wo­
dzą Mao Tse-tunga i Czou 
En-lai.

Chruszczów powiedział na i 
lotnisku, jako przybywa pra-j 
wie wprost ze Stanów Zjed- ■ 
noczonych, z rozmów prze­
prowadzonych z amerykań­
skimi przywódcami, a zwła­
szcza z prezydentem Eisen­
howerem, “przesiadłszy się 
jedynie w Moskwie z jednego

samolotu do drugiego”. 
“Omówił Wszystkią Kwestią 
Dotyczące Pokoju”

Z prezydentem Eisenhow­
erem — powiedział między 
innymi Chruszczów do ko­
munistycznych dygnitarzy, 
wśród których znajdował się 
także sam Mao Tse-4ung — 
“omówiliśmy wszystkie spra­
wy wymagające załatwienia 
dla stworzenia atmosfery dla 
kooperacji i pokojowej egzy­
stencji. — Omówiliśmy wiel­
kie problemy, wymagające 
rozwiązania i rozmowy nasze 
były korzystne. Polepszą sto­
sunki amerykańsko- sowiec­
kie i zapobiegną wskrzesze­
niu natężeń międzynarodo­
wych. Te rozmowy były naj­
bardziej otwartą -wymianą 
poglądów na wszelkie kwe­
stie wymagające rozwiązania 
dla stworzenia atmosfery ko­
operacji i pokojowej ko-eg- 
zystencji.”

Chruszczów’ nie wytknął 
jednakże otwarcie, że osta­
tnie nasilenie na Dalekim 
Wschodzie spowodowali ko­
muniści swą agresją na gra­
nicy Indii i Pakistanu, swymi

I atakami w Laosie i swymi 
bezustannie powtarzanymi 
groźbami “uwolnienia” For­
mozy... przez zbrojną inwa­
zje.
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NIKITA GO ODKRYŁ — Chruw 
czow przyczynił zip niechcąco do 
dobrej rzeczy. Mianowicie w hote- 
telu w San Francisco, gdzie Chru­
szczów miał się zatrzymać, policja 
zbadała przeszłość wszystkich pra­
cowników hotelowych, stwierdza­
jąc przy tym, że pokazany na zdję­
ciu Antoine Sinibaldi jest ucieki­
nierem z Paryża, gdzie przed 13 
laty zabił kobietę, w obawie, żo 
ona go może wydać jako sprawce 
■ innymi rabunku banku na sumę 
około $250,000.

. .v.

KUPON

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuję aię płacić chłopcu regularnie.

Numer domu...„.,_.„, Nazwa ulicy • eaeeMeeMeeaaee  aa ••••»• et OMS**** Piętro......-

Nntticr Telefonu.,,

Miasto........Zone...................................... « Stan...——..-—

Podpis zamawiającego..........................-......

wy-

(Ciąg dalszy nastąpi)

356------------- (Ciąg dalszy)
Bliższa znajomość Artura z tą kobietą, była dla Mari 

wprost niezrozumiałą, bo ze względu na krzywdę i boleść, 
jaką wyrządziła jej i matce, powinien chyba trzymać się od 
Karli, jak najdalej.

W jaki sposób mogli się ze sobą zetknąć?
Gdy ona z niespokojem i przestrachem oczekiwała ns 

męża, wieści o zdrowiu matki, on przebywał w towarzyst­
wie tej intrygantki i zabawiał się z nią!

Artur postąpił sobie źle i brzydko!
I właśnie teraz musiał spaść na nią cios, teraz, kiedy 

oczekiwała urodzin dziecka.
Wszak w tak ciężkim okresie, kiedy mąż winien mieć 

szczególne względy dla żony, wszelkie zgryzoty od niej 
oddalać, otaczać zdwojoną opieką i troskliwością.

Aby Karolcia nie patrzyła na jej łzy, zaprowadziła ją 
do dzieci gospodyni, z którymi chętnie się bawiła i dopiero 
gdy została sama, mogła wypłakać się i wyżalić przed 
sobą samą.

Jak Artur mógł postępować tak lekkomyślnie?
Jak potrafił się bawić w towarzystwie kobiety, której 

postępowanie wykazywało tyle przewrotności i nieszcze- 
rości.

Im dłużej nad tym rozmyślała, tern rozpacz jej stawa­
ła się straszniejszą.

Wprawdzie znając charakter swego męża, nie posą­
dzała go o rzeczywistą zdradę, ale bolało ją już to samo, że 
wobec jej nieprzyjaciółki zachowywał się tak poufale!

Przed oczyma rozpaczającej kobiety roztaczała się 
smutna przyszłość.

Miała wkrótce już dać życie dziecku, które pochodzi­
ło z nielegalnego małżeństwa, bo wobec prawa nieważnego.

Jeśli Rodeński cofnie skargę rozwodową, co wobec nie­
otrzymania pieniędzy było prawie pewne, cóż się stanie z 
mą i z biednem nowo narodzonem dzieckiem, które przyj­
dzie na świat w tak smutnych okolicznościach.

Gdy tak Maria zawodziła nad swym losem, jej matka, 
księżna Rolanowska, była również pogrążoną w dużem 
zmartwieniu.

Księżna otrzymała właśnie zawiadomienie od swego 
adwokata, że hrabia Rodeński wj’cofal skargę sądową o roz­
wód, ponieważ nie dostał umówionej sumy.

Z obawy, czy Maria również nie odebrała od adwoka­
ta tej hiobowej wiadomości, postanowiła natychmiast 
brać się dp niej i pocieszyć ją w tak gorzkiej chwili.

Marię zastała we łzach.
Nie widząc koło niej męża, spytała zdziwiona:
— Czy z Arturem widziałaś się dzisiaj?
Maria milcząco potrząsnęła głową.
— Więc nie był tu jeszcze dzisiaj zupełnie? — ponowi­

ła księżna pytanie, nie dowierzając własnym uszom.
Opuściła nisko głowę, a z jej ócz płynęły gorące łzy.
Powoli zdanie za zdaniem, wyciągnęła księżna z córki 

tajemnicę przygniatającą jej serce.
Sędziwa matrona przyjęła się głęboko przykrą nowiną, 

była bowiem przekonaną, że spotkanie Artura z Karlą nie 
było przypadkowe, ale wprost umówione.

To, co chciał zakryć przed biedną córką, zobaczyła 
dziwnym trafem własnymi oczyma.

Aby Marię choć trochę uspokoić, opowiedziała przy 
jakiej sposobności poznał się Artur z Karlą i że jej życie u- 
ratował.

— Nie ma chyba sprytniejszej kobiety, od tej Karli! 
— nadmieniła w końcu księżna. — Bóg raczy wiedzieć, w 
jaki sposób potrafiła zbałamucić tak wzorowego mężczy­
znę, jakim był dotąd Artur.

Dzień ten był dziwnie krytyczny, gdyż znowu stało się 
coś przykrego.

Gdy księżna wyciągnęła z kieszeni chusteczkę do no­
sa, wypadł jej przypadkowo list, który miała w kieszeni 
schowany.

Maria drgnęła gwałtownie.
— Co to za list matko? — zawołała trwożliwie. — Pew­

nie od adwokata z Warszawy? Domyślam się, że Rodeński 
odstąpił od rozwodu.

»owiedz mi, matko, wszystko! Nie ukrywa! nic przede 
mną, bo nic mnie już nie zdoła tak zmartwić, jak to, co po­
przednio zobaczyłam!

Nie było rady, księżna musiała wyjawić córce treść 
listu.

Maria opuściła głowę na dół, aby matka nie widziała, 
jak bardzo cierpi.

Jeszcze to. Wszystkie jej nadzieje zniszczone!
Węzłów z łotrowskim hrabią nie dało się zerwać, któż 

wie, jak teraz będzie się Rodeński mścił na niej za to, że 
w uzyskaniu połowy miliona spotkał go zawód.

Głucha boleść zaniepokoiła starę księżnę.
Byłaby wołała, aby Maria wypłakała się i użaliła przed 

nieą, a nie zacinała tak apatycznie w swem zmartwieniu.
— Dziecko moje — odezwała się księżna — w takiej 

nią, a nie zacinała tak apatycznie w swem zmartwieniu, 
mną do Rolanowa! Może razem coś obradzimy i znajdzie- 
my sposób?

Ale młoda kobieta sprzeciwiła się energicznie:
— Z tą podłą kobietą, matko, która pragnie mi skraść 

miłość mego męża, nie mogę zostawać pod jednym dachem.
Nie miałabym tam spokoju ani na sekundę i chyba 

serce pękłoby mi z żalu! Raczej pozostanę tutaj, abym te­
go wszystkiego nie widziała i nie słyszała!

Całkiem przypadkowo rzuciła okiem przez okno, a na 
obliczu jej ukazało się zmieszanie.

— Matko! On idzie! Artur! — wybąknęła.—Nie mogę 
się z nim teraz bezwarunkowo zobaczyć! Uczyń mi łaskę, 
matko i odprowadź go stąd pod jakimkolwiek pozorem, bo 
przechodzi moje siły, abym w takim zdenerwowaniu potra­
fiła z nim mówić!

Księżna widząc, że córka drży na całem ciele, zdecy­
dowała się bez wahania spełnić jej prośbę.

M j biegła szybko do gospodyni, mieszkającej w sąsie­
dztwie i z nią ułożyła całą rzecz na poczekaniu. Gospodyni 
miała Arturowi powiedzieć, że Marii nie ma w domu.

Gdy Arturowi, mimo kilkakrotnego pukania, a później 
dzwonienia, nikt drzwi nie otwierał, zadzwonił do gospody­
ni, pytając, czy nie wie dokąd Maria wyszła.

Odpowiedź gospodyni brzmiała w tym sensie, że wi­
działa Marię wychodzącą z mieszkania wraz z Karolcią i 
że prawdopodobnie pojechały obie do zamku Rolanowskie- 
go.

WINA i KARA
Powieść i tycia wielkomiejskiego

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY
Napisał H. IŁ

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO

Szybkość! Punktualność Wygoda!
oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, 111.

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM. 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
wojny tak gładko pójdzie Ro­
sji, jak on grozi...

❖ 4>
Am. przywódcy robotniczy 

przekonali się naocznie na 
konferencji z Chruszczowem, 
że nienawidzi on unii, niena­
widzi przywódców robotni­
czych. Angielscy 1 a b o r y c i 
przekonali się o tem już przed­
tem. Teraz dowiedzieli się też 
i Amerykanie, że czułą stroną 
Chruszczowa jest wykorzysty­
wanie robotnika przez pań­
stwo sowieckie.

+ + +
Prezydent Eisenhower do­

wiedział się o planach poli­
tycznych Chruszczowa, które 
streszcza on w “ko-egzysten- 
cji” czyli zgodnem współżyciu 
na tych warunkach jak obec­
nie. Co to znaczy? To znaczy 
zatrzymanie Polski i innych 
krajów za żelazną kurtyną w 
niewoli komunistyznej.

* ❖
Czy prezydent Eisenhower 

godzi się na tą ko-egzystencję. 
Nie. Jest to widoczne z jego 
ustosunkowania się do Chru­
szczowa. Obowiązkiem prezy­
denta było go przyjąć, bowiem 
Chruszczów narzucił się ze 
swą wizytą. Obowiązkiem 
prezydenta było konferować z 
Chruszczowem. gdyż tego 
chciał.

♦ ♦ ♦
Ale co teraz prezydent zro­

bi, jak się ustosunkuje na 
przyszłość, to dopiero przy­
szły bieg wypadków wykaże. 
Targi polityczne i gospodar­
cze się rozpoczęły. Gra idzie 
na wielką stawkę. Zobaczymy, 
kto się okaże lepszym gra­
czem, Eisenhower czy Chru­
szczów. Jesteśmy pewni, że 
Eisenhower, gdyż był i jest on 
znakomitym strategikiem.

“Postrzał” 
w Niebezpieczeństwie

Puszcza Białowieska. — 
(P).— Szczęśliwie zakończy­
ła się przykra przygoda mło­
dego żubra — mieszkańca 
Puszczy Białowieskiej. “Po­
strzał”—tak nazywa się żubr 
wpadł do niezabezpieczonej 
starej studni i nie mógł się 
stamtąd wydostać. Nad stu­
dnią stała zaniepokojona ma­
tka — “Poręba”. W porę zja­
wił się jednak strażnik re­
zerwatu, tropiący żubry w 
Puszczy. Wezwał on na po­
moc kolegów. Wydobycie 
“Postrzała” nie było łatwe, 
ponieważ jego matka wraz 
z innymi żubrami zaatakowa­
ła ludzi, broniąc dostępu do 
syna. Pracownicy rezerwatu 
dali sobiet jednak radę i po 
godzinie młody pechowiec 
dołączył do stada.

Wytnijeie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22. Ulinoia.
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W Parku Szczytnickim We Wrocławiu 

Odnaleziono Cenne Obrazy z Muzeum 
Obrazy Były Skradzione w Marcu 1957 Roku 

z Muzeum Śląskiego We Wrocławiu
Wrocław. (ŻW) — W cy­

niku czynności śledczych do­
konanych przez organa śled­
cze Prokuratury Wojewódz­
kiej i MO we Wrocławiu i 
pomocy społeczeństwa, zosta­
ły odnalezione wszystkie obra­
zy skradzione w marcu 1957 r. 
z Muzeum Śląskiego we Wro­
cławiu.

Generalna Prokuratura wy­
raża podziękowanie tym oby­
watelom, którzy odpowiedzieli 
na apel zawarty w komunika­
cie z 17 sierpnia br. i których 
informacje dopomogły do od­
zyskania skarbów kultury na­
rodowej.
Nagroda, 100,000 Złotych

Śledztwo w sprawie kradzie­
ży obrazów jest prowadzone 
bardzo intensywnie a szersze 
informacje o jego wyniku zo­
staną podane w okresie póź­
niejszym.

Osobie, której informacje 
przyczyniły się do odzyskania 
obrazów, zostanie wypłacona 
nagroda w wysokości 100,000 
złotych po zakończeniu śledz­
twa w tej sprawie.

Obrazy skradzione z Mu­
zeum Śląskiego zostały znale­
zione w podwójnej podłodze 
na strychu zabytkowego ko­
ściółka drewnianego z XVI w. 
w parku szczytnickim we 
Wrocławiu. Obrazy te, wśród 
których znajdują się dzieła 
Matejki i Gierymskiego sta­
nowią bezcenną wartość naro­
dową.
Bez Żadnych Śladów

Kradzież w Muzeum Ślą­
skim popełniona została w 
nocy z 3 na 4 marca 1957 r. 
Sprawcy wspięli się po pio­
runochronie do galerii obra-

Rodzinne 
Domy Dziecka

Warszawa. —(P).— Tro­
skliwą opiekę i lepsze samo­
poczucie mają dzieci — sie­
roty wychowywane w tak 
zwanych Rodzinych Domach 
Dziecka. Obecnie w Polsce 
istnieje sześć tego rodzaju 
domów. Prowadzą je małżeń­
stwa, w których przynajmniej 
jedno z małżonków musi być 
z zawodu nauczycielem lub 
wychowawcą. W każdym z 
takich domów przebywa 12 
do 30 dzieci w różnym wie­
ku i różnej płci. Dzieci wy­
chowywane tam będą aż do 
chwili osiągnięcia pełnolet- 
ności. Ministerstwo Oświa­
ty przeprowadza również re­
organizację dotychczasowych 
dużych Domów Dziecka, li­
czących ponad 100 wycho­
wanków, na placówki znacz­
nie mniejsze, w których prze­
bywać będzie do 50 dzieci. 
Likwiduje się też tak zwane 
Domy Młodzieży, gdzie kiero­
wano wychowanków Domów 
Dziecga po ukończeniu przez 
nich 14 lat. Obecnie sieroty 
wychowywane będą w jed­
nym miejscu od najmłod­
szych lat, aż do pełnoletnoścL 

zów, wynosząc tą drogą 13 
dzieł malarskich. Przybyła 
rano milicja znalazła w po­
bliskich krzakach ramy od 
obrazów. Nie wykryto ża­
dnych śladów, które mogłyby 
naprowadzić na trop przestęp­
ców.

Posługując się anonimami 
sprawcy kradzieży zażądali od 
dyrekcji muzeum wykupienia 
obrazów za cenę kilkudziesię­
ciu tysięcy złotych, później 
podnieśli swoje żądania do mi­
liona złotych. Na dowód, że 
rzeczywiście są w posiadaniu 
obrazów jeden z nich zwrócili.

Znalezione w kościółku w 
parku szczytnickim we Wro­
cławiu skradzione obrazy Mu­
zeum Śląskiego są w dobrym 
stanie. Jedynie “Hamlet” 
Gierymskiego posiada trochę 
pleśni, a “portret pani Ple- 
szowskiej” — Matejki niezna­
czny zaciek w prawym rogu.

Odbydowa Kościoła 
w Bartoszycach

Bartoszyce. (P) —Dobiega 
końca odbudowa kościoła pod 
wezwaniem św. Jana w Bar­
toszycach. Jest to piękna go­
tycka budowla, — zniszczona 
podczas działań wojennych. — 
Odbudowę jej rozpoczęto w ro­
ku 1947. Kościół otrzymał no­
wy dach, zrekonstruowano 
całkowicie tak zwane krysz­
tałowe sklepienie. Prace pro­
wadził jedyny w Polsce spe­
cjalista, znający sztukę budo­
wy sklepień kryształowych, —• 
mistrz murarski Laudański z 
województwa białostockiego.

Obecnie w kościele św. Jana 
prowadzone są roboty wykoń­
czeniowe przy polichromii 
wnętrza.

Kotek, Piesek i Dziecko prze­
brane na błaznów tworzą bardzo 
ładne zabawki dla tych najmniej­
szych z waszych dzieci. Odpowie­
dnie również na podarta gwiazd­
kowe.

Wzór 7423 obejmuje dokładne 
wskazówki zrobienia tych zaba­
wek wysokości 8 cali. Bardzo ła­
twe do zrobienia.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
(ub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę
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POWODZIE W KANSAS. — Widok z lotu ptaka terenów zagrożonych powodzią w Kansas, gdzie 
ostatnio spadło 10 cali deszczu. Mieszkańcy kilku miejscowości musieli uciekać w wyżej położone 
tereny.
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Elegancki Komplet

Imię 1 Nazwisko.....

Ulica

.... Stan.........Miasto....

No. Modelka

Rozmiar (Size)

Powstanie 
nafty w 

nawozów

4607
SIZES
10—18

strzygnąć dla siebie w sposób 
bezapelacyjny.
Nowe sławy

Z nowych sław wymieńmy 
mistrza Europy w wadze 
piórkowej — Adamskiego i 
wicemistrza w lekkośredniej 
— Dampca II, któremu o- 
odebrano tytuł mistrzowski 
niesprawiedliwym orzecze­
niem sędziów. Wreszcie li­
czyć należy na Paździora, by­
łego mistrza Europy w wadze 
lekkiej, który podczas meczu 
w Glasgow znów błyszczał 
formą, ponownie zwyciężając 
mistrza Olimpijskiego, Mc 
Taggarta.

Nie wykluczone oczywi­
ście, że wielką formą i ta­
lentem zabłysną nowe nazwi­
ska, jak nie można wyluczyć, 
że któryś z wymienionych 
sprawi zawód. Wymieniliśmy 
tu jednak sześciu bokserów, 
z których każdy może zna­
leźć się w finale olimpijskim, 
a nawet — zdobyć złoty me­
dal. Gdyby ta szóstka wywal­
czyła miejsca w finałach, 
byłby to gromny sukces bok­
su polskiego.

Ale na odpówiedź czy tak 
się stanie, trzeba zaczekać 
jeszcze prawie rok, pilnie 
śledząc każdy międzynarodo­
wy start polskich bokserów.

Rozwój Polskiej 
Chemii w Kraju

Warszawa. —(P).—Poten­
cjał produkcyjny polskiej che­
mii zwiększa się z roku na 
rok. W bieżącym roku prze­
mysł chemiczny rozpoczął 
wytwarzanie około czterystu 
nowych, nie produkowanych 
dotychczas w Polsce artyku­
łów.

Plany rozwoju chemii w 
najbliższych latach przewi­
dują między innymi budowę 
dużych zakładów siarkowych 
w Tarnobrzegu, 
również rafineria 
Płocku, fabryka 
azotowych w Puławach, e- 
lektrod węglowych pod No­
wym Sączem, lakierów w 
Ostródzie oraz fabryka opon 
samochodowych w Słupsku. 
Planuje się też uruchcomie- 
nie kilku wytwórni tworzyw 
sztucznych.

innych krajach — zibyt długą 
s u p r e mację starych (do­
świadczeniem oczywiście, nie 
wiekiem) mistrzów, którzy 
błyszczą wprawdzie talenta­
mi i zadziwiają rutyną, ale po­
winni znaleźć już godnych 
następców.

Dlatego spodziewać się na­
leży, że w turnieju olimpij­
skim trzeba będzie liczyć 
przede wszystkim na zawod­
ników, którzy już niejedno­
krotnie przysparzali barwom 
biało - czerwonym zwycięstw 
i laurów. Drogosz w półśred- 
niej, Walasek w lekkopół- 
średniej i Pietrzykowski w 
półciężkiej — oto oni. Naj­
większe szanse na zdobycie 
tytułu ma Pietrzykowski, ob­
darzony morderczym ciosem. 
Drogosz —“szermierz pięści” 
— hołduje systemowi, który 
przynosił mu przez lata same 
zwycięstwa. Dziś, kiedy stra­
cił swój słynny refleks, może 
on natrafić na przeciwnika, 
przed którym będzie musiał 
skapitulować. Walasek jest 
zawsze niewiadomą: dwukro­
tnie był w finale mistrzostw 
Europy i dwukrotnie miał 
wszelkie szanse, aby zdobyć 
tytuł mistrza. Są wprawdzie 
fachowcy, którzy twierdzą, że 
dwukrotnie został skrzyw­
dzony, ale przy lepszej takty­
ce mógł obydwa finały roz-

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22. niinois.

Wzór 4607

Bluzka i spódniczka, które wy­
glądają jak sukienka, a przy tym 
można je nosić na zmianę z in­
nymi bluzkami, sweterkami i 
spódniczkami.

Wzór 4607 można nabyć w wiel­
kościach 10, 12, 14. 16, 18. Na 
wielkość 16 potrzeba 2 i 5/8 jarda 
54 cal. materiału.

Cena wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW (50c).

Należytość prosimy nadsyłać * 
srebrze lub 4o w znaczkach pocz­
towych (lecz nie sir mail) Z Ka­
nady gotówkę.

Pięściarstwo Polskie Ma Już Ustaloną 
Sławę Na Szerokim Świecie
Polscy Bokserzy Niejednokrotnie Zdobywali 

Już Tytuły Mistrzów i Wicemistrzów
Warszawa. —(P).—• Boks 

polski ma w świecie od lat 
ustaloną sławę. Polscy bok­
serzy niejednokrotnie zdoby­
wali już tytuły mistrzów i wi­
cemistrzów Europy, zwłasz­
cza zaś ostatnie cztery tur­
nieje o mistrzostwo Starego 
Kontynentu ugruntowały ich 
pozycję. Pięć tytułów mi­
strzowskich z roku 1953 w 
Warszawie, trzy tytuły w dwa 
lata później w Berlinie, dwa 
tytuły w 1957 roku w Pra­
dze i trzy tytuły w tym roku 
w Lucernie — to naprawdę 
dorobek wspaniały. Przypo- 
mniejmy, że w ktym roku Po­
lacy byli w pięciu finałach i 
że drużynowo zajęli pierw­
sze miejsce w Europie-— nie 
po raz pierwszy. Dodajmy, 
że na Olimpiadzie w Londy­
nie (1948) Polacy zdobyli 
brązowy medal, w Helsin­
kach zaś (1952) jeden złoty 
(Chychła w wadze półśred- 
niej) i jeden srebrny (Ant- 
kiewicz w lekkiej,). W Mel­
bourne polscy bokserzy wy­
walczyli dwa medale brązo­
we.

Nic więc dziwnego, że każ­
dy mecz, rozegrany przez 
bokserską reprezentację Pol­
ski, jest bacznie śledzony 
przez światową opinię sporto­
wą, a przede wszystkim przez 
fachowców. Tym bardziej 
będzie tak w obecnym sezo- 
ponieważ do turnieju olimpij­
skiego pozostał niecały rok, a 
układ sił w boksie europej­
skim ma wielkie znaczenie 
dla wyników Olimpiady.
Pierwszy mecz

Pierwszy mecz międzypań­
stwowy w tym sezonie sto­
czyła reprezentacja Polski 
ze Szkocją, wygrywając 12:8. 
Tyle mówi suchy wynik, ale 
warto rozpatrzyć go z punktu 
widzenia istotnych możliwo­
ści polskiego boksu.

Przede wszystkim trzeba 
powiedzieć, że Polacy przy­
jechali do Glasgow w osła­
bionym składzie, nie było bo­
wiem w reprezentacji trzy­
krotnego mistrza Europy — 
Drogosza (pośrednia), wice­
mistrza Europy Dampca II 
(lekkośrednia) i dwukrotnie 
wicemistrza Europy — Wala­
ska (średnia). Ponieważ mi­
mo to Polska zdobyła punkty 
w półśredniej i średniej, trze­
ba przyjąć, że gdyby w lekko­
średniej startował Dampo II 
(w Glasgow w wadze tej Pol­
ska straciła 2 punkty), to 
wynik brzmiałby nie 12:8, a 
14:6 dla Polaków.

Pozatem dotkliwie skrzyw­
dzono byłego mistrza Euro­
py w wadze muszej — Ku- 
kiera. Ten przeszło trzydzie­
stoletni zawodnik jest jed­
nym z najpewniejszych punk­
tów reprezentacji Polski, nie 
ma jednak szczęścia do sę­
dziów. Gdyby przyznano mu 
całkowicie zasłużone zwycię­
stwo, mecz w Glasgow za­
kończyłby się wynikiem 16:4 
dla Polski (z udziałem Dam­
pca II) i byłby właściwym 
wykładnikiem sił obydwóch 
reprezentacji.
Na podstawie 
tego meczu

Czy na podstawie tego me­
czu można już mówić o per­
spektywach olimpijskich? O. 
czywiście nie, można jednak 
rozważył je na początku se­
zonu na podstawie ubiegłego 
zakończonego, mistrzostwa­
mi Europy.

Boks amatorski w całej Eu­
ropie — a są oznaki, że w 
całym świecie — przeżywa 
pewien kryzys. Technika u- 
stępuje sile, niewiele przy­
bywa nowych, wielkich ta­
lentów. Na tym tle w boksie 
polskim daje się zauważyć 
— podobnie zresztą, jak w 

Pocieszne Zabawki
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Iskierki z Sejmu 33go Związku Nar. Pol. 
w Hartford, Connecticut
Na 462 Posłów i Posłanek 217 Po Raz Pierwszy 

Brało Udział w Obradach Sejmu.—Do Ra­
dy Nadzorczej ZNP Weszło 15 Nowych Ko­
misarzy i Komisarek Jak i Wybrano No­
wego Cenzora i Wicecenzora.—Do Zarządu 
Centralnego Weszło 7 Nowych Urzędników 
i Urzędniczek. — Związkowczynie Zyskały 
Jedną Nową Dyrektorkę z Prowincji. — 
o Locie Samolotem Podczas Huraganu 
w Drodze Powrotnej Do Domu

W obradach Sejmu 33go 
ZNP w Hartford, Conn., z 462 
uprawnionych Posłów i Po­
słanek—217 po raz pierwszy 
brało udział w Sejmie Związ­
kowym. Wśród tych Posłów i 
Posłanek widziało się bardzo 
duży procent ludzi młodych, 
a już około 75 procent stano­
wili Posłowie i Posłanki w 
wieku poniżej 50 lat. Świad­
czy to bardzo dobrze o na­
szych Gminach Związkowych, 
które starają się ażeby młod­
sza generacja przez udział w 
sejmach związkowych zapra­
wiała się gruntownie w pra­
cy związkowej.

Do Rady Nadzorczej ZNP 
oprócz nowego Cenzora i Wi­
cecenzora weszło 15 nowych 
komisarzy i komisarek. I tak 
zmiany nastąpiły w Okręgu 
2im, Okręgu 6ym, Okręgu 
9ym, i Okręgu 15ym, gdzie 
wybrano nowych komisarzy 
i komisarki. W Okręgach 7ym 
i 13ym wybrano nowe komi­
sarki a w Okręgach 8, 10, 11, 
14 i 16 wybrano nowych ko­
misarzy. Wobec tego na 32 
komisarzy i komisarek Rady 
Nadzorczej, niemal połowa 
było wybranych po raz pier­
wszy na te urzędy na Sejmie 
w Hartford.

Nowy Cenzor ZNP p. Ed­
ward P. Kozmor, to znany i 
wypróbowany w pracy Związ­
kowiec. Jak podano w apli­
kacji na ten urząd do Komisji 
Nominacyjnej Sejmu Cenzor 
Edward Kozmor urodził się 
dnia 10go listopada, 1905 ro­
ku, w Jersey City, N. J. Za­
mieszkuje pnr. 76 Corbin ul., 
w Jersey City, N. J.

Posiada dyplom New York 
University of Business Ad­
ministration i obecnie prowa­
dzi własne biuro realnościowe 
i podróży. Jest podszeryfem 
w powiecie Hudson.

Do Zw. Nar. Pol. wstąpił 
w dniu Igo stycznia, 1924 ro­
ku. Był Posłem na Sejmy ZNP 
—28, 29, 30, 31, 32 jak i 33. 
Sprawował urząd Komisarza 
Okręgu 5go przez 12 lat. Wi- 
cecenzorem ZNP był przez 4 
lata. Jest wiceprezesem Za­
rządu Wykonawczego Kon­
gresu Pol, Amer. od roku 
1943.

Piękny to rekord pracy dla 
Związku Narodowego Pol­
skiego i dla sprawy polskiej, 
narodowej i organizacyjnej.

Nowy wicecenzor ZŃP adw. 
Władysław Dworakowski u- 
rodził się dnia 18go kwietnia, 
1917 roku, w Akron, Ohio. Z 
zawodu jest prawnikiem. Jest 
specjalnym radcą prawnym 
dla “Attorney General, State 
of Ohio.” Pobierał studia pra­
wnicze na uniwersytecie War­
szawskim i Wileńskim, na­
stępnie na Akron University, 
Akron Law School i Western 
Reserve University. Prowadzi 
spółkę adwokacką w Akron 
i Cleveland, Ohio. Praktykuje 
też prawo w Najwyższym Są­
dzie Stanów Zjednoczonych.

Jest prezesem Wydziału 
Kongresu Polonii na stan 
Ohio, jak i dyrektorem Za­
rządu Głównego Kongresu 
Pol. Amer. Był prezesem Gru­
py 1859, prezesem Gminy 134

przez kilka lat i był komisa­
rzem Okręgu 9go od Sejmu 
w Minneapolis do Sejmu w 
Hartford. Urodzony w Sta­
nach Zjednoczonych spędził 
kilka lat w Polsce gdzie stu­
diował na wyższych uczel­
niach.

Do Zarządu Centralnego 
ZNP weszło 7 nowych urzę­
dników i urzędniczek. I tak 
mamy nowego wiceprezesa 
(Pr. Prochot), nowego skarb­
nika (Jan Ulatowski), dwóch 
nowych dyrektorów z Chica­
go (Jan J. Ziemba i Edward 
S. Gembara), dwoje nowych 
dyrektorów z prowincji (Mi­
chał L. Hołodnik i Irena Wal­
lace) oraz nowego lekarza 
naczelnego, dr. Antoni Sam- 
poliński.

Większość nowego Zarządu 
Centralnego ZNP to Amery­
kanie polskiego pochodzenia, 
tu zrodzeni i wychowani, z 
których większość nigdy nie 
była w Polsce i zna ją tylko 
z opowiadań rodziców. W Pol­
sce urodzili się jedynie skarb­
nik J. Ulatowski, dyrektorzy 
Michał Hołodnik, Henryk 
Spindor i dyrektorka Karoli­
na Spisak, oraz lekarz na­
czelny dr. Sampoliński,

Związkowczynie zyskały je­
dną więcej dyrektorkę w Za­
rządzie Centralnym ZNP a 
jest nią dyrektorka Irena Wal­
lace ze stanu Ohio, dyrektor­
ka z obwodu “D.” Wobec te­
go w Zarządzie Centralnym 
zasiadają cztery kobiety— 
wiceprezeska Dymek i cztery 
dyrektorki. Pani Wallace w 
myśl równouprawnienia ko­
biet w ZNP ubiegała się o ten 
urząd i wyszła zwycięsko w 
wyborach, bijąc większością 
głosów swych kontrkandyda­
tów Braci Związkowych. Jest 
to pierwszy precedens, gdzie 
na urząd znajdujący się do­
tychczas w rękach Związ­
kowców dostała się Związ- 
kowczyni.

Sędzia Tadeusz Adesko, 
przewodniczący Sejmu 33go 
ZNP w myśl tradycji sejmo­
wych, podejmował “lunchem” 
w czwartek w południe przed­
stawicieli Prasy i Radia. Jako 
gospodarz wywiązał się świe­
tnie ze swego zadania. Nie 
szczędzono sędziowi Adasko 
słów uznania za Jego bez­
stronne i sumienne prowa­
dzenie Obrad Sejmowych, a 
Izba Sejmowa dała wyraz te­
mu jednogłośną uchwałą i 
przez powstanie wyrażając 
mu podziękowanie.

Podręcznik języka polskie­
go jaki dla początkujących 
studentów opracowała, wy­
dała i wysłała do wszystkich 
Posłów i Posłanek własnym 
kosztem p. Wanda Rozma- 
rek—spotkał się wszędzie z 
pochwałą i słowami uznania 
dla starań tej dzielnej Związ- 
kowczyni. Brak takiego pod­
ręcznika odczuwała Polonia 
amerykańska od bardzo wielu 
lat, gdyż dotychczasowe pod­
ręczniki nie odpowiadały wa­
runkom amerykańskim. Pod­
ręcznik p. Rozmarkowej u- 
względnia że inaczej podcho­
dzi się do nauki języka pol­

skiego gdy dziecko nie ma 
najmniejszej znajomości tego 
języka i nie mówi po polsku 
—a inaczej gdy dziecko wła­
da językiem polskim. Podrę­
cznik pani Rozmarek wpro­
wadza ucznia stopniowo do 
zasad gramatyki języka pol­
skiego, dając mu doskonałe 
podłoże do dalszych studiów 
w tym zakresie.

Posłowie i Posłanki uzna­
jąc konieczność rozpowsze­
chnienia podręcznika języka 
polskiego o p r a c o wanego 
przez Wandę Rozmarek odpo­
wiednią uchwałą zadecydo­
wali, że Wydział Oświaty 
ZNP po Sejmie ma się posta­
rać o to ażeby z funduszy 
związkowych takich podręcz­
ników wydrukowano przy­
najmniej 1,000 egzemplarzy i 
rozesłano je do wszystkich 
uczelni jak i szkółek języka 
polskiego. Sejm przy tern 
wyraził uznanie pani Roz­
markowej za już wydane i ro­
zesłane własnem kosztem 
podręczniki, podkreślając, że 
ten szlachetny gest i praca 
zasługują na pochwalę.

Podobnie wyrażono uzna­
nie Prezesowi Karolowi Roz- 
markowi za książkę Wycin­
ków z prasy amerykańskiej o 
działalności Zw. Nar. Pol., 
którą prezes Rozmarek wydał 
i wysłał Posłom i Posłankom 
własnym kosztem. Ponieważ 
książka ta stanowi do­
skonały materiał propagan­
dowy dla ZNP w pracy wer­
bunkowej, a specjalnie w po­
informowaniu kandydatów i 
kandydatek na przyszłych 
członków organizacji naszej 
o działalności Zw. Nar. Pol. 
— Sejm 33ci uchwalił, ażeby 
wydać kosztem Zw. Nar. Pol. 
potrzebną ilość egzemplarzy 
i wysłanie takowych do wszy­
stkich organizatorów, orga­
nizatorek, sekretarzy finan­
sowych, Grup i Gmin jak i u- 
czelni i bibliotek amerykań­
skich.

Pani Rozmarkowa nie mo­
gła korzystać z zasłużonego 
odpoczynku po trudach i pra­
cy Sejmu w Hartford, Conn. 
Natychmiast po powrocie, z 
poniedziałkiem, r o z poczęła 
trzygodzinne wykłady języka 
polskiego we wyższej szkole 
Madonna High School w Chi­
cago — czyniąc to bezintere­
sownie. Pani Wanda Roz­
marek jako zawodowa nau­
czycielka pragnie ażeby jak 
najwięcej naszej młodzieży 
nauczyło się władać językiem 
polskim i poznało bogatą hi­
storię i literaturę narodu pol­
skiego.

Zjedn. Pol. Rzym. Katolic­
kie wysłało liczną reprezen­
tację na Sejm ZNP. I tak, 
zauważyliśmy—prezesa Stan. 
Turkiewicza jak i kapelana 
ks. Waleriana Karcza (rów­
nocześnie sekretarza Zarzą­
du Głównego Kongresu Pol. 
Amer.) którzy przemawiali 
podczas obrad, jak i skarbni­
ka J. Pranicę i dyrektorkę p. 
Szymańską, która przybyła na 
Sejm w towarzystwie męża 
Posła Gm. 75 ZNP.

Komityman 32ej Wardy w 
Chicago, w której znajduje 
się siedziba Związku Naro­
dowego Polskiego i Wydaw­
nictw Związkowych, popular­
ny Józef Rostenkowski (zwa­
ny powszechnie Rosty) zawi­
tał na Sejm 33-oi gdzie spę­
dził kilka dni. Także bawił na 
Sejmie komisarz dystryktu 
sanitarnego, czynny Związ­
kowiec, p. Franciszek Bo- 
brytzke, a w imieniu mayora 
miasta Chicago jak i całego 
Chicago przemawiał podczas 
pierwszych dni Sejmu klerk 
miejski Jan Marcin.

Gmina 19 ZNP z Buffalo, 
N. Y. może słusznie szczycić

Nowa fala dobrobytu 
nadchodzi

Wykorzystaj drogi czas 
i zapisz się teraz na

KURS 
KREŚLARSTWA

—lub—
KIIRQ

WARSTATOWY 
a w roku czasu wyuczysz się 

zawodu, jaki ci zapewni 
niebywałe powodzenie w życiu 
Telefonuj pod DI 2-5653 
albo przyjdź osobiście po 

dokładne informacje do

LASKI 
INSTITUTE 

1232 MILWAUKEE 
przy Ashland

ZAPISZ Się DZIŚ* 
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::< ’
:: 

Dr. J. ZAREMBA — Narodowa Lecznica

WYBIERACIE SIE NA WAKACJE? 
PAMIĘTAJCIE ŻE;

Na Wakacjach w Dzień Deszczowy 
Przyda Sie Dziennik Związkowy! 
Lecz Gdy Słońce — Nic w Tym Złego 
Zajrzeć Też Do Związkowego!

Po Informacje—telefonujcie:

BR 8-8700—Dept Cyrkulacyjny 
1201 North Milwaukee Avenue

IMS W. Division S<- (pom. Ashland i Dam en), HUmboldt 6-1757 
Wncikle Choroby ostre. Zastarzało Żołądka, Nerek. Reumatyzmu. Otwarto

Rany Na Nogach ttp.—Godz. 10-12; 2-4; $-6:30 p. p. Niedziela u umów

KWIATY DLA KSIĘŻNICZKI. Po przybyciu do Albany, N. Y. 
księżniczka Beatrycja z Holandii otrzymała bukiet kwiatów od 
małej Patricji w Delmar, N. Y. Księżniczka była potem na śnia­
daniu w towarzystwie gub. Rockefellera i pani Eleanor Roosevelt 
oraz 12 studentów kolegiów.

Kalendarzyk Posiedzeń

się swym prezesem, młodym 
i zdolnym Kazimierzem Szu- 
dzik. Zabierał on głos we 
wszelkich waż nych kwe­
stiach, wykazując doskona­
łą orientację 1 logiczność ro­
zumowania. jak i był czyn­
nym w różnych komitetach. 
Poseł z tejże Gminy p. Rudolf 
Zawierucha, jest pryncypa- 
łem szkoły publicznej w New 
Yorku jak i posiada świetny 
rekord w pracy werbunkowej. 
Był on przewodniczącym Ko­
misji Szkolnictwa na Sejmie. 
Poseł z tejże Gminy p. Kazi­
mierz Lotarski był przewod­
niczącym Przedsejmowej Ko­
misji Rozwoju, a poseł Jan 
Nowak przewodniczącym Ko­
misji Wsparć. Cała delegacja 
Gminy 19 z Buffalo spisała 
się dobrze na Sejmie, na cze­
le z swym zdolnym prezesem 
Kazimierzem Szudzikiem.

Pani Adela Ćwik z Chi­
cago otrzymała najlepszy 
prezent w dniu rocznicy 
swych urodzin, t.j. w piątek 
25go września, gdyż właśnie 
w tym dniu została wybrana 
komisarką Okr. 13go ZNP.

Po zakończeniu obrad Sej­
mu 33go ZNP i po rozejściu 
się wszystkich, załoga hote­
lowa zabrała się natychmiast 
do oczyszczenia sali. Usuwa­
no afisze, myto ściany, wyno­
szono stoły i krzesła, nawet 
z a m a lowano różne pla­
my i skazy na ścianach sali, 
pozostałe po afiszach. Tak, 
że na wieczór już sala przed­
stawiała się odświętnie i to­
nęła w kwiatach. Bowiem w 
sobotę wieczorem odbył się 
bal “śmietanki towarzyskiej” 
z Hartford i okolicy. W sali, 
w której Sejm 33ci pracował 
ciężko i mozolnie dla dobra 
Związku — bawiła się w so­
botę elita towarzyska.

Po zakończonych obradach 
uczestnicy Sejmu rozjechali 
się niewyspani i zmęczeni do 
własnych domów. Jedni wyje­
chali późno wieczorem w pią­
tek, inni od wczesnego rana 
w sobotę wyjeżdżali czy to 
pociągami czy też samolota­
mi w różnych kierunkach.

Niemal tragicznie zakoń­
czył się powrót do domu 
samolotem licznej delegacji 
z Chicago. Na samolocie, któ­
ry wyjeżdżał w sobotę wie­
czorem z Hartford o godz. 
7:55 na czas chicagoski, a 
który wylądować miał w Chi­
cago o 10:30 wieczorem — 
znajdowali się wśród innych 
— sekretarz generalny ZNP 
Józef Foszcz z małżonką Ste­
fanią i członkami bliższej ro­
dziny, sekretarz p. Foszcza 
p. Kazimierz Jedliński z mał­
żonką; kontroler ZNP Józef 
Bronars, sekretarka p. Bro- 
narsa p. Anna Singer, redak­
tor naczelny Karol Piątkie- 
wicz, prezes Gminy 178 p. 
Aleksander Moll z żoną redak­
torką Heleną Moll, Izydor 
Brudziński Poseł Sejmu z Ka­
lifornii, Posłanka Marta Fi­
lar i inni.

Niedaleko Detroit, Mich, 
samolot dostał się w szeroki 
korytarz powietrza między 
dwoma huraganami, wysoko 
ponad chmurami. Wszyscy 
którzy znajdowali się na tym 
samolocie odnosili wrażenie, 
że nastała ostatnia chwila i 
że życiem przypłacą tą pod­
róż. Samolot całą siłą moto­
rów starał się przebić przez 
burzę posługując się radarem. 
Rzucało samolotem jak piłką, 
a gdy zważy się, że na samo­
locie znajdowało się 69 pasa­
żerów poza załogą, możemy 
wyobrazić sobie siłę żywiołu. 
Błyskawice rozdzierały niebo 
i przelatywały obok samolotu, 
a jeden zdawało się, że ude­
rzył nawet w samolot, gdyż 
huk pioruna chwilowo ogłu­
szył wszystkich pasażerów. 
Do tego dochodziła jeszcze 
świadomość, że samolot znaj­
duje się nad jeziorem Michi­
gan i wrazie wpadnięcia do 
wody, możliwość pomocy ra­
tunkowej obiniżała ■ się do 
zera.

Gdy po przeszło godzinnej 
takiej podróży zauważono, że 
samolot zbliża się do brzegów 
Chicago odetchnięto swobo­
dniej, chociaż jeszcze rzucało 
samolotem — ale już mniej 
gwałtownie.

Wylądowano z przeszło go- 
dzinnem opóźnieniem na lot­
nisku Midway. Schorowani,, 
wyczerpani fizycznie i nerwo­
wo pasażerowie, opuszczali 
samolot, wznosząc dzięk­
czynne modły do Boga za 
wprost cudowne ocalenie i u- 
niknięcie śmierci w głębinach 
jeziora.

Podróż ta pozostanie na 
zawsze w pamięci wszyst­
kich pasażerów samolotu.

KALENDARZYK
Dziś — środa, 30-go września, 

Grzegorza, Hieronima.
Jutro — czwartek, 1-go pa­

ździernika, Remigiusza, Jana z 
Dukli.

Pojutrze — piątek, 2-go pa­
ździernika, Aniołów Stróżów, Teo­
fila.

Czwartek, 1 Paźdz.
Klub Wioski Żukowice Stare od­

będzie posiedzenie w czwartek 
Igo października w sali Osikowica, 
1001 N. Wolcott, róg Augusta Blvd, 
o godzinie 7:30 wieczorem. Prosi­
my członków o liczne przybycie.

Zaś dnia 25go października u- 
rządzamy zabawę stoliczkową w 
sali posiedzeń, 1001 N. Wolcott, 
o godzinie 2:30 po południu. Z 
powodu deszczu nie mieliśmy pik­
niku — tak więc postanowiliśmy 
urządzić zabawę. Prosimy o po­
parcie. — Stanisław Kocoł, pre­
zes; Maria Otfinowski, sekr. prot.

Niniejszym zawiadam, że posie­
dzenie Towarzystwa im. Marszał­
ka Józefa Piłsudskiego. Gr. 2714 
ZNP, odbędzie się w czwartek, 
1-go października, w sali Iron­
sides Post, 1241 N, Washtenaw 
ave., 2-gie piętro. Początek o godz. 
8-ej wieczorem. Z powodu waż­
nych spraw wszyscy członkowie 
są proszeni o przybycie. — Anna 
Zdunek, prezeska; Jan Wójcik, 
sekr. prot.

Piątek, 2 Paźdz.
Zarząd Tow. Dzwon Polski, Gr. 

844 ZNP zawiadamia, że miesię­
czne zebranie odbędzie się w pią­
tek 2go października o godzinie 8ej 
wieczorem w lokalu zwykłych po­
siedzeń, Wolcott 1001-3. O jak 
najliczniejsze przybycie członków 
Grupy prosi Zarząd. — Prezes : 
Wład. Świętoń.; sekr. Halina Rit­
ter.

Sobota, 3 Paźdz.
Oddział im. Marsz. J. Piłsud­

skiego Nr. 2 Ligi Mordkiej w Ame­
ryce urządza zabawę stoliczkową 
w sobotę, 3-go października, w 
sali Leszczyńskich, 2532 W. Ful­
lerton ave. Początek o godz. 8ej 
wieczorem. Prezes Jan Porębski 
wraz z całym komitetem zapra­
sza wszystkich Ligowców i Ligo- 
wczynie i całą Polonię Chicago- 
ską. Wiele niespodzianek uplano- 
wała nasza wiceprezeska Katarzy­
na Jarosz. — Prezes Jan Poręb­
ski; sekr. Zofia Majka.

Niedziela, 4 Paźdz.
Klub Pojawian odbędzie bardzo 

ważne posiedzenie w niedzielę 4 
października w sali pnr. 1045 N. 
Mozart ul., o 2 po poi. Podczas po­
siedzenia będzie odczytany list z 
Polski w sprawie budowy nowej 
szkoły w wiosce Pojawię i bę­
dziemy mieli dużo wiadomości o 
naszej wiosce. Prosimy członków 
i członkinie i wszystkich, którzy 
pochodzą z wioski Pojawię — o 
przybycie. — Fr. Pucek, prezes; 
Jan Pawlik, sekr.

Klub Gminy Żołynia, Pow. Łań­
cut, odbędzie swoje powakacyjne 
posiedzenie w niedzielę 4go paź­
dziernika o godz, 3 po południu w 
sali Sokolni, 1062 N. Ashland ave. 
— Jan Leja, prezes; Józef Polit, 
sekr. prot.

Klub Pcim Nr. 144 Z. K. M. 
odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 4-go października, o godz. 
2-giej po poł.. w sali Moskal, 831 
N. Ashland ave. Wszyscy człon­
kowie proszeni są o przybycie. — 
M. Detkiewicz, sdkr. prot

Wtorek, 6 Październ.
Posiedzenie Klubu Pań Chicago 

Grupa 2582 ZNP odbędzie się we 
wtorek, 6-go października, w sali 
posiedzeń, 1113 Milwaukee ave. 
Początek o godzinie 8-ej wieczo­
rem. Bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia, a między innymi — 
koncert, jaki urządza nasza człon­
kini, pani Joanna Kupiszewska, 
w poniedziałek. 16 listopada, w 
Orkiestra Hall, z którego dochód 
jest przeznaczony na cele dobro­
czynne. Organizatorką i przewod­
niczącą . jest honorowa prezeska 
Klubu, pani Stefania J. Kalisz. 
Członkinie są proszone o zaintere­
sowanie się i zakupienie biletów 
na posiedzeniu. — Stefania Mi­
chałowska, prezeska; Wiktoria 
Kolman, sekr.

Klub Syrena odbędzie powaka­
cyjne posiedzenie we wtorek 6go 
października o 7:30 wieczorem, w 
Richmond Hall, 4559 So. Rich­
mond ul., na które prosimy wszy­
stkich członków. — A. Michałow­
ski, prezes; W. Borucki, sekr.prot

Okręg 32 Rady Pol. 
Urządza Zabawę 
Na Pomoc Polsce

Dwadzieścia lat jak Niemcy 
zniszczyli Polskę do tego stopnia, 
że do dzisiaj są tam ogromne bra­
ki. Trzeba choć w części pomóc.

Okręg 32 urządza zabawę sto­
liczkową 3 października, w sobo­
tę w Domu Związku Klubów Ma­
łopolskich na pomoc medyczną 
dla Polski.

W tym celu wysłano zaprosze­
nia do Klubów z prośbą o przy­
jęcie zaproszenia i serdecznego 
poparcia, w obecnym stanie i na 
bliską przyszłość. Polacy w Kra­
ju nie są w stanie bronić się sami 
przed plagami i chorobami różne­
go rodzaju. Szczególnie suchoty 
szerzą wyłom w Narodzie Pol­
skim i mało zwraca sięuwagi na 
ten stan. Rada Polonii nie podoła, 
bo nie ma dość funduszów.

Powstają Ośrodki, lecz te nie 
posiadają odpowiednich lęków i 
aparatów, aby pomóc ludności. To 
też prosimy uprzejmie o pamięć, 
że 3-go października Okręg 32 
Rady Polonii urządza zabawę na 
pomoc Polsce. — Wojciech Ba- 
bicz, prezes; Stanisław Lorenz, 
sekretarka; Maria Bryniczka-Dul, 
przewodnicząca.

Zostań abonentem 
“Dz. Związkowego”, 
jeśli nim dotychczas 
nie jesteś.

CZY TO Z POWODU CHRUCZCZOWA? — Przywódca Węgier­
skich bojowników o wolność Ferenc Iszak z San Francisco został 
znaleziony nieprzytomny w parku, wtedy, gdy San Francisco 
zwiedzał Nikita Chruszczów. Doznał on ran na głowie i złamania 
żeber. Policja przypuszcza, że był napad na niego, bo organizował 
on demonstracje przeciwko Chruszczowowi. Przy łożu rannego 
męża jest jego żona Enese.

Zapisujcie Dzieci Do Szkółki Języka 
Polskiego Przy Wydz. Kongresu P. A

W następną sobotę — w 
Domu Wydziału Kongresu P. 
A. na Stan Illinois — 1838 W. 
Division Street — odbędą się 
zapisy do Szkółki Polskiej, 
istniejącej przy tym Wydzia­
le. Zapisywać będzie można 
dzieci od godziny 1-szej do 4-ej 
po południu.

Oprócz języka polskiego w 
szkółce dzieci będą się uczyć 
pieśni polskich, inscenizacji i 
tańców ludowych. O dobrych 
rezultatach, jakie do tego cza­
su już dała ta Szkółka, świad­
czą występy dziatwy i mło­
dzieży tej Szkółki, jakie o- 
statnio się odbywały w Sali 
Św. Trójcy w Lane Technical 
High School Auditorium i na 
telewizji.

Przy wpisie należy uiścić

opłatę w sumie $3.00. Jest to 
opłata od ucznia za cały rok. 
Żadnych innych opłat przez 
cały rok szkolny nie będzie. 
Jeżeli z jednej rodziny zapisze 
się więcej jak jedno dziecko, 
to pierwsze płaci $3.00 a na­
stępne po $2.00.

Dzieci będą przyjmowane 
od lat pięciu wzwyż, włącza­
jąc studentki i studentów 
z średnich szkół (High 
School).

O ile by były potrzebne dal­
sze informacje to należy się o 
nie zwrócić telefonicznie do 
kierowniczki Szkółki p. Wan­
dy Rozmarek. W czasie dnia 
telefonować: ARmitage 6- 
0700, a wieczorem AVenue 
3-0779.

Uroczyste Otwarcie Roku
Szkolnego u Akademików

Dnia 4-go października, Polski 
Związek Akademików ponownie 
urządza uroczyste otwarcie Raku 
Akademickiego w salach “Patria” 
O godzinie 3:30 po południu.

Program został bardzo staran­
nie przygotowany, w skład któ­
rego wejdą:

Inwokacja wygłoszona przez ks. 
Tadeusza Wincenciaka.

Przemówienie dr. Szczepana 
Zimmera na temat “Życie Orga­
nizacyjne Młodzieży Akademic­
kiej w Przedwojennej Polsce”.

Występ słynnej skrzypaczki p. 
Antoniny Zebrowskiej - Ullestad, 
która koncertowała nie tylko w 
Stanach Zjednoczonych, ale także

w całej Europie. Zagra ona na 
bardzo rzadko spotykanych obe­
cnie skrzypkach “Stradivari", któ­
re są w posiadaniu jej rodziny od 
przeszło stu lat.

Śpiewy bardzo łubianych soli­
stów chicagoskich p. Moniki Gaj­
dy i p. Stefana Wicika.

Skecz przygotowany przez kie­
rowniczkę Studium Dramatyczne­
go p. Wandę Zbierzowską, a ode­
grany przez członków PZA, Ja­
ninę Zebrowską i Zbigniewa An­
dersona.

PZA zaprasza całą Polonię do 
wzięcia udziału w programie na­
prawdę urozmaiconym i pięknym. 
Wstęp wolny.

Jubileuszowa Rewia Ref-Rena “Trzymaj 
Fason” Na Trójcowie

W roku obecnym mija 30 lat 
od chwili, kiedy Ref-Ren, popu­
larny już dzisiaj autor, aktor i 
kompozytor, napisał swoją pierw­
szą piosenkę i umieścił ją w jed­
nym z teatrów przedwojennej 
Warszawy.

30 lat — to szmat czasu, a zwła­
szcza 30 lat pisania piosenek. To 
jakby srebrne gody. Nie sposób 
oczywista wymienić wszystkich 
piosaiek, które Ref-Ren skompo­
nował w ciągu tych 30 lat. Przy­
puszczalnie liczba ich przekroczy 
nie tylko setki ale i tysiące. Bo 
Ref-Ren należy do rzędu najbar­
dziej płodnych polskich autorów.

W tym roku obchodzi 30-stolet- 
ni jubileusz. Każdy jubileusz jest 
dużym świętem dla człowieka, któ­
ry go_ obchodzi. Ale jednym z 
marzeń jubilata było, by móc to 
swoje święto obchodzić wśród 
Polonii Amerykańskiej. Tej Po­
lonii, która przed dwoma laty oka­
zała tyle serca dla naszego arty­
sty.

Los chciał, że marzenie spełniło 
się i Ref-Ren wraz ze swoim ze­
społem przyjeżdża na krótki czas 
do Stanów Zjednoczonych. W tym 
celu przygotował specjalną rewię 
jubileuszową p.t. “Trzymaj fason.” 
W pierwszej części tej doskonałej 
rewii ujrzymy jakby przekrój 30- 
stu lat Ref-Rena. Blaski i cienie 
jego kariery autorskiej. Najwesel­
sze i najbardziej wzruszające mo­
menty z jego piosenkarskiego ży­
cia. Autentyczne zdarzenia i nie­
samowite sytuacje ujęte w formę 
piosenek i wesołych skeczów. Sło­
wem Ref-Ren w sposób niezwyk­
le ciekawy i dowcipny opowie nam 
o sobie i o swoich przygodach. 
Będzie to coś w rodzaju “Ref- 
Ren’s Story” na wesoło. Od stu­
denckich czasów aż do dnia dzi­
siejszego.

W drugiej natomiast części zo­
baczymy i usłyszymy najnowsze 
przeboje, groteski, piosenki i ske­
cze, które do niedawna cieszyły 
się ogromnym powodzeniem w 
Londynie i Paryżu. Z wszelką 
pewnością znajdą się w tej części 
i numery oparte na tematyce ame­
rykańskiej, to znaczy na spostrze­
żeniach, jakie Ref-Ren porobił bę­
dąc poprzednio w Ameryce.

W rewii “Trzymaj fason” weź­
mie udział stały zespół Ref-Rena 
z Londynu. A więc Nina Oleńska, 
słynna Ochotniczka Helenka, Ja­
dzia Czerwińska, najpopularniej­
sza pieśniarka, niezrównana wy­
konawczyni piosenek sentymental­
nych i humorystycznych, Stani­
sław Zięciakiewicz. aktor filmowy, 
znakomity komik i aktor charak­
terystyczny, Maria Drue-Stefa- 
nowska, doskonała pianistka- 
akompaniatorka, no i oczywiście 
Ref-Ren.

Nie wątpimy w to, że Polonia 
nasza, która zna Ref-Rena i wie, 
że na jego programach można na­
prawdę dobrze się ubawić — i tym 
razem zjawi się jaknajliczniej na 
rewii “Trzymaj fason” i swoim 
przyjściem przyczyni się do u- 
świetnienia 30-stoletniego jubile- 

St. Zięciakiewicz w roli Arcy­
biskupa Makariosa.
uszu popularnego autora-artysty. 
Niech właśnie tutaj, choć zdała 
od Kraju, ale wśród Polonii, ma 
on to prawdziwe święto w nagro­
dę za te piosenki, jak “Czerwone 
Maki na Monte Cassino,” które 
pisał dla nas Polaków rozsianych 
po całym świecie.

W naszym mieście Chicago ju­
bileuszowa rewia Re f-Ren a 
“TRZYMAJ FASON” odbędzie się 
w sobotę, 10-go paźdz. o 8 wiecz., 
oraz w niedzielę, 11-go paźdz. o 
2:30 po poł. w sali Audytorium 
Św. Trójcy.

Bilety rezerwowane w dalszym 
ciągu do nabycia w restauracjach 
Lenarda, Słodkowskiego i Baltic 
Travel, 2008 N. Western Avenuę.

(R.M.)

ATTENTION 
PHEASANT HUNTERS!

We guarantee 5 Birds a Day 
25 Birds to Take Home 

Hunting season opens Oct. 17. Make 
plans and reservations now. Finest 
accomadations, best home cooked 
meals and hunting guides to as­
sure you the best hunting success, 
in Heart of the Pheasant Country. 
Write or phone:

Pheasant Acres 9321 or 8541 
Willow Lake, South Dakota

OTWARTE RANY?
CHOROBY SKÓRNE?

Od przeszło 25 lat 
MAŚĆ LEGULO

ulżyła i pomogła tysiącom, 
którzy chorowali

NA EGZEMĘ, OTWARTE RANY, 
HEMOROIDY. GRZYBICĘ 

oraz inne dolegliwości

MAŚĆ LEGULO 
pomaga w gojeniu, wstrzymuje 
świerzbienie i uspakaja ból ran 

75c — $1.25 i $3.50 w Aptekach

SAMOCHODY I TROKI

SPRZEDACIE 
PRĘDZEJ 

przez

DROBNE OGŁOSZENIE
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie bardzo dużo drob­
nych ogłoszeń troków i samochodów osobowych, ponieważ 
Dziennik Związkowy szybkę znajduje nabywców i ogło­
szenia są bardzo tanie. Jeżeli made trok lub euto 
na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRUNSWICK 8-870®
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Wysyłany przez Poczto 
w Chicago 

i w Kanadzie

Wysyłany przez Pocztę 
Poza Granice Chicago 

w U. S.
Codziennie i Sobotę

Rocznie (1 vr.) $16.00 
Półrocz. (6 mos.) 9:50 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6 50 
Półrocz. (6 mos.) 4.00 
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Dziś w Białym Domu
Dzisiaj do Białego Domu otrzymali we­

zwanie na oddzielne konferencje przedsta­
wiciele unii strajkujących stalowników i 
przedstawiciele strajkiem objętych kompanii 
stalowych.

Rzecznicy jednej i drugiej strony zostali 
wezwani na ostateczną rozmowę, gdy strajk 
znalazł się w 78ym dniu bez widoku wy­
brnięcia z powstałego impasu wobec nie­
przejednanego stanowiska unii i przemysłu. 
Prezydent uznał, iż zatarg powstały w prze­
myśle stalowym na tle nowego kontraktu, 
to jest na tle żądania podwyżki wynagro­
dzenia za pracę, przekroczył granicę moż­
liwej “tolerancji.” Dalej nie może być tole­
rowany, bo pozbawia pracy zarobkowej ludzi 
w przemysłach zależnych od produkcji stali 
i zaczyna być groźny dla całej struktury 
gospodarczej w kraju.

Prezydent postanowił więc osobiście in­
terweniować rzekomo z myślą o zastoso­
waniu Aktu Taft-Hartleya, jeżeli jego dzi­
siejsze perswazje i wpływ osobisty będą da­
remne. Jeśli nie będzie zgody, Prezydent 
zamierza zarządzić uruchomienie stalowni 
na 80 dni. Przywódcy jednej i drugiej strony 
będą mieli więc blisko trzy miesiące więcej 
czasu na kontynuowanie targów i osiągnię­
cie zgody na nowy kontrakt.

Dziś są oczy całego kraju zwrócone w 
stronę Białego Domu, bo na szali znalazł się 
los setek tysięcy stalowników i ich rodzin 
oraz los milionów innych ludzi pracy w ca­
łym przemyśle metalurgicznym, zagrożo­
nych utratą środków do życia.

Bondy
Dobra wiadomość nadeszła onegdaj z 

Washingtonu.
Otóż Kongres Stanów Zjednoczonych 

uchwalił a prezydent Eisenhower podpisał 
ustawę na mocy której rządowe bondy 
oszczędnościowe będą przynosić od Igo paź­
dziernika większy procent czyli większy 
dochód.

Jak wiadomo dotychczas przynosiły rzą­
dowe bondy oszczędnościowe “E” albo "H” 
procent w wysokości trzy i jedna trzecia. 
Jeżeli są zakupione po lym czerwca będą 
przynosić od Igo października wyższy pro­
cent, mianowicie trzy i trzy ćwierci pro­
centu. Ale pełny procent jest wypłacany 
dopiero wtedy, gdy bondy dojrzeją.

Niewątpliwie skłoni to większe masy lud­
ności do lokowania oszczędności w rządo­
wych bondach i zwiększy zapasy gotówki 
płynnej w skarbcu federalnym.

Humphrey
Związkowcy znają dobrze senatora Hum­

phrey ze stanu Minnesota.
Przemawiał on bardzo pięknie na 32im 

sejmie związkowym w Minneapolis.
Potem przemówił silnie i rozumnie na 

majowej uroczystości majowej pod pomni­
kiem Tadeusza Kościuszki w Humboldt Par­
ku w Chicago.

Teraz zaś przemówił Humphrey do Ame­
ryki na temat wizyty Chruszczowa.

Powiedział mianowicie w ubiegłym tygo­
dniu tak:

“Chruszczów rozpoczął nową wojnę ze 
Stanami Zjednoczonymi. Nowy gatunek 
wojny. Jest to totalna wojna, do której uży­
wa innej broni, mianowicie manewrów poli­
tycznych, konkurencji ekonomicznej, kon­
kurencji na polu nauki i technologii i sza­
lonej propagandy skierowanych do jednego 
celu, mianowicie aby uczynić z Moskwy 
ośrodek siły światowej, z której szła będzie 
ofenzywa na podbicie nowych frontów dla 
komunizmu, mianowicie w Azji, Afryce . i 
południowej Ameryce, aby je wykorzystać 
politycznie, ekonomicznie i ująć pod kon­
trolę.

“Nie wierzę—mówił Humphrey—by Chru­
szczów zamierzał teraz wysadzić świat w 
powietrze przy pomocy bomb atomowych, 
ale pragnie on zabrać go cały dla Rosji, ka­
wałek po kawałku, kraj po kraju ...”

Trafnie powiedziane!

Wyziewy Czerwonego Podziemia
Z biegiem czasu cały wolny świat dowie 

się powoli bez najmniejszych wątpliwości, 
że wizyta Nikity Chruszczowa była przewi­
dziana w planie sowieckiej propagandy na 
odegranie roli kulminacyjnej rozgłośni dla 
głoszonej przez Moskwę demagogii poko­
jowej bez myśli o prawdziwym pokoju.

Z wywartą presją na konieczność takiego 
zaproszenia ze strony Stanów Zjednoczo­
nych z wyraźnymi groźbami konfliktu zbroj­
nego—“albo będziecie z nami mówić, albo 
będzie wojna”—łączyło się nastawienie ca­
łego aparatu. Między innymi ukazało się na 
rynku księgarskim dzieło pod tytułem “In­
side the Khrushchev Era” (Wewnątrz Ery 
Chruszczowa). Każdy chyba z d a j e sobie 
sprawę, że nie była ona napisana w kilku 
godzinach, czy w kilku dniach, ale była przy­
gotowywana co najmniej od miesięcy. Wy­
danie jej jednak zbiegło się z wizytą Nikity 
w Stanach Zjednoczonych, jak wystrzelenie 
rakiety na Księżyc. Jak trafienie w “sam 
środek” tego satelity Ziemi bez konkret­
nego dowodu. Bo jedynym dowodem rzeko­
mej celności wystrzału jest nagłe zamilk­
nięcie mechanizmu sygnałowego, który mógł 
być zegarowo nastawiony na wykalkulowa- 
ny mniej więcej okres czasu. Poza tym nic 
takiego osiągnięcia do dzisiaj nie potwierdza. 
Nie mniej było wykalkulowane uruchomie­
nie atomowego lodołamacza “Lenin.” Wszy­
stko wypadło, jak było nakręcone. Wracamy 
jednak do “Inside the Khrushchev Era.”

Nie posiadamy tego wydawnictwa przed 
sobą, ale poważną recenzję i wiarogodne 
cytaty, które między innymi mówią: /Po­
ziom sowieckiego wykształcenia i kultury 
jest wyższy od każdego kraju na świecie... 
Świat socjalistyczny (to jest komunistyczny) 
jest demokratycznym światem, zawierając 
wiele aspektów demokracji—jak uwolnienie 
człowieka od klasowego wyzysku, klasowej 
niesprawiedliwości, klasowego poczucia niż­
szości—jest wyraźnie wyższym od tak zwa­
nego ‘wolnego świata'... Robotnik sowiecki 
jest tak wolny, jak nie może być nigdy wolny 
robotnik amerykański czy francuski ... W 
społeczeństwie, jakie wyrosło z Rewolucji 
Październikowej (w roku 1917ym) istnieje 
wyższość moralna, jak i wyższość społeczna 
i polityczna. Dała ona człowieka o rozmia­
rach poprzednio nieznanych. Więc kto nie 
uznaje tego faktu, tym odosobnią się od naj­
bardziej postępowego społeczeństwa w na­
szym wieku.”

Chruszczów na każdym kroku, chociaż 
wiedział że komunizm nie dorównuje i do­
równać nie może stopie życiowej i postępowi 
na Zachodzie, biorąc pod uwagę nasz doro­
bek, odpowiadał na wszystko, że “u nas 
także to jest takie same,” albo nawet w So­
wietach jest “łutsze” (lepsze). “U was”— 
mówił—“dwie partie polityczne. A u nas 
jedna. Ale nasza jedna lepsza od waszych 
dwóch.” Według książki Guiseppe Boffa, 
tłumaczonej i wydanej przez Carla Marzani, 
wszystko za żelazną kurtyną jest “łutsze,”

Krytycy tej książki, między innymi Chesly 
Manly, zwracają uwagę na autora. Kim jest 
on? Kim jest tłumacz i wydawca? Otóż ów 
Boffa był moskiewskim korespondentem 
“L’Unlta,” oficjalnego organu Włoskiej Par­
tii Komunistycznej. A tłumacz i wydawca 
był dawniej małym urzędnikiem Departamen­
tu Stanu. Był takim urzędnikiem, który sie­
dział we więzieniu federalnym za podanie 
fałszywych informacji o swym członkostwie 
i działalności w Partii Komunistycznej.

W rzeczonej książce “typową perwersją 
historii’ ma być twierdzenie, że “era wol­
ności i demokracji, era Chruszczowa, za­
częła się od śmierci Stalina.” Boffa cytuje, 
że Chruszczów uwolnił lekarzy żydowskich 
oskarżonych o konspirację przeciwko wład­
com Kremla. Innym dowodem “wolności i 
demokracji” ma być usunięcie Berii, którego 
Chruszczów zakatrupił podczas wspinania 
się na najwyższy szczebel na Kremlu.

W rzeczywistości—pisze krytyk—Beria był 
tym, który uwolnił aresztowanych lekarzy 
żydowskich jeszcze na miesiąc przed śmier­
cią Stalina. I nie tylko ich uwolnił ale ujaw­
nił, że była to ramifikacja i że było to dzieło 
S. D. Ignatiewa, przyjaciela Chruszczowa. 
Ów Ignatiew zajął miejsce Berii. A gdy Chru­
szczów doszedł do władzy najwyższej oczy­
ścił Ignatiewa z wszelkich zarzutów i wpro­
wadził do Komitetu Centralnego partii.

Tak ma przedstawiać się cała ta historia 
i książka przeznaczona na informacyjną 
prawdę dla naiwnych tutaj ludzi, jakich nie 
brak na wszystkich szczeblach. Podczas wi­
zyty Chruszczowa wyziewy komunistyczne­
go podziemia były bowiem tu dość liczne. 
Można by o nich napisać całe tomy.

To i Owo
Jeśli dodaje się do nazwy przymiotnik, to 

zaraz stwarza się stan sztuczny, stan nie­
pewności. Kiedy komuniści mówią “Polska 
Ludowa” to odrazu każdy wie, że to nie jest 
właściwy zwrot, że to jest nazwa sztu­
czna, bo Polska jest jedna jedyna, bez przy­
miotników Polska.

“Bez serc, bez ducha, to szkieletów ludy” 
— woła Mickiewicz w Odzie do Młodości! — 
Kto żyje tylko z dnia na dzień, kto poza 
martwą materią i martwym pieniądzen^ nie 
widzi celu życia, ten sam staje się trupem 
duchowym, jak owe “szkieletów ludy”, któ­
re piętnuje Mickiewicz.

Wióra 
spod PIÓRA

Zwyczaj używania barwy naro­
dowej nie jest w Polsce stary. 
Nie pisze o nim ani Gall Anonim, 
ani Kadłubek. Przyszedł z Fran­
cji wraz z osobą Henryka Wale- 
zjusza. Król, według starej fran­
cuskiej tradycji nosił białą ko­
kardę. Na białym tle mieściły się 
złote lilie dynastii Kapetów. Bar­
wa biała była więc barwą kró­
lewską. Od tego czasu stała się 
polską barwą narodową. Używano 
jej na sztandarach Chodkiewicza, 
Sobieskiego, Czarneckiego. Białą 
kokardę nosiły wojska saskie i 
pułki polskie cudzoziemskiego au­
toramentu. Białą kokardę przypi­
nali do swych mundurów żołnie­
rze wojsk Księstwa Warszawskie­
go i Królestwa Polskiego.

Czrewień. szkarłat, karmazyn 
ma inną, bardziej polską tradycję. 
Od wieków biały orzeł widniał na 
czerwonym polu, W herbach szla­
chty polskiej najpospolitszym ko­
lorem tarczy był kolor czerwony. 
Kolor czerwony był zaszczytnym 
kolorem. Według słów Długosza, 
za zamach na króla Przemysława 
odebrano rodowi Nałęczów prawo 
stawania do boju w pierwszym 
szeregu rycerstwa i prawo cho­
dzenia w czerwieni.

Ulubiony kolor czerwony po­
wtarzał się też w ciągu wieków 
w umundurowaniu Wojska Pol­
skiego. W 1764 roku mundury hu­
sarii miały kolor granatowo-czer- 
wony, a chorągiewki były naj­
częściej biało-czerwone. W okre­
sie walk narodowo - wyzwoleń­
czych wzbogaca się treść emocjo­
nalna czerwieni. Czerwony jest 
jednym z trzech kolorów kokardy 
francuskiej, którą nosiły przez pe­
wien czas legiony Dąbrowskiego, 
jako kokardę “narodu protegują­
cego ludzi wolnych”.

Pojęcie barw narodowych nie 
było jednak przez długi okres cza­
su ujednolicone. Kościuszko np. 
za barwy narodowe uważał biały 
z granatowym i kannazynem. 
Podczas wojny w 1812 roku bar­
wami narodowymi były barwy 
konfederacji barskiej — szafir z 
amarantem.

Dopiero w 1831 roku sejm pod­
jął sprawę ujednolicenia barw na­
rodowych. Chodziło głównie o to, 
by wojska powstańcze, które no­
siły szarfy białe i biało-czerwone, 
nie uchodziły za rozbite na różne 
stronnictwa. Na temat kokardy 
narodowej rozwinęła się wtedy 
żywa polemika w różnych czaso­
pismach. Wreszcie sejm znaczną 
większością głosów za barwy na­
rodowe uznał biel z czerwienią 
— “na znak, iż orzeł biały w czer­
wonym polu jest herbem odradza­
jącej się naszej ojczyzny”. Stano­
wisko sejmu było słuszne z pun­
ktu widzenia tradycji narodo­
wych i heraldyki.

Dlatego właśnie flaga polska 
jest biało-czerwona.

« • •

WOLNOŚĆ W POLSCE
Różne są życia, świata koleje, 
Z których się tworzą narodów 

dzieje.
Lecz takich metod, takiej obłudy 
Nie zna historia, nie znają ludy

Boć czy możliwe, jest to do wiary, 
By kraj przemocą spętać bez 

miary.
By życie ludzkie, całych społe­

czeństw
Było niewolą wśród cichych prze­

kleństw.

A gdy przypadkiem ktoś się od­
waży

Powiedzieć jasno lub się poskarży, 
Że postępuje wbrew przekonania, 
Lub skrytykuje władzy żądania,

Czeka go za to więzienny mur, 
Gdy grubsza sprawa to nawet 

sznur.
To jest sowiecka wolność, swoboda, 
To komunistyczna życia metoda.

W takich kajdanach nasza 
Ojczyzna,

Polska kochana, bogata, żyzna. 
My wypędzeni nędzą rodacy 
Na obcym lądzie szukamy pracy.

Jednak tkwi zawsze iskra nadziei, 
Że przyjdzie czas, a my z kolei 
Wrócim do Polski, skruszym kaj­

dany.
Kraj będzie wolny i nie poddany.

J. B.
* * *

“UWIELBIANY” WÓDZ
Gypsy Rose Lee, znana aktorka 

kabaretowa, opowiada, że gdy bę­
dąc w Jugosławii zderzyła się 
swoim wspaniałym Rolls-Roycem 
z motocyklem, kierowca motocyk­
la i jego pasażer porzucili maszy­
nę i uciekli do lasu.

Kiedy zdumiona Gypsy opowia­
dała o wypadku jednemu z urzęd­
ników jugosłowiańskich, odpowie­
dział on bez zdziwienia:

— W Jugosławii mamy tylko 
dwa Rolls-Royce i oba są własno­
ścią marszałka Tity...

* * *

W dzisiejszych czasach ludzie 
nie żenią się tak wcześnie jak da­
wniej. Ale za to częściej.

J. Cam ba.

Co Życie Niesie TIMELY TOPICS
Nowe Dziwy Pod Niebem: — Odkrywca VI 

Natrafił Na Trzeci Pas Zabójczego 
Pyłu Promieniotwórczego

Jeśli ktoś ma jakieś wąt­
pliwości co do rzeczywistych 
postępów w odkrywaniu ta­
jemnic przestworzy, a więc 
tym samym w kierowaniu na­
uki do ich rozwiązania i po­
konania, ten powinien mieć 
na myśli następujące fakty:

Ze sowieckich trzech sput­
ników nie dowiedzieliśmy się 
niczego: latały bezcelowo na­
około świata, aby komuni­
stom i podczerwienionym ko­
miwojażerom w wolnym świe­
cie dawać żakowskie powody 
do chełpienia się “wyższością 
radzieckiej nauki.”

Po wielu miesiącach na­
gabywań, jeszcze w okresie 
trwania roku geofizycznego, 
sowieccy uczeni przysłali Za­
chodowi ‘szczegóły” o lotach 
sputników. I wiecie co? Ucze­
ni na zachodzie więcej tych 
szczegółów zdobyli na pod­
stawie własnych informacyj 
i obliczeń sputnikowych lo­
tów, aniżeli wiedzieli o nich 
uczeni sowieccy.

A z tą psiną, Łajką, co to 
podobno sobie latała naokoło 
świata aż do zdechnięcia, to 
Moskwa ani jednego nauko­
wego dowodu nie przedłożyła, 
że rzeczywiście pies był w 
orbicie. Mocarze umysłowi 
raju sowieckiego powiadomili 
tylko wolny świat, że Łajka 
udowodniła iż “człowiek mo­
że” latać w przestworzach.

XXX

A przecież nie o to chodzi­
ło: chodziło o stwierdzenie 
na przykład pulsu, oddechu, 
wagi i wogóle zachowania się 
żywego ciała podczas szalo­
nego ciśnienia powodowane­
go wystrzałem i lotem, jako- 
też podczas tak zwanych “o- 
kresów bez wagi,” kiedy sztu­
czny księżyc znajdował się 
w punktach w których do­
środkowe ciążenie ku ziemi 
unicestwiała grawitacja słoń­
ca.

XXX

I jeszcze coś innego: naj­
widoczniej sputniki nie miały 
żadnych naukowych instru- 
mentacyj obserwacyjno-tele- 
metrycznych, bo całkowicie 
milczały o zabójczych pasach 
pyłu promieniotwórczego, o- 
kalających ziemię w postaci 
obwarzanków. Innymi słowy: 
sputniki były tylko wyskoka­
mi propagandowymi.

Zbadanie przestworzy i o- 
panowanie ich, Moskale zo­
stawiają uczonym Zachodu 
do wykonania. Bo na to czer­
woni gramotnicy nie mają 
środków technicznych, oprócz 
skoncentrowania brutalnej si­
ły odrzutowej w rakietach.

XXX

Potężnego kopnięcia lada 
osioł potrafi dokonać. Ale co 
z tego? Jaki to przyniesie po­
żytek wiedzy ludzkiej?

A do tego, w rzeczy samej 
sprowadzają się wszystkie 
“osiągnięcia” podniebne Mo­
skali: do oślej siły kopnięcia!

XXX

Popatrzmy teraz, jaki po­
żytek nauce światowej przy­
niosły amerykańskie sztucz­
ne księżyce, o których taki 
“znawca wszechrzeczy,” jak 
Chruszczów wyrażał się “hu­
morystycznie/ jako o “cytru­
sach,” robiąc porównania 
“wielkich sputników” z ma­
łymi amerykańskimi sateli­
tami.

XXX

Otóż pierwsze amerykań­
skie sztuczne księżyce, które 
pod niebo dostały się daleko 
później od sputników, odkry­
ły zdumiewające zjawisko, o 
jakim się dotąd uczonym nie 
śniło.

Mianowicie, że ziemię oka­
lają pasami pyłu promienio­
twórczego trzy potężne pier­
ścienie.

XXX

Pierścienie te, znane jako 
Van Allan bands, na cześć 
amerykańskiego ucz onego, 
który ich granice ustalił, są 
w rodzaju olbrzymich obwa­
rzanków, których średnica 
wynosi od 120 do 300 mil.

Może lepiej nam uzmysłowi 
owe pasy porównanie ich do 
olbrzymiej kiszki lub kiełba­
sy, zamkniętej w sobie jako 
pierścień.

XXX

Pierścienie kosmiczne (bo 
i tak je można nazwać) Van 
Allena okrążają świat wydłu­
żonym kołem na wysokości 
od 1,400 do 3,400 mil od po­
wierzchni ziemskiej, oraz 
(drugi pierścień) na wysoko­
ści od 8,000 do 12,000 mil.

Zdawało się więc, że te dwa 
pierścienie pyłu promienio­
twórczego nie stanowią na 
razie przeszkody dla człowie­
ka, wybierającego się stat­
kiem przestworzy w orbitę 
świata, której zasięg nie wy­
nosiłby więcej niż 1,400 mil.

XXX

Aliści, ostatni amerykański 
satelita, Odkrywca (Discov­
erer) VI, zaopatrzony w spe­
cjalnie czułe instrumenty ba­
dawcze, zaraportował trzeci 
pierścień kosmiczny koło zie­
mi—i to pierścień zdumiewa­
jąco bliski naszego globu.

Ten trzeci pierścień znaj­
duje się na wysokości tysiąca 
mil i pasem o średnicy 350 
mil okrąża ziemię.

XXX

To odkrycie stanowi po­
ważną przeszkodę w usado­
wieniu statku przestworzy z 
obsługą ludzką w oblotach 
naokoło świata.

Pył promieniotwórczy tego 
najbliższego pasa (jest moż­
liwość odkrycia jeszcze bliż­
szego pierścienia), jest za­
bójczy dla człowieka.

Statek przestworzy, aby się 
przezeń przedrzeć, musiałby 
mieć, według naszej dotych­
czasowej wiedzy, grube ścia­
ny z ołowiu, a więc byłby nie­
możliwie ciężki do wystrzału.

Mówimy: według naszej do­
tychczasowej wiedzy. Bo nie 
należy do niemożliwości wy­
tworzenie przez człowieka 
(Bóg wie kiedy?) tarczy o- 
chronnej (force shield) z do­
brotliwych, krótkofalow y c h 
promieni.

XXX

Nie o same wszakże wypra­
wy podniebne człowieka cho­
dzi w tych odkryciach.

Nauka stanęła wobec no­
wych zagadek: skąd się wzię­
ły te pierścienie pyłu kosmi­
cznego? Jaka siła utrzymuje 
te pierścienie w niezmiennej 
formie? Dlaczego nie zała­
mują się na ziemię, albo nie 
rozpadają się w bezkresnych 
głębinach przestworzy?

XXX

Odpowiedzi na te pytania, 
mogą rzeczywiście otworzyć 
człowiekowi drogę w prze­
stworza—do wypraw plane­
tarnych i międzygwiezdnych.

Odpowiedzi w tej chwili są 
niemożliwe do osiągnięcia.

Najwidoczniej z pierście­
niami tymi powiązane są ta­
jemnicze, zagadkowe i czło­
wiekowi zupełnie jeszcze nie­
znane (choć przezeń odczu­
wane i odkrywane) siły elek- 
tro-magnetyczne.

XXX

I tu dopiero zaczyna się 
praca pionierska nad opano­
waniem przestworzy. Tu znaj­
duje się potrzeba wykorzy­
stania w statkach przestwo­
rzy tej siły, która wypełnia 
wszechświat, a której czło­
wiek podchwycić ani zrozu­
mieć dotychczas nie zdołał.

XXX

Odnajdywanie “cytrusami” 
(według kpin Chruszczowa) 
tych tajemnic podniebnych i 
mozolne ich badanie i roz­
wiązywanie jest zadatkiem 
“ery przestworzy,” a nie sput­
nikowe filipiki, które pod 
względem naukowym psu na 
budę się nie zdadzą.

XXX

‘‘Radziecka nauka” jednak 
jest mądra: zamiast się tru­
dzić nad tymi zagadnieniami 
kosmicznymi, woli, bo jej to 
przychodzi łatwo, przekonać 
nieuka Chruszczowa, że... jest 
wyższa od nauki amerykań­
skiej, bo ... większe sputniki 
wystrzeliła.

Podobno nawet “trafiła” w 
księżyc ta wyższość nauki ra­
dzieckiej, choć cośkolwiek 
naukowy, ale w rzeczy samej 
bałamutny i zawiły “dowód” 
na to podaje nam tylko rada­
rowe obserwatorium angiel­
skie, bez uwzględnienia ko­
munistycznej skłonności do 
cygaństw.

Górnicy Nad Morzem
Kołobrzeg (P). — Sanato­

rium dla górników chorych 
na serca i pylicę budowane 
jest w Podczelu pod Koło­
brzegiem. Całkowite zakoń­
czenie budowy sanatorium 
wraz z częścią zabiegową i 
basenem kąpielowym przewi­
dziane jest pod koniec przy­
szłego roki. Obecnie w Pod­
czelu znajduje się ośrodek 
wczasów leczniczych. Pod­
czas każdego turnusu prze­
bywa tam około 200 osób -— 
górników wraz z rodzinami.

Christian Herter — The New Man 
At The Wheel In Washington

Today The Eyes Of The Entire World Are 
Turned To Dulles’ Successor

By Dr. Karol Ripa (A. p. S.)

(Continued)
Not so in the Free World. First 

of all, the leaders of the foreign 
policy in the West must in their 
own countries fight against some 
more or less heavy obstacles which 
are provided by the opposition, 
often overstepping the allowed 
measure. Some of those leaders, 
as for instance Adenauer, knew 
how to carry through their policy 
against the opposition exposing 
themselves to violent campaigns 
from its side. Nevertheless, the 
fact alone that such a sharp oppo­
sition does exist in a certain coun­
try makes bolder the adversary 
who reckons that at a certain mo­
ment this opposition will be able 
to knock down the uncomfortable 
leader of the foreign policy. In 
Great Britain, the inconsiderate 
opposition forces the conservative 
government to make compromises. 
The policy of this government does 
not feel at ease. It is hindered 
from within. Until recently, the 
situation in France was just as 
bad or even worse. However, 
General de Gaulle, taking power 
in his hands, introduced a certain 
order in that country. Prime min­
isters and foreign ministers of 
Italy might also tell a lot about 
the diffculties which they were 
obliged to face within their own 
country.

The United States is, as far as 
the situation and internal diffi­
culties are concerned, in a bet­
ter situation because its constitu­
tion endows the President with a 
great authority. This is why the 
President and his trusted man— 
the head of the State Department 
—have much more independence, 
in spite of the fact that in the 
United States, just as in each de­
mocracy, divergencies of opinions 
can and do find their expression. 
Besides, in the United States there 
is a much greater voluntary disci­
pline in matters of foreign policy 
than in West-European countries.

POLICY OF THE FREE 
WORLD HANDICAPPED

However, it must be considered 
that the leader of the policy of 
the Free World must make great 
efforts in order to concert this pol­
icy with foreign policy leaders in 
other countries (the Free World 
does not know the institution of 
“satellites”) which are obliged in 
their turn to take into considera- 
ration the opposition at home. He 
must therefore, clearly enough, 

face much more difficult task* 
than the leader of foreign policy 
in the Eastern Block. Thence the 
policy of the Free World, when 
compared to that of the Eastern 
Block, makes so often the impres­
sion of being sluggish, thence it 
lacks so often initiative (for the 
initiative requires a rapid and un­
hampered decision), thence it is 
also rather static and not dynamic. 
The machine is heavy, not suffici­
ently versatile, slow in movements 
—and more on the defensive than 
offensive. Too much energy must 
to be used for the internal harmo­
nization—which results mostly in 
rather poor comprimises—and too 
little energy is left under such cir­
cumstances for an outside activ­
ity. And this lack of offensive 
capacities is a great “handicap” to 
the policy of the Free World.

These things must be taken into 
account at the moment when the 
United States changes its leader 
of the State Department i.e. the 
man who is the Man at the Wheel 
of the policy in the Free World. 
The Captain—President Eisenhow­
er—still remains. But everybody 
knows that he rallied recently very 
much on his helmsman. And it 
may be presumed that this will 
not be charged until the end of 
his office term, although Christi­
an A. Herter will probably not 
immediately win the same confi­
dence of the President which was 
the share of John Foster Dulles.

A LOOK BACK
The present moment gives also 

to many a European politician an 
opportunity to look back at the 
past period—and to put together 
the blunders and the achievement* 
of the American policy as well as 
to try to draw suggestions for the 
future out of this comparison. 
There were many blunders and 
they started to be committed dur­
ing the war when it seemed to 
President Roosevelt that Stalin 
was in fact a “good little uncle” 
and that one must only take care 
not to repulse him nor to make 
him angry. They allowed Russia 
to enter deep into Europe—with­
out any real need—and we know 
what were and still are the con­
sequences of this fact. And yet, 
even as far back as at the Vienna 
Congress, the famous French 
statesman Talleyrand was aware 
of such a danger and tried hard to 
prevent it. Unfortunately, we 
know that the Western statesmen 
have rarely a good knowledge of 
history.

(To be continued) | 1

INTELHGRAM
Check the correct word:
1— P. T. Barnum’s original “Jumbo” elephant 

stands mounted in (Tufts U.) (Smithsonian 
Institute).

2— (One) (Two) All-Star baseball games were 
played this year.

3— The Paris catacombs contain remains of an j 
estimated (700,000) (eight million) persons. I

4— World’s highest concrete dam is in (Tibet) 
(Italy).

(^—President Eisenhower is a member of the I 
(Dutch Reformed) (Presbyterian) Church. 4

6— Vanguard I satellite has an estimated “life- > 
time’’ of (2) (200) years.

7— .U.N.-issued stamps (can) (cannot) be mailed 
outside the U.N. building, New York.

g—Indian summer occurs in (autumn) (spring).
9—Direct power transmission is contemplated 

across (the English Channel) (Bering 
Straits). s

10—Capital of Nepal b (Katmandu) (New 
Delhi). ’

Count 10 for each correct choice. A score of 0-20 t* ' 
poor; 30-60, fair; 70-80, good; 80-100, excellent

Decoded Intelligram
•npumiq^H—Of naaumtJ—6 •uaininy—8 TOUUB^-1 ł *00Z—* 

■mpwjXqsaid—s ’ABU—> W2J3—> ’OMi—I <

"Somebody's Liable to Get Hurt"

PROPOSED FRENCH 
a-bombtest.
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* * * Sports - P.N.A. Youth Section — Social * * *
Jeziorski Foods Lead Paterek F. H.
By 1 In Council 2 PNA Tenpin Race

STANDINGS
W. L. 

Jeziorski Foods .................... 6 0
Paterek F. H......................... 5 1
Team 6...............   4 2
Gresik Foods ..................... 4 2
Musical Stars ...................... 2 4
Tony’s Lounge ...................... 2 4
Kościuszko Hall .................. 1 5
Team 2 ........................... ....... 0 6

Jeziorski Foods captured 3 
games from Team 2 last week 
Monday at Wozniak’s Bowl to cling 
to first place in the Council 2 PNA 
Bowling letague race by 1 game 
over Paterek Funeral Home, win­
ner of 3 from Kościuszko Hall.

Ed Kwaśny tossed a 575 and J. 
Jeziorski 512 for Jeziorski Foods, 
Frank Bazan 599 for Paterek, and 
Wally Pawelczyk 454 for Kościu­
szko.

The Musical Stars beat Team 6 
to the tune 2 to 1, thanks to a 516 
by M. Lush. Bob Okrzesik fired

Małkowski Bowling 
Loop Has Opening 
For One Squad

The Al Małkowski Bowling 
league, which rolls its games on 
Friday nights, 9:15 o'clock, at 
Congress Arcade (Benny Du­
dek’s), 2047 N. Milwaukee Ave., 
has an opening for one full, 5-man 
squad, with or without a sponsor, 
and openings for several individ­
ual bowlers.

The league operates on a hand­
icap basis.

Interested teams or individuals 
are requested to contact Ed Pol- 
cyn at DI 2-3476.

Giardello And 
Dick Tiger In 
Stadium Clash

Another middleweight match 
<?f significance headlines tonight’s 
Chicago Stadium boxing card 
when Joey Giardello and Dick 
Tiger square off in the 10 round 
main event. Giardello is a puncher 
with the power of any that ever 
wore a glove. Tiger, making his 
first appearance in the Stadium 
hails from London and Nigeria. 
He is a boxer of some ability who 
knows how to slip and bob and 
at the same time throw a lethal 
wallop himself.

Giardello, 29, has won 78 fights, 
losing 16 and drawing five in his 
procareer which began in 1958.

Tiger, 30. has had only 44 pro 
fights, winning 34 of them losing 
eight and drawing twice. He has 
scored 10 knockouts in fighting 
only the top middleweights in 
recent months. Some of his op­
ponents include Yolande Pompey, 
Spider Webb, Pat McAteer, and 
Rory Calhoun.

Matchmaker Ben Bently said 
he hopes to match the winner of 
tonight’s bout with Rudy Ellis, 
who beat Calhoun here last week. 
This could develop into a round 
robin which would force Gene 
Fullmer into risking his middle­
weight championship. He was 
supposed to give Spider Webb a 
shot within 90 days after he beat 
Carmen Basilio, but so far, noth­
ing tangible has been arranged.

THE CARD:
Dick Tiger, London, vs. Joey 

Giardello, White Plains, N. Y., 10 
rounds, 161.

Dick Kelly, New York, vs. Jes­
se Smith, Philadelphia, 8 rounds, 
160 lbs.

Ted Meeks, Chicago, vs. Oscar 
Burton, Detroit, 6 rounds, 160 lbs.

Joe Hemphill, Chicago, vs. Wil­
lie Coleman, Detroit, 6 rounds, 
heavyweight.

Antonio Marcilla, Buenos Aires, 
vs. Bobby Brooks, Chicago, 6 
rounds, 147 lbs.

Kent Green, Chicago, vs. Otis 
Walker, Chicago, 4 rounds, 162 
lbs.

— by CARL HUM

e
From my 

front 
porch,..

, I witch the world go by/ 

a 585 and Ted Okrzesik 527 for 
Team 6.

Frank Wiatar tossed a 514 and 
Ches Holewa 512 in sparking 
Tony’s Lounge to a pair of deci­
sions over Gresik Foods, whose 
offensive featured a 55'6 by Mike 
Seweryn, a 532 by Frank Rom an - 
zi and a 516 by Frank Gresik.

JEZIORSKI FOODS: C. Jezior­
ski 345, J. Mysza 359, E. Jeziorski 
401, J. Jeziorski 512, E. Kwaśny 
575

TEAM 2: R. McCauley 445, B. 
Zucek 387, E. Mehringer 439. B. 
Chiistapher 321, B. Sobeck 430.

PATEREK. FH: F. Bazan 599, 
L. Bazan 480, P. Real! 375, E. Pyt­
ko 436, E. Desecki 480.

KOŚCIUSZKO: S. Rapacz 418, 
J. Ogrodny 396, W. Pawelczyk 454, 
E. Carlson 306, J. Kędzierski 345.

MUSICAL STARS: P. Machała 
399, E. Benbenek 30, M. Lacny 
418, M. Lush 5.16, S. Wozniak 499.

TEAM 6: Joe J. 406, Bob K. 361, 
Iggy I. 420, B. Okrzesik 585, T. 
Okrzesik 527.

TONY’S LOUNGE: W. Doroba 
456, F. Synoga 477, F. Wiatar 514, 
E. Ness 489, C. Holewa 512.

GRESIK FOODS: J. Pivovar 
480, Mike Seweryn 556, F. Ro- 
manzzi 532, P. Restivo 467, F. Gre­
sik 516.

The Derby’s Back
From crude animal skins “tur­

bans” to feathered chapeaux . . . 
from laurel wreaths to snap-brim 
fedoras, man’s hats have taken 
many forms.

But the all-time favorite of the 
hat parade?

The derby wins hands down.
Actually, this virile hat style 

was first known in ancient Greece 
—but by another name. Centurie® 
later, a London hatter named Wil­
liam Bowler introduced the mod­
ern version — a hard round hat 
with curled brim. This was in 
1850.

In those days it was a “sporty” 
number. It was an Englishman’s 
hat for a formal hunt ... or one 
to wear, riding his best colt 
through the countryside, of a Sun­
day afternoon. The crown was 
higher than we know it, about the 
height of what we know as “stove 
pipes” or opera hats.

A few years later, William Coke, 
a gentleman of fashion, decided the 
crown was too high. He placed a 
special order for a model with a 
lower crown. Britishers liked it 
that way too. They called them 
“cokes” after the “improver of the 
breed”—took to the new style in 
droves.

Old timers around Picadilly, like 
our modern denizens of Broadway, 
applied their own nickname to the 
hat—they colled them “billycocks.” 
Later, Londoners called it “skim­
mer,” “hard hat,” “iron hat,” etc. 
By whatever name, the new top­
per swept England.

Months later, it came to America 
—in both brown and black models.

During its introduction here, a 
New York tradesman didn’t know 
what its correct name was. He 
searched through some London 
newspapers for a clue. One pho­
tograph prominently showed Lord 
Derby wearing one. This gave him 
an idea.

He called them “derbies,” ad­
vertised them that way—and the 
name stuck.

Americans weren’t sure of its 
place in their wardrobe—at first 
wearing them exclusively for 
sporting events. But soon they 
were seen at the theatre, at gath­
erings in the park, in promenades 
on the avenue . . . nearly every­
where.

Between 1880 and 1900 the der­
by was universal. Nearly every­
one was wearing one.

But fashions have their cycles, 
and the derby was no exception. 
The soft felt “fedora,” including 
the snap brim and the homiburg, 
had its renaissance.

in the roaring 20s with the em­
erging of the chesterfield and the 
college man-about-town, the derby 
had a short return to popularity, 
only to languish again with the 
arrival of the soft collar and the 
dedication to formal attire.

It was still everyday headgear 
for Englishmen, however.

The lapse over here was only 
temporary. A year or two ago, it 
sprang into sudden popularity 
comparable to its introduction here 
in the eighties, its resurgance 
largely due to innovations pioneer­
ed by that classic American Hat­
ter, John B. Stetson.

The Stetson version is smaller, 
lighter in weight—and soft. If the 
crown is accidentally dented it can 
be smoothed again — unlike the 
older version.

The colors are diverse. Besides 
conventianal black, derbies now 
come in browns, greys and mid­
night blues. The dressiness of to­
day’s derby, combined with its soft 
comfort, has made a powerful ap­
peal

No telling just how long they’ll 
stay this time, but if you “ask the 
man who wears one,” chances are 
he’ll say: “I don’t know — but I 
hope its forever.”

St. Boniface H.N.S. 
Roller Skating 
Party October 1

The St. Boniface Holy Name 
Society will stage a Roller Skat­
ing Party on Wednesday evening, 
October 7, at the new Riverview 
Roller Rink, Belmont near West­
ern Ave.

Tickets are available at Lewis 
Alleys, 1170 N. Milwaukee Ave., 
at the St. Boniface School office, 
Healy’s Store, 1454 W. Cortez St. 
The Holy Name Society members 
and St. Boniface church ushers 
also have tickets for disposal.

A cordial invitation is extended 
to all our readers to join in the 
October 7 Roller Skating Party at 
Riverview.

St mappens every fall...

SV the IHT&tESr OPEMU.V OXH.IN6 SYSTEM ATTEHTKM VKSSTtW^’/WZF-fieeEM

INTI- ANTI

ANTI- 
FHHZt I Mri i

AND SAM COULDN'T GIVE PROPER 
SERVICE WITH TWICE HIS STAFF 

AND ALADDIN’S LAMP.

anti- anti
Rf££l£ F^z£

^HEN SAM'S GOT TIME TO WINTERIZE 
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Hawks Off On 3-Game Exhibition 
Jaunt; In Chicago October 7th

St. Catharines, Ont. — The Chi­
cago Black Hawks wound up 17 
days of preliminary training at 
the Garden City Arena Tuesday 
then and take off today for a 
three game exhibition, jaunt 
through the SOO-Sudbury dis­
trict before booking into Chicago 
and the National Hockey League 
opener against the New York 
Rangers on Stadium ice October 
7.

The Hawks play in Sault Ste. 
Marie on Oct. 1; Sundbury, Oct. 
2 and back in Sault Ste. Marie 
on Oct. 3.

Most of the weeding-out process 
has been accomplished, but the 
three exhibition tilts will probably 
decide the fate of a couple of bor­
der-line cases.

General Manager Tommy Ivan 
said that 20 players will comprise 
the Black Hawks roster as the 
team heads for Chicago.

Register Now For 
Pulaski Park 
Gym Classes

Registration for Pulaski Park 
gym classes began Monday, Sept. 
21st. The classes that are being 
offered in the girls gym are: Tap, 
Ballet, Baton, Toe, Acrobats and 
Volleyball, for beginners.

There also is a program for 
teenagers, Wednesday afternoon, 
for Grammar School Volleyball 
Leagues, in the evening and also 
a Recreation program for teen­
agers.

The boys activities will be Low 
Organized games, High Organized 
games, Wrestling, Volleyball, Bas­
ketball and various other activi­
ties.

There is no fee included in any 
of these activities. Pulaski Park 
is located at 1419 W. Blackhawk 
Street.

L. A. Tops Braves 
In Playoff Opener

The Dodgers still were hailing 
catcher John Roseboro, whose 
sixth inning home run in the dusk 
at County Stadium in Milwaukee 
Monday turned out to be the 
deciding run, and pitcher Larry 
Sherry. The Braves lost by 3-2.

Sherry came on in relief of 
starter Danny McDevitt in the 
second inning when the Braves 
scored both their runs, and turned 
back the Braves on four hits from 
that point. He made Roseboro’s 
home run stand up.

The game wasn’t as exciting 
as the score indicated. There was 
only a small crowd of 18,297 and 
they sat through a steady rain 
and mist that delayed the start 
for almost an hour.

And the Brave’s fans had little 
to cheer about.

They had come out in droves— 
48,815—to see the Braves tie for 
the pennant on Sunday. But those 
who showed up Monday didn’t 
seem to care.

The Dodger got the jump in 
the first inning when Charlie Neal 
singled, advanced to second on an 
infield out and scored on Norm 
Larker’s single. But the Braves 
roared back in the second with 
an assault to rout McDevitt. 
Johny Logan walked, moved to 
second on Del Crandall’s single, 
and scored on Bruton’s single 
over second base. Sherry replaced 
McDevitt on the mound, but a 
bobble on Carleton Willey’s hot 
grounder loaded the bases.

Bobby Avila slammed a 
grounder up the hole to Maury 
wills, who forced Willey at sec­
ond while Crandall scored to put 
the Braves in front, 2-1.

Los Angeles, however tied the 
score in the third when Wally 
Moon was safe on a fielder’s 
choice, advanced to second on 
Larker’s single and scored on Gil 
Hodger’s hit to left field.

Coach Rudy Pilous has picked 
goalie Glenn Hall along with five 
defensemen, all regulars from 
last season’s squad, namely Al 
Arbour,-Jack Evans, Pierre Pi- 
lote, Elmer “Moose” Vasko and 
Dollard St. Laurent.

Among the forwards are hold­
overs, Tod Sloan, Ted Lindsay, 
Ed Litzenberger, Eric Nesterenko, 
Bobby Hull, Ron Murphy, Earl 
Balfour, Glen Skov, Ken Whar­
ram, Lome Ferguson and Phil 
Maloney along with rookies, Stan 
Mikita, Murray Balfour and Bill 
“Red” Hay.

MIKITA STANDOUT 
PERFORMER

Mikita was a standout per­
former with St. Catharines Tee- 
Pees juniors last season. He had 
a four-game tryout with the 
Hawks last year and showed signs 
of future stardom then. He’s been 
the talk of the training camp.

Balfour, no relation to the 
Hawks’ penalty-killing expert, 
Earl Balfour, was purchased from 
Montreal Canadiens for $20,000. 
He played with Rochester in the 
American League last year and 
scored 14 goals and 23 assists 
mostly from a defense position. 
He’s being tried out at right wing.

Hay, a carrot-topped center, was 
also acquired from Canadiens for 
the sum of $20,000. He performed 
for Calgary Stampeders of the 
Western League last season and 
piled up 27 goals and 35 assists. 
He’s a center.

Since the National Hockey 
League rules permit but 18 play­
ers, exclusive of a goalie, to be 
carried on a club’s roster, two 
Black Hawk players are likely 
to be ticketed for other places. 
Thus, the next three games are 
something more than just ex­
hibition matches. Both Ivan and 
Pilous will keep a close eye on 
player’s performances, to say the 
least.

Pilous was non-committal about 
his front line combinations, but 
it’s a good guess the Pappy Line 
of Sloan-Lindsay and Litzen­
berger will remain intact. They’ve 
been going exceptionally well in 
camp.

Pilous has used Mikita on the 
second line between Hull and 
Nesterenko and the youngster has 
shown real fine generalship and 
keen hockey sense. His passing 
and playmaking is beyond re­
proach.

“However, I’m still not sure a- 
bout the other two lines,” said 
Pilous. “Every position is wide 
open and I won’t decide on them 
just yet.”

Grimm Begins Third 
Fling 4s Cub Mgr.

Chicago. (UPI)—Charlie Grimm 
begins his third term as manager 
of the Chicago Cubs without an 
idea how to convert a team that 
has twice finished in a fith place 
tie into a 1960 pennant winner.

“I don’t know what we have 
to have to make us a contender,” 
he said. “But I do know of five 
boys in the farm system who 
might help us. And what else 
it’ll take, we’ll have to decide in 
conferences in the near future.”

Grimm, 61, a Cub vice president 
for the. past two years, was named 
to succeed Bob Scheffing Monday 
when the latter “resigned” after 
a negotiation parley with club 
president Phillip K. Wrigley.

Scheffing will remain with the 
club with only “a slight cut in 
pay,” but his exact duties have 
to be determined. He might be­
come a farm team manager, or 
perhaps work in the farm organ­
ization, but Wrigley emphasized 
it would be a “baseball” job and 
not in a front-office capacity.

Grimm pinpointed Jim Woods, 
with Lancaster last season, and 
Ron Santo, with San Antonio, out­
fielder Lou Jackson, also with 
Lancaster, and pitchers Ron Per- 
ranowski and Dick Ellsworth, 
both southpaws, with Fort Worth.

El Rancho Tavern Jolts Cl. Forst, 3-0, 
On Lou Zawila’s 241-611 In Tatarski

STANDINGS
W. L. 

Chester’s Tavern ................ 9 3
E & A Inn ...................... «... 8 4
Club Forst ............................ 7 5
El Rancho Tavern .... ......... 7 5
Paulina Inn ......................... 6 6
Thad’s Inn .........................  5 7
M & H Tavern .............. .. 4 8
Post 7177 ..............................  2 1«

Lou Zawiła shot a 231 game and 
a 611 series, Bill Marks tossed 
a 211-545 and Chet Kuznar 504

Western Electric 
Horse Shoe 
Tourney Results

Horseshoe pitching reached new 
heights at Western Electric’s Haw­
thorne Works on Friday, Septem­
ber 25, with the climax of the 
firm’s “All Works” horseshoe 
tourney. The 1 9 5 9 horseshoe 
champions are Edward Kuch, 223 
15th St., Downers Grove, Class 
A; August Kalal, 7103 W. 16th 
St., Berwyn, Class B, and Joe 
Boris, 5330 S. Harper St, Chicago, 
Class C.

Ed Kuch of Western Electric’s 
Step-by-Step shops convinced 
many viewers that he can do al­
most anything with a horseshoe 
except possibly shoe a horse. His 
consistent accurate pitches over 
the 40-foot horseshoe courts in 
the Recreation Area of the Haw­
thorne Works amazed many spec­
tators. He tripped up Jerry Ku- 
kielski, 6443 W. 28th St.. Berwyn, 
for championship honors. Ending 
up with third place honors in 
Class A play was James Mach, 
3413 S. 56th Court, Cicero.

August Kalal of the firm’s Pro­
gramming organization maintain­
ed a perfect record to take the 
Class B title. Taking runner-up 
honors in Class B was Bill Yo- 
chem, 5120 W. 25th Place, Cicero, 
nd third place was won by Ed­
ward Reynolds, 1300 S. Stewart, 
Lombard.

Joe Boris, Western Electric’s 
Publicity representative, swept 
the Class C title by maintaining 
an undefeated record against op­
ponents representing the firm’s 
Main Plant in Cicero, the Fuller­
ton Ave., shops, Chicago, and the 
firm’s 26th Street plant, Cicero.

Boris, who is also a tennis play­
er, concedes that tennis is tougher 
physically than horseshoe pitch­
ing. “but it’s harder to score points 
in horseshoes,” he said. A ringer 
scores three points he reminded 
with all equal scores made by op­
ponents in one inning being ties 
and therefore not tallied. Because 
of this, he said, a horseshoe player 
can score only by more superior 
pitching. x

Chairman of horseshoe activity 
at Western Electric is George 
Ciesz, 4920 W. 87th St., Oak Lawn.

Photography
A hangover from box-camera 

days is the admonition to take pic­
tures with the sun at your back. 
This, it is said, will give best 
results, especially with color film. 
However, “it ain’t necessarily so.”

When there is good color sepa­
ration between the subject and 
its background, it is true that front 
lighting can be very effective. And 
yet, for striking and dramatic 
shots, back or side lighting are 
often just the ticket.

This is especially true of trans­
lucent subjects such as leaves and 
flowers. Remember to shield your 
lens from the sun’s rays. The 
shadow from your hat or hand will 
usually do the trick.

When subjects are illuminated 
from the side or back on sunny 
days, more exposure is required 
than for flat, front-lighted sub­
jects, assuming no fill-in flash or 
other means are used to lighten 
the shadows.

The increase in exposure for 
side-lighted subjects will be about 
a half stop, while back-lighted 
subjects will require about a full 
stop more. This rule is flexible 
beecause it all depends on how 
far away the subject is, how large 
the shadows are and what kind of 
detail is in the shadows.

In distant scenes, where the 
shadows are a relatively small 
part of the picture and contain 
no important detail, no increase 
in exposure is necessary. But in 
close-up pictures, especially of 
people, the shadows are likely to 
be larger and contain more impor­
tant details, no more exposure is 
a must.

HORATIO ALGER
Hollywood,—(UPI)—Young and 

handsome Mark Russell has grad­
uated from small room boy and 
still photography clerk at Para­
mount Studios to be a featured 
a-ct role in “Visit To A Small 
Planet.”

Jerry Lewis, who stars in the 
Hal Wallis production, was large­
ly responsible for Russel's suc­
cess in landing the part after the 
young actor confined his ambi­
tions to Jerry, whose office and 
dressing room were on Mark’s 
mail route. 

as Ed and Sally Baczek’s El Ran­
cho Tavern upset the erstwhlie 
first place Club Forst, 3 to 0, last 
Wednesday night at Lewis Alleys 
to enable Chester’s Tavern, win­
ner of 3 from Paulina Inn, to as­
sume a one-game lead in the Jan 
Tatarski Post 7177 VFW Bowling 
league race.

J. Strek rolled 497 for Club 
Forst, P. Kroll 557 for Chester’s, 
and Walter Kondziolka ■502 for 
Pauilna Inn.

E-A Inn catapulted itself into 
second place via a shutout at the 
expense of M-H Tavern. P. Przy- 
stulski rolled 508 for the winners 
and M. Osowski 482 for the losers.

Thad’s Inn moved out of a cel­
lar tieand into sixth position by 
taking all 3 from Post 7177 VFW, 
back of a 476 by C. Cavage. Ed 
Pfluegner tallied 451 for the vic­
tims.

THAD’S INN: E. Swanson 375, 
C. Cavage 476, G. Wichlacz 421, 
F. Olszak 472.

POST 7177 VFW: B. Fleck 447, 
C. Wiktorski 384, E. Pfluegner 451, 
E. Miller 367, J. Kock 399.

M & H TAVERN: F. Zapolski 
431, W. Swiderski 405, R. Teeter 
430, C. Banas 4118, M. Osowski 482.

E & A INN: J. Krull 449, J. Ma­
zur 4 5 0, R. Przystulski 5 0 8, F. 
Spears 436, T. Rybka 496.

CHESTER’S TAVERN: C. Stec 
386, P. Dudek 436, G. Kowalski 
420, G. Stenner 497, P. Kroll 557.

PAULINA INN: J. Kondziolka 
387 ,J. Majchrowski 468, A. Labu­
da 446, E. Jeziorski 400, W. Kon­
dziolka 502.

CLUB FORST: T. Strek 419, W. 
Forst 470, J. Strek 497, N. Strek 
446, G. Koepke 456.

EL RANCHO: C. Kuznar 504, 
E. Wytrwał 43'4, C. Tomal 498, B. 
Marks 541, L. Zawiła 611.

Wells School Accepts 
Registrations For 
Non-Credit Classes

Although registration for credit 
classes at Wells Evening School, 
936 N. Ashland Avenue, will end 
Thursday, September 24, adults 
may still register for such non­
credit classes as Blueprint Read­
ing, Radio and TV, P rinting, 
Cooking, Sewing, Millinery, and 
Typing, until these classes are 
filled, according to Dr. Joseph H. 
Di Leonarde, the new principal.

Adults desiring to learn English 
in the beginners, intermeriate or 
advanced classes, may register at 
any time. There are 14 beginners 
classes, 6 intermediate and 4 ad­
vanced English classes in the ele­
mentary branch. There is also an 
eighth grade graduating class.

Wells Evening School registrars 
have noticed that a large number 
of teeners who quit day high 
school for economic or other rea­
sons immediately register for 
evening school work to earn a 
diploma instead of permitting se­
veral years to elapse before wak­
ing up to the necessity of gradu­
ating from high school. The “back 
to school” campaign carried on by 
the press, radio and television is 
bearing good fruit.

Philharmony Choir 
Ball Continentale 
Saturday, October 3

For a perfect evening of enter­
tainment, make plans to attend 
the Ball Continentale. sponsored 
by the Philharmony Choir, No. 20 
PSA., Saturday, October 3, at the 
Polish Women’s Alliance Ball­
room, 1309 N. Ashland Avenue.

Borrowing the beautiful scenery 
of the continent, the ballroom will 
be transformed into an intriguing 
atmosphere of enchantment and 
fun, while the various dance tem­
pos interpreted by Adam Snopko 
and his orchestra will send you 
whirling through a world of mu­
sic and song.

Naturally, to make any evening 
complete, one must have refresh­
ments to suit the mood, and these 
shall be available at the Ball Con- 
tinentale.

Meet your old friends and make 
new ones, because everyone knows 
and loves the sociability of the 
Philharmony Choir.

New York — (UPI) — Potato 
chip sales have been booming and 
TV gets much of the credit A 
50-state survey by Nutrition Re­
search Council tshowed that 
America’s families have selected 
patato chips as their favorite food 
while watching television. Run­
ners-up were candy, fruit, cook­
ies, nut and dry cereals.

Norwegian® eat more cheese 
per capita than the people of any 
other country in the world—19.5 
pounds last year. This put them 
ahead of the Swiss, the pre-war 
champions, whose per capita 
consumption was 18.7 pounds in 
1958.
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BC MAY SOLVE ITS PROBLEMS WITH JACK PAAR
BY letting Paar cut back to three nights a week and hav­

ing Eddie Albert and wife Margo handle the other two 
nights. They recently filled in for Paar while he vaca­
tioned. . .ABC, meanwhile, also pitching for the Alberts 
to do a late-night show to compete with Paar. . .David 
(Richard Diamond) Janssen will do “Mr. Roberts” in 
Ohio summer stock. . .Polly Bergen is preparing “The 
Enchanted Cottage” as a 90-rninute TV special for her­
self. . .Robert SaudekAssociates wants Mitzi Gaynor to 
star in “The Marilyn Miller Story” as one of the special* 
itwill do for NBC next season.. .Another possible Saudek 
special would have Ingrid Bergman starring in “Anna 
Karenina”—to be taped or filmed in Russia.. .“The Loud 
Red Patrick,” a 1956 Broadway play based on the Ruth 
McKenney novel, will be turned into a TV series.

Ingrid Bergman
...may tiar ___ see

ABC SIGNED STEVE LAWRENCE AND EYD1E 
GOB ME to co-star in its “Golden Circle,” a special scheduled for next 
Thanksgiving eve. It's to be a story of American music over the last 25 years 
. . .Actor James Stewart and TV producer Bill Colleran came up with a 
new idea for a series, titled Quarry. NBC liked the idea and gave them a 
go-ahead on an audition show. . .Robert (Wagon Train) Horton will spend 
a month this summer playing it straight in “Picnic” in 
Detroit, then singing in “Guys and Dolls” in Warren. 
Ohio.. .Four Frank Sinatra specials already have been 
purchased by ABC for airing next season, and the total 
is expected to reach six. . .Fintan Meyler, an Irish 
actress who spent five years losing her brogue in this 
country, has finally made it. She appears in a July epi­
sode of Zorro—a* a Spanish senorital

CBS SCHEDULED “JOHN DILLINGER: A YEAR 
TO KILL” AS THE audition episode for its projected 
new Lawbreakers series, to be produced by John House­
man. The audition will be taped in June. Other criminals c... . .
to receive the in-depth treatment: Charles Ponzi and s*urteyJ’* I,®Lain» 
Dutch Schultz.. .ABC’s Wednesday Night Fights have •••Feiar ran. 
been renewed and will start their 10th year in October.

Colors of the sunrise 
Bold and brilliant are, 
Long the way, short the

day —
Youth must travel far . . . 
Colors of the sunset
Softly mellow blend 
Into night — tender light 
Near the journey’s end.

A reader who noted my re­
marks about the durability of 
Studebaker cars, made by skill­
ed craftsmen in a tradition of 
prideful care, said “You ain’t 
seen nothin’ yet!” He told me 
about Studebaker’s "Grand-dad­
dy Big Six,” a car made in 1919 
and driven, in five and a half 
years, more than 1,000,000 miles 
before the company retired it to 
a museum of its honored wagons, 
buggies and autos.

I know for a fact that a Mr. 
W. H. Edminster, retired school 
superintendent of Norway, 
Maine, went to the Studebaker 
plant recently to buy his 29th 
consecutive Studebaker — this 
time the trim new Lark. He re­
ported he’d driven Studebakers 
for 37 straight years, getting 
well over 1,000,000 miles out of 
them with never a serious 
toMhuiieai difficult#

The fights continue live throughout the summer and will cover four cham­
pionship bouts.. .NBC is putting Fibber McGee and Molly into its fait 
schedule, Friday nights at 8.. .The list of NBC personalities expected to do 
one or two specials in the network's series of Friday night one-shote starting 
in the fall now includes Jimmy Durante, Phil Harris, Sid Caesar, Gwen 
Verdon, and Shirley MacLaine starring in a completely new version of 
“Peter Pan.”

(Al right* mervrf TV GUIDE!

TODAY AND TOMORROW
BY RALF HARDESTER

Feature Editor TV GUIDE MAGAZINE

Cites Advantages Of A Component
High Fidelity Music System

What are the advantages of a 
component high fidelity music 
system over a “packaged” set or 
console? What are the advantages 
of a “package,” of a component 
system?

These questions were put to one 
of the biggest manufacturers of 
components and one of the big­
gest manufacturers of packaged 
units in the country.

The case for the high fidelity 
“package” will be carried here 
later. Joseph N. Benjamin, pres­
ident of the Institute of High Fi­
delity and of the Bogen-Presto 
Division of Siegler Corporation, 
presents this case for compo­
nents:

“Only with components do you 
get highest quality performance 
plus the freedom to exercise your 
personal preferences. High fidel­
ity is a highly individualistic 
matter, depending on your listen­
ing tastes, your needs and your 
pocketbook.

“When you buy components, 
you get precisely what you pay 
for. Dollar for dollar of ‘sound’ 
value, components are the better 
buy. Mass-produced ‘packaged’ 
sets may be all right if it’s wood, 
not sound, you are interested in.

“Obviously, you cannot have 
the same performance quality 
and fancy cabinetry for The same 
price that you would pay for top 
performance quality alone. If you 
want your custom high fidelity 
components in a cabinet, you can 
have them installed at relatively 
small cost

“But the discriminating buyer 
will want to know what he is 
paying for; how much for per­
formance quality, how much for 
cabinetry, how much for bulky 
shipment costs.

“Flexibility is another impor­
tant advantage of component 
high fidelity. Unlike most “pack­
aged’ sets, components are de­
signed for the future as well as 
for the present. There is no built- 
in absolescense in components.

“For the owners of monophon­
ic component systems, conver­
sion to stereo presents no prob­
lems. Basically, it simply means 
the addition of a stereo cartridge, 
a second amplifier and another 
loudspeaker, all of which can be 
easily connected into the existing 
system in a matter of minutes.

“For the owner of a ‘packaged’ 
set, however, conversion to stereo 
is considerably more involved 
and costly and may mean scrap­
ping the entire set.
COMPONENT FLEXIBILITY

“Another point to remember 
about component flexibility is 
adaptability to fit your own space 
and decor. Most components will 
easily fit on any bookshelf, room 
divider or table top and do not 
consume huge chunks of valuable 
floor space. Today’s high fidelity 
components, styled by leading de­
signers, are clean, compact units 
whose eye appeal match their ear 
appeal.

“Also, component producers in 
general are small, highly special­
ized companies dedicated to the 
proposition that it is better to 
make limited quantities of a 
product of which they can be 
proud rather than to flood the 
market with equipment that is all 
shell and little substance.

It is no accident that profes­
sional studio equipment, specified 
by engineers and musicians, is 
supplied by manufacturers of 
high fidelity components.

“Lastly, today’s components 
have been designed to simplify 
installation. Your dealer will sell

AIMS TO SUCCEED
Hollywood. — (UPI) — Actor 

Richard Rust, a former college 
archery champion, has been in­
structing Indian extras in the 
handling of bows and arrows for 
the film “Comanche Station.” He 
better do a good job. He’s the one 
they’re going to shoot at—with the 
intention of missing, of oourse. 

you a system which can be plug­
ged together and operating in a 
matter of minutes and requires 
no technical skill.

“Also, many people take pride 
in their own accomplishment. 
The fine reproduction obtained 
from a component system which 
they themselves have assembled 
is a source of great satisfaction.

“And of course components are 
equipped with a variety of con­
trols which enable you to adjust 
to any situation and suit your 
own listening taste. This is part 
and parcel of component qual­
ity.”

Susan Heinkel And 
The Professor

Singing and dancing her way 
into the spotlight as Chicago's 
favorite young television celebri­
ty is Susan Heinkel, star of the 
new “Susan And The Professor” 
show every weekday from 7:30 to 
8:15 a.m., on WBBM-TV, Channel 
2.

For Susan, the new show mars 
another chapter in her meteoric 
rise in television. In her brief 
span of 15 years, the young sopho­
more from Immaculata High 
School has leaped from a local 
children’s TV program in St. 
Louis to a CBS network program 
and later, a daily show on WBBM 
TV which children applauded for 
an incredible three years.

Today Susan stars with Prof., 
Yonely, an outstanding pantomi- 
mist and zany virtuoso on a num­
ber of miniature musical instru­
ments. Accompanied by the pro­
fessor, Susan sings, dances and 
jests in a bright new morning 
show for youngsters.

It was in 1947 that a St. Louis 
TV station manager spotted her 
portrayal of Shirley Temple in a 
Christmas show and decided that 
she was a natural for a local 
children’s show.

During the next nine years, she 
appeared on St. Louis television 
as a pantomimist with a disc joc­
key. She also appeared in the SL 
Louis Municipal Opera’s children’s 
performances, graduating to roles 
in such hits as “The Red Mill,” 
“Showboat,” and “Annie Get Your 
Gun.”

Susan made her debut in Chi­
cago on September 10, 1956, on 
WBBM-TV’s “Susan Show.”

In addition to her hectic week­
day schedule of school and tele­
vision, Susan finds herself one 
of the most sought after stars for 
personal appearances. Not one to 
forget her friends in St. Louis, 
Susan returns frequently for vi­
sits which include a special 
Christmas spectacular each year.

Good...To The Last Page

K
Ever go into a shop to buy a 

package of notebook paper—only 
to find the first pages on top and 
those at the bottom rumpled, 
while-the edges of all are messy?

This will happen no more. A 
plastic wrap on Blue Horse 
Notebook Paper protects the con­
tent* from any damage or dirt. 
Made of Bakelite polyethylene, it 
makes a -perfect package that 
delivers the contents in perfect 
order.

Because the plastic is put on 
automatically, the cost is just 
about the same as the same note­
book paper in an old-fashioned 

1 wggp-arouad
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Ziemia Przywaliła Robotnika
Przy Robotach Ziemnych

Luther Braddock, lat 50, z 
1629 Washington w Gary, pra­
cując wtorek przy napra­
wie rur kanałowych w tyle 
budynku firmy Sears and Roe­
buck, pnr. 813 Broadway, za­
sypany został ziemią która 
obsunęła się do wykopu, przy­
walając nieszczęśliwego ro­
botnika. Drugi robotnik Jef­
ferson Davis, lat 35, który pra­
cował wraz z Braddockiem 
zdołał się wyratować, uchwy­
ciwszy się za sznur do wycią­
gania wiadra z wodą — w mo­
mencie, gdy widział jak ziemia 
poczyna się obsuwać.

Inni robotnicy pomogli 
Davisowi wydostać się na ze­
wnątrz, jednak wszelkie usi­
łowania aby szybko wydobyć

Braddocka nie przyniosły re­
zultatu i zginął on żywcem za­
sypany.

Wypadek miał miejsce o go­
dzinie 12:10 popoł. a spowodo­
wany został pęknięciem rury 
wodnej. Woda natychmiast 
wypełniła wykopany dół i 
podmyła ścianę która nieomal 
w kilkunastu sekundach za­
waliła się wraz z kawałkami 
cementu, gruzem i piaskiem. 
Zwłoki Braddocka wykopano 
dopiero o godz. 5:40 popoł. 
Obaj pracowali dla firmy 
Shamrock Engineering Co., 
865 S. Lake, Gary.

Przy akcji ratowniczej uży­
to trzech pomp do wypompo­
wania wody z dołu głębokie­
go na 16 stóp.

Najstarsze Zabytki Opola, 
Dawnej Stolicy Górnego Śląska

Miejsce Spoczynku Ostatniego z Piastów
Opolem lub osadą nazywa­

no w okresie początków pań­
stwowości polskiej związek 
terytorialny powstały w wy­
niku zasiedlenia obszaru tego 
przez ród. Nazwa miasta 
wskazuje więc na czas jego 
powstania i słowiańską przy­
należność założyciela grodu. 
Legenda głosi, że Opole zało­
żone zostało ok. 760 r. przez 
Leszka, syna Krakusa. Pier­
wszą, historyczną wzmiankę 
o Opolu podaje t. zw. “Geograf 
Bawarski” z roku około 900.

Najstarsze zabytki Opola 
odsłaniają prowadzone obec­
nie prace wykopaliskowe na 
wyspie w pobliżu baszty sta­
nowiącej pozostałość po zbu­
rzonym przez Niemców zam­
ku piastowskim. W muzeum 
państwowym mającym sie­
dzibę w jednym z najstarszych 
domów miasta, znajdują się 
rysunki ilustrujące charakter 
tych osiedli ludzkich, jakie ist­
niały tutaj w czasach przed­
historycznych. Były to oczy­
wiście osiedla drewniane, o- 
bejmujące nieduże budynki 
mieszkaln pozbawień okien. 
W miejscu gdzie dziś leży O- 
pole, Odra zwęża się na sku­
tek podziału na odnogi, co u- 
łatwiało przeprawę, — dlate­
go też tutaj właśnie zbiegały 
się dwie ważne drogi handlo­
we, jedna z Węgier przez Cie­
szyn,druga z Krakowa na 
Wrocaw.
Powstanie Starego Grodu

Tym to okolicznościom ko­
munikacyjnym należy przypi­
sać wczesne powstanie stare­
go grodu i jego znaczny roz­
wój już w wieku XIII. W koń­
cu tego wieku wzr^esiony zo­
stał na miejscu dawnego, dre­
wnianego — murowany koś­

ciół św. Krzyża, zbudowany i 
utrzymany do dziś dnia w go­
tyckim stylu. W tym to koś­
ciele pochowany został w r. 
1532 ostatni z Piastów, ksią­
żę Jan Opolski. W bocznej ka­
plicy znajduje się wielka pły­
ta marmurowa z orłami pia­
stowskimi, stanowiąca jedną 
z wielu pamiątek tego rodu, 
którego herb stał się naszym 
godłem państwowym.

Na płn. wschód od Opola 
ciągnie się pagórkowaty wa­
pienny grzbiet, utworzony ze 
skały zwanej wapieniem mu- 
szlowym.. Grzibiet ten, idąc od 
Tarnowskich Gór — osiąga 
najwyższe wzniesienie w ma­
lowniczej, bazaltowej górze 
św. Anny (400 m. nad poziom 
morza), znajdującej się w od­
ległości ok. 30 km od Opola 
— a kończy się niedaleko Od­
ry. Dzięki pokładom wapien­
nym powstały w Opolu i oko­
licy liczne cementownie i wa­
pienniki. Biały pył dobywają­
cy się przy produkcji wapna i 
osiadający na dachach domów 
i drzewach przydrożnych, 
przyczynił się do nazwania tej 
części Śląska “Białym Śląs­
kiem”. Na południe od Opola 
znajduje się czołowa cemen­
townia Groszowice. Opole sta­
nowi centrum tego ważnego 
przemysłu, w którym Opols­
kie Zjedn. Budownictwa Miej­
skiego zatrudnia ponad 25 
procent kobiet! Na niektórych 
budowach odsetek ten sięga 
nawet 40 procent.

Wbrew dążeniom stałym 
zorganizowanych robotników 
w krajach wolnych, kobiety 
pracują w produkcji: w mu­
rarce, w tynkarstwie przy 
zbrojeniu betonów, w trans­
porcie itd.

W Niedzielę Złożymy Hołd 
Bohaterom Warszawy

W niedzielę, dnia 4 październi­
ka b.r., odbędzie się uroczysty ob­
chód Piętnastolecia Powstania 
Warszawskiego, urządzony przez 
Koło Byłych Żołnierzy Armii Kra­
jowej Oddział w Chicago.

Na program złożą się nabo­
żeństwo o godzinie 10:30 rano w 
Kościele Św. Trójcy, na którym 
kazanie wygłosi znakomity kaz­
nodzieja Ks. Płk., Jam Wojcie­
chowski, T. J., były dziekan Armii 
Krajowej na obszar Warszawa- 
Śródmieście. Po południu, o go­
dzinie 3-ciej odbędzie się w gma­
chu Wydziału Stanowego Kongre­
su Polonii Amerykańskiej, przy 
1838 W. Division. Uroczysta Aka­
demia w programie jej pzrewi- 
dziane są przemówienia Kong. Ro­
mana C. Pucińskiego, prez. Wy­
działu Kongresu Poloni Amery­
kański na Stan HI., dalej Dr. Ka­
rola Ripy, p Kon. Generlnego Rze­
czypospolitej Polskiej w Chicago, 
oraz gości innych narodowości, 
sympatyzujących z Polakami.

W programie artystycznym wy­
stąpią Irena Bator, Monika Gajda, 
i Stefan Wicik, przy akompania­
mencie prof. Asterą, a dwaj poeci, 
byli żołnierze Armii Krajowej, 
Zbigniew Chałko i Marek Gordon, 
recytować będą własne utwory.

Ta atmosfera, nasiąknięta wy­
razami patriotyzmu Polonii Ame­
rykańskiej i owiana pięknem pol­
skiej sztuki, pozwoli uczestnikom 
oderwać się myślami od zgiełku 
codziennego życia wielkomiejskie­
go i skierować je hen daleko ku 
tajgom Sybiru, gdzie cierpi wielu 
naszych współbraci, byłych żoł­
nierzy Armii Krajowej, deporto­
wanych w głąb bezkresnej Rosji.

Komitet Obchodu zaprasza 
wszystkich, którzy chcą oddać 
hołd poległym bohaterom War­
szawy i pomyśleć o żywych, któ­
rzy czekają na naszą pomoc.—

Za komitet: Dr. K. Nawrocki, 
prezes; E. Rewerowski, przewód. 
Komitetu Wykon.

Kalendarzyk 
Zabaw
Niedziela, 4 Paźdz.

Klub Miechowice Wielkie urzą­
dza w dniu 4 października, w du­
żej sali Z w. KI. Małop. zabawę to­
warzyską, z której całkowity do­
chód jest przeznaczony na pomoc 
dla rodzinnej wsi Miechowice w 
Kraju. Zarząd Klubu z prezesem 
Józefem Pudło, jaik również Wła­
dysław Kuczak. przewodniczący 
zabaw i imprez, a tak samo pani 
Józefa Szczecko, przewodnicząca 
tej zabawy towarzyskiej, serde­
cznie zpraszają rodaków pocho­
dzących z tamtejszych okolic, jak 
również całą Polonię. Początdk 
zabawy o godzinie 2 po południu.

Sobota, 10 Paźdz.
Kółko Im. Kaz. Brodzińskiego, 

Grupa 962 ZNP, urządza jesienną 
zabawę w sobotę, 10-go paździer­
nika. w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-st st. Początek zabawy 
o godzinie 7:30 wieczorem. Zarząd 
oraz Komitet proszą uprzejmie o 
obecność swych członków i wszy­
stkich sympatyków Kółka. Ko­
mitet robi przygotowania, by za­
dowolić wszystkich uczestników 
zabawy. — T. Paczyński, prezes; 
Józef Dobersztyn, przew., Jan 
Jach, sekr.

Klub Kasinka Mała Nr. 109 ZKM 
urządza wielki jesienny Bal na po­
moc rodakom we wiosce Kasinka 
Mała. Dochód — na malowanie 
kościoła, odnowienie ołtarzy i ró­
żne poprawki. W roku 1960tym 
przypada 50ta rocznica założenia 
kościółka, i też mają tam stawiać 
szkołę, bo ta jest stara. Bal odbę­
dzie się lOgo października w sali 
Columbia Hall, 1700 West 48 str., 
o godz. 8ej wieczorem. Muzyka Jó­
zefa Bulanda. Komitet i zarząd 
proszą członków i członkinie i ca­
łą Polonię o przybycie. — William 
Surma, prezes; Michał Wcisło, se­
kretarz.

Zez w Oczach
Przyczyna. Leczenie, Zalecenia

W miesiącu, który ustalony zo­
stał jako miesiąc pielęgnacji oczu 
warto jest poświęcić kilka uwag 
na temat związany z tą pielęgna­
cją największego skarbu, jafki 
człowiek posiada, t.j. zmysłu 
wzroku.

Nierzadko spotyka się u niektó­
rych ludzi tak zwany zez w o- 
czach. Obydwoje ócz nie są zgra­
ne z sobą. Jedno z nich skierowa­
ne jest w bok czy też w górę łub 
w dół, podczas gdy drugie oko 
jest normalne. Może też być ob­
ostrzony zez, obu oczów.

Soczewki obu oczów nie odbie­
rają jeden przedmiot w tym sa­
mym czasie, gdy taka osoba pa­
trzy się na niego. Przyczyny zeza 
są różne. Mogą być dziedziczne, — 
dziecko otrzymało go od rodziców, 
jednego czy dwojga. Może być 
spowodowane silnym uderzeniem 
w głowę. Mięśnie się rozluźnia i 
Oko nie utrzymuje się w swej 
normalnej pozycji. Zez połączo­
ny jest z nienormalnym widze­
niem, a więc osoba taka jest 
krótko lub daleko wzroczna.

Normalnie — Oczy 
Widzą Jednakowo

Normalnie — oczy nasze pra­
cują równocześnie, razem. W jaką 
stronę zwrócimy wzrok widzimy 
pojedyńczy objekt w Obu oczach 
jednakowo. Jeśli oko posiada t.zw. 
zeza, osoba taka może widzieć 
równocześnie dwa takie objekty. 
Stwarza to pewne zaburzenie ner­
wowe nawet, gdyż system nasz 
tego nie może znieść. Okazuje 
się to dopiero, gdy dziecko np. 
posiada półtora lub dwa lata, a 
więc w okresie, gdy zaczyna ono 
rozpoznawać szczegóły w widzia­
nym przedmiocie. Dziecko, widząc 
dobrze jednym okiem, nie zdawa­
ło sobie sprawy, że używa ono 
tylko jednego dobrego oka, po­
łowę normalnej wizji wzroku.

Leczenie
Dostrzeżone niedyspozycje win­

ny być odrazu leczone. Czekanie 
spowodować może utratę całkowi­
tą lub częściową wzroku w oku. 
Stanowy Związek Waliki ze ślepo­
tą zaleca, aby wszystkie dzieci 
przeszły przez badania wzroku, 
aby zapobiec wcześnie wszelkim 
niedyspozycjom oczu.

Na zez istnieje kilka rodzajów 
leczenia. Odpowiednie szkła, za­
słanianie oka, ćwiczenia mięśni 
oka luib nawet operacja. Ciężki 
zez usuwany może być przez kil­
ka operacji, aż do osiągnięcia wła­
ściwego położenia oczu. Decyzja 
musi zależeć od lekarza. Im wcze­
śniej wykryta zostanie ta niedy­
spozycja, — tym są większe szan­
se wyleczenia się.

U dorosłych zaleca się utrzy­
manie samopoczucia i świadomość 
o przyszłości, które pozwolą do­
rosłemu rozpatrzeć wartość kos­
metyczną czy operacyjną dla u- 
stawienia swych oczu.

Czytając “Dziennik Zwiąi- 
kowy” dostajecie co dzień naj­
świeższe wiadomości z całego 
świata.
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Samouczek
“JAK WRÓŻYĆ Z KART”

Nie należy jednocześnie uchylać faktu, że niejedna wróżba 
może się całkowicie sprawdzić, ostrzec przed jakimś błędem, 
lub niekorzystnym wydarzeniem, albo dodać otuchy i odwagi 
w niejednym krytycznym momencie w tyciu.

Dziełko to “Jak wróżyć z kart”, zawiera 96 etronlc czytel­
nego druku, wraz z rycinami poszczególnych kart i tabelkami 

rozkładu do wróżenia.
Książka ta keeztujo tylko $1,00 * prte*y,k*
Zamówienia wraz z należytościa nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. 

Chicago 23, Illinois
<C.O~D. nie wysyłamy)

JAK WRÓŻYĆ Z KART
Sztuki tej możecie nauczyć aię łatwo z nowo wydanego 

Samouczka który jasno i zwięźle podaje znaczenie każdej karty 
I jej pozycji w stosunku do innych kart Tą prostą metodą na­
uczycie się wróżenia w bardzo krótkim czasie.

Z kart możecie przepowiedzieć przyszłość sobie, rodzinie, 
przyjaciołom I znajomym Czy ehcecie wróżby te brać na serio, 
czy dla wesołego spędzenia czasu, postarajcie się zaraz o jeden 
taki

■

WETERANI Z WOJNY HISZPAŃSKIEJ. — Przed 61-szą kon­
wencją w Miami spotkali się dwaj weterani z wojny hiszpańskiej 
i w przyjacielskiej pogawędce wspominają o dawnych przeżyciach 
wojennych.

Odbudowa z Gruzów Miasta Jasła,
Postępuje Powoli
Cofający Się Niemcy Systematycznie Polili 

i Burzyli Domy
Po kilku wizytach w róż­

nych urzędach Jasła, zamó­
wieniu pokoju w hotelu i obie- 
dzie w restauracji, mogłem 
wreszcie zwiedzić miasto, któ­
re dotychczas znałem tylko z 
opowiadań. Spacerując po 
ulicach doszedłem w pewnej 
chwili do zbiegu ulic 3 Maja 
i Kościuszki.

Jak na prowincjonalne, po­
wiatowe miasto podkarpackie 
widok stąd dość okazały. Z 
lewej strony ładny, czysto u- 
trzymany, park, z prawej, no­
we, nieotynkowane jeszcze, 
bloki mieszkalne, 3 i 4-piętro- 
we, z obszernymi sklepami.

Prawdopodobnie moje za­
ciekawione spojrzenia zwró­
ciły uwagę stojącego w bra­
mie domu, mężczyzny w śred­
nim wieku, ubranego w kom­
binezon.

— Pan chyba nietutejszy?— 
zagadnął. Rozgląda się pan po 
ulicy, jak gdyby widział ją 
pan po raz pierwszy.

— Rzeczywiście, jestem w 
Jaśle po raz pierwszy. A warto 
popatrzeć. Na każdej ulicy ty­
le nowych domów. _

Okazało się, że mój przy­
godny znajomy, to Stefan 
Chrząszcz, robotnik z rafine­
rii nafty w Jaśle. Rozgadał się 
na dobrze.
Niemcy tniszczyli miasto

— Panie, w 1945 roku Jasło 
to była tylko kupa gruzu — 
opowiadał. Jesienią 1944 roku, 
przed nadejściem frontu 
Niemcy wysiedlili z miasta ca­
łą ludność, a następnie palili 
dom po domu. Jak w Warsza­
wie. Kiedy w styczniu, po wy­
pędzeniu wojsk hitlerowskich 
wróciłem tu, nie mogłem na­
wet poznać, w którym miejscu 
przebiegają ulice. Morze ruin. 
W całym mieście ocalało pięć 
domów.

— Pierwsze domy mieszkal­
ne odbudowali prywatni wła­
ściciele. Ale szło bardzo powo­
li. Zaraz po wojnie trudno by­
ło przecież o pieniądze i ma­
teriały budowlane. To też od­
budowa miasta ruszyła na 
dobre dopiero w 1947 roku.
Nowe Domy

Trudno nie podzielać zado­
wolenia mojego przygodnego 
r o z m ó wc y. Rzeczywiście, 
przez ostatnie 13 lat Jasło zo­
stało prawie całkowicie odbu­
dowane. Stanęły nowe domy 
dla ponad 12 tysięcy ludzi.

Może to i niewiele — jak 
wyobrażenia mieszkań­
ców wielkich miast. Każdy 
jednak, kto zna małe miastecz­
ka dawnej Galicji, a Jasło 
szczególnie, zrozumie, dlacze­
go tyle dumy wzbudzają u 
Chrząszcza nowe domy, zbu­
dowane w jego mieście.

Kościuszki, Czackiego, Sło- 
kackiego, Rynek, Mickiewicza, 
Jagiełły — trudno byłoby wy­
liczyć wszystkie ulice Jasła, 
czerwieniejące teraz świeżą 
cegłą bloków, obsadzone mło­

dymi drzewkami z klombami 
i trawnikami, które każdego 
roku pielęgnują miejsce i o- 
grodnicy.

Odbudowano tu także stare 
fabryki, zbudowano kilka no­
wych. Huta szkła, rafineria 
nafty, przetwórnia owocowo- 
warzywnicza, 3 przedsiębior­
stwa budowlane — to naj­
większe, zakłady, w których 
każdy mieszkaniec Jasła z łat­
wością może otrzymać pracę.
Szkoły i Szpitale
W latach powojennych stanę­

ły w Jaśle 3 nowe szkoły pod- 
stanowe, 3 licea, szpital, kino, 
dom kultury — wymieniam 
tu tylko najważniejsze obiek­
ty publiczne.

Rozbudowa miasta postępu­
je ciągle naprzód. Rocznie bu­
duje się tu mieszkania dla oko­
ło sysiąca ludzi_ Obecnie
powstają nowe domy przy u- 
licach Lenartowicza, Ducala i 
Manifestu Lipcowego, a na 
przedmieściu Goriowice roś­
nie osiedle domków jednoro­
dzinnych, budowane przez 
członków nowozorganizowa- 
nej spółdzielni mieszkanio­
wej. Dobiega końca budowa 
dworca kolojewego, a w przy­
szłym roku mają się zacząć 
prace przy budowie dworca 
autobusowego.

Nie wyczerpuje to inicjaty­
wy gospodarzy miasta i jego 
mieszkańców.
Woj. Rzeszowskie

Podróżując po wojewódz­
twie rzeszowskim zatrzymy­
wałem się także w kilku in. 
miastach. Wszędzie ruch bu­
dowlany jest nie mniejszy niż 
w Jaśle. Sąsiednie Gorlice bu­
dują już trzecie z kolei osied­
le mieszkaniowe. Położone “na 
końcu świata”. Ustrzyki Dolne 
trzeba było budować prawie 
od podstaw, gdyż kilkaset 
nędznych ruder, z których 
miasto składało się do 1939 ro­
ku, spalono podczas działań 
wojennych. Buduje się Nowy 
Łupków, Lesko, Sanok, Strzy­
żów — mieściny niegdyś za­
niedbane jak rzadko.

Nowe budynki w tych mia­
steczkach są z miejsca pod­
łączone do sieci wodociągowej, 
kanalizacyjnej i gazowej. Po­
woli znikają więc z ulic cuch­
nące rynsztoki, z podwórek— 
wysychające ciągle studnie i 
drewniane szalety. Antoni 
ŚwieszczakowSki

DOBRA NIANIA
Pewna pani przyjęła opie­

kunkę do swego małego syn­
ka. Niania była trochę przy­
głucha, ale adbała o małego 
Jasia. Pewnego dnia mama Ja­
sia wraca do domu i widzi, że 
malec siedzi na szafie. Prze­
rażona pyta niani co to zna­
czy?

— A to proszę pani — tłu­
maczy niania — abym słysza­
ła gdyby spadł...
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CHRUSZCZÓW ŻEGNA SIĘ Z PREZYDENTEM STANÓW ZJ— 
Prezydent Stanów Zjednoczonych, Eisenhower, przyjmuje ostatnie 
słowa pożegnania od Premiera Rosji, Nikity Chruszczowa — w 
Washingtonie. Słowa pożegnania przekładał tłumacz Oleg Troya­
no vsky, (pośrodku).

Napad Rabunk. 
Na Pocztę, Na 
Radę i 2 Sklepy

Lubartów. (ŻW) — O go­
dzinie 10-ej przed południem 
we wsi Rozkopaczew w pow. 
Lubartów woj. lubelskiego, 
trzech uzbrojonych w pisto­
lety PW i zamaskowanych 
bandytów dokonało napadu 
rabunkowego na urząd pocz­
towy, gdzie sterroryzowali 
bronią pracowników i intere­
santów. Łupem ich padło 5 
tysięcy złotych. Po uszkodze­
niu telefonu bandyci zaryglo­
wali od zewnątrz drzwi urzę­
du zamykając w ten sposób 
znajdujące się tam osoby.
, Następnie bandyci napadli 

na prezydium Gromadzkiej 
Rady Narodowej, gdzie jednak 
nie znaleźli pieniędzy. W chwi­
lę później bandyci napadli na 
dwa sklepy GS “Samopomoc 
Chłopska” rabując 5 tysięcy 
złotych.

Ze względu na trudności 
komunikacyjne dopiero o go­
dzinie 10:50 Komenda Powia­
towa MO (milicja obywatel­
ska, to jest policja) w Lubar­
towie została powiadomiona o 
napadzie. Rozpoczął się po­
ścig.

Jeszcze tego samego dnia w 
odległości 10 kilometrów od 
Rozkopaczewa pościg milicyj­
ny zatrzymał jednego z u- 
czestników napadu, przy któ­
rym znaleziono 3,800 złotych 
pochodzące z rabunku, oraz 
buty skradzione w jednym ze 
sklepów GS. Zatrzymany, T. 
Płatek, lat 31, to recydywista 
skazany za napad i warunko­
wo zwolniony z więzienia po 
odbyciu 6 lat kary.

Pościg trwał dalej.
W ciągu następnych dni u- 

stalono personalia dwóch po­
zostałych sprawców napadu 
na Rozkopaczew: T. Szalasta 
i J. Janczarka. Szalast, liczą­
cy 27 lat, jest również recy­
dywista. Karany był za nie­
legalne posiadanie broni i 
udział w napadach rabunko­
wych. Szalasta schwytano.

Pościg za J. Janczarkiem 
trwa. Był on karany za nie­
legalne posiadanie broni i 
udział w napadach. W marcu 
tego roku zwolniono go wa­
runkowo z więzienia.

Zostań abonentem "Dziennika 
Związkowego" jeśli nim dotych- 
izaz nie jesteś.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka i babcia nasza, ś. p.

Katarzyna Czochara 
(matka ś. p. Edwarda) 

po ciężkiej chorobie, opatrzona 
Św. Sakramentami, pożegnała 
się z tym światem, dnia 29-go 
września, 1959 roku, o godzinie 
16:40 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 2-go października, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 4907 Archer Ave., 
do kościoła Św. Kamila, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Józef i Stanisław Sahara, sy­
nowie; Bernice i Helena, córki; 
Eve i Lillian, synowe; James 
Pankonin i Edward Jalloway, 
zięciowie; 9 wnucząt; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szy­
kowny Funeral Home. Tel. RE- 
liance 5-7521.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec; brat, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, ś.p.

Wojciech J. 
Harazmus 

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 28-go września, 1959 
roku, o godzinie 7:45 wieczo­
rem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia Igo październi­
ka, o godzinie lOej rano, z za­
kładu pogrzeb, pnr. 2459 South 
Christiana Ave. do kościoła św. 
Kazimierza, a stamtąd na 
cmentarz W. W. Świętych w 
Desplaines, Ill. na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Elżbieta (Ella) (z domu Hil- 
lebrand), żona; Albert, syn; 
Florence Argiropolous, córka; 
Józef, brat; Katarzyna Walen- 
ga, Agnieszka Słomiany i Zofia 
Dresler, siostry; Maria Haraz- 
mus, bratowa; Andrzej Walen- 
ga, Stanisław Słomiany, Arthur 
Dresler, Marcin Wiercioch, 
Ciem i Józef Hillebrand, szwa­
growie, 8 wnucząt, 3 prawnu- 
cząt, siostrzeńcy, Siostrzenice, 
bratanki i bratanice, wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebowi Noworul, Bishop 
7-7175.

Z Kensington
Placówka Nr. 28 SWAP w Ken­

sington, ni. przeprowadziła zbiór­
kę “Bławatka, czyli kwestę na 
Fundusz Inwalidzki im. I. J. Pa- 
deerwskiego. Było to dnia 30-go 
sierpnia przed kościołem w okoli­
cy Zbiórka zakończyła się suk­
cesem. Panie kwestarki zebrały w 
parafii Św. Salomei jak następu­
je: W. Pisarska $25.75, L. Rykała 
$35.18. A Tranc $28.86, L. Hausier 
24.53.

Tak samo były kwestarki w 
Harvey, Ill. w parafii Św. Zu­
zanny. Pani Z. Jendryaszek ze­
brała $19.44, panny W. Niemczyik 
$8.83, A Niemczyk $3.80.

Razem kwestarki zebrały $173.39 
Ks. prałat F. Kachnowski, pro­
boszcz parafii Wniebowzięcia N. 
M.P. w West Pullman, w imieniu 
swej parafii złożył $50 na Inwali­
dów Armii Polskiej.

Placówka nasza Składa serde­
czne dzidki księżom proboszczom 
za udzielenie pozwolenia na kwe­
stę przed kościołami, a paniom 
kwestarkom za poświęcenie dro­
giego czasu. Wszystkim zaś ofia­
rodawcom. w imieniu Inwalidów 
Armii Polskiej — Placówka Nr. 
28 SWAP w Kensington Składa 
staropolskie Bóg zapłać. — Zarząd 
Placówki 28 SWAP. Cześć!

Z Gminy 87 ZNP
Zawiadamia się wszystkich 

delegatów oraz delegatki, że 
pierwsze posiedzenie powaka­
cyjne Gminy 87-ej ZNP od­
będzie się w piątek, dnia 2-go 
października, w sali Wodar- 
czyka, 2149-51 W. 21sza ulica. 

Początek punktualnie o godzi­
nie 8 wieczór.

Szanowni delegaci i dele­
gatki, w czasie wakacji na­
zbierało się wiele spraw, które 
muszą być załatwione na tym 
posiedzeniu. Pozatym delegaci 
i delegatki usłyszą sprawo­
zdanie posłów ze Sejmu, więc 
są proszeni o liczne przyby­
cie. — Stan. Cieśla, prezes; 
Stan. Węgrzyn, sekr.

Z Gminy 128 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gmi­

ny 128 Z.N.P. odbędzie się w 
piątek 2-go października w 
sali Kościuszko Post, 2933 Mil­
waukee Ave.

Uprasza się panie delegatki 
i panów delegatów Grup o 
przybycie na posiedzenie. Po­
czątek o godzinie 8-ej wieczo­
rem.

Posłowie Sejmu 33-go zda­
dzą sprawozdanie z uchwał 
semowych. — H. Nowak, pre­
zes; J. Szymański, sekretarz.

7. ---— - ;--
Po Zakupno Wartościowego
NAGROBKA 

Lub POMNIKA 
Udajcie Sie Do

CZARNIKA
t. • naprzeciw
Cmentarza Zmartwychwstania
Jest to j.edyn i polska firma 

Frzy CMEŃTAKZ.r '
Otwarte w Niedziele i Święta

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, syn mój i brat nasz, 
ś. p.

Alfons L. Naglewski
Weteran II Wojny Światowej

członek Tow. Dzwon Zygmunta, Grupa 1979 ZNP, po krótkiej, lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 29-go września, 1959 roku, o godzinie 2:15 
po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3-go października, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 4401-03 S. Kedzie Ave., 
do kościoła St. Clare of Monte Falco, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefa (z domu Sowa), żona; Kenneth i Terrance, synowie; 
Adam Naglewski, ojciec; Józefa Skowrońska, Janina Ciszewska, 
Helena Konieczny, Loretta Pęczkowska i Florentyna Kula, siostry; 
Jan Sowa, teść; oraz szwagrowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. Tel. LAfayette 
3-7781. Sept. 30, Oct. 1, 2.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka nasza, córka moja i sio­
stra nasza, ś. p.

Weronika Frejmarek
(Z DOMU ZAMIARA)

po ciężkiej chorobie, pożagnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 29-go września, 1959 roku o godzinie 6:12 rano, 
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2-go października, o go­
dzinie 9-tej rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1256-58 W. 51-sza ul., 
do kościoła Św. Galla, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Karol, mąż; Dennis, Richard i Melvin, synowie; Cecylia Za- 
miara (z domu Kielczewska), matka; Rajmund 1 Józef, bracia; 
Gertruda, siostra; Anna i Józefa, bratowe; Benedykt Pustelnik, 
Jan i Zofia Frejmarek, Wiktoria Share, Anna Pawłowska, Mae i 
Richard Edwards, Edward i Maria Frejmarek, Eleonora i Edward 
Bartosik, Emilia i Ludwik Kochalka, Antoni i Rozalia Frejmarek, 
szwagrowie i szwagierki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka. Tel. BOulevard 8-5257. — 
Sept. 30—Oct. 1

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś i teść nasz, ś. p.

Wincenty Jamrok
członek Tow. Kadetów Polskich, Grupa 1816 ZNP i Klubu Brzo- 
zowian, po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 28go września, 1959, o godzinie 2ej nad 
ranem, przeżywszy lat 78. Zamieszkiwał pnr. 5546 So. Sawyer ul. 
Chicago, 111.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1-go października, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu Fortuna Funeral Home, pnr. 4401 So. 
Kedzie Ave. do kościoła Św. Gall’a, 5500 So. Kedzie, a stamtąd na 
cmentarz św. Krzyża w Calumet City, 111. na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Zofia Belka, córka; Jan. Franciszek, Józef, Michał, Rajmund, 
Adolf i Edward, synowie; Józef Belka, zięć; Lillian, Julia, Gertruda, 
Małgorzata, Teresa i Rozalia, synowe; wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home, LAfayette 
3-7781. 29-30

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż "najukochańszy ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś nasz, ś.p.

Teodor T. Słobodzian
członek Tow. Im. Marszałka Józefa Piłsudskiego, Gr. 2714 Z.N.P.; 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzo­
ny Św. Sakramentami, dnia 28-go września, 1959 roku, o godzi­
nie 8:15 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1-go października o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave. do kościoła Św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Genowefa, Władysław, Teofila i Bronisława, dzieci; Władysław 
Janton, Edward Zbylut i Robert Pinette, zięciowie; Fern, synowa; 
Maria Horyn, siostra; wnuki, wnuczki, prawnuczki i prawnuki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, telefon HA 1-5 800. (29-30)
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Kronika z Bridgeport!!
Z Gminy 80-j Z. N. P.. — Obchody, Zabawy 

i Posiedzenia Towarzystw
Ze względu na to, że piszący 

Kronikę z Bridgeportu był na 33- 
cim Sejmie Związku Narodowego 
Polskiego nie miał dostatecznego 
czasu pozbierać wiadomości para­
fialnych, więc w tym tygodniu po­
dane będzie tylko to, co zaszło 
najważniejszego w gminie 80-tej 
ZNP.

Otóż donieść należy, że po raz 
pierwszy w historii Gminy 80-tej, 
zdobyto na Sejmie 33-cim urząd 
Dyrektora Zarządu Centralnego w 
osobie p. Edwarda Gembary, któ­
ry jest delegatem d>o Gminy 80tej, 
a synem prezesa tejże Gminy p. 
Józefa Gembary. Był on również 
posłem na 33-ci Sejm ZNP. Z za­
wodu jest on adwokatem i wete­
ranem Lotnictwa z ostatniej woj­
ny światowej.

Radość w Domu PP. Gembary
Panu Emilowi Gembarze, preze­

sowi Grupy 1104 ZNP, sekretarzo­
wi wykonawczemu Spółki Wash­
ington urodził się syn. Matką syn­
ka jest pani Bernadeta z domu 
Potocka, żona p. Emila Gembary. 
Poród miał miejsce w dniu 20go 
września w szpitalu Little Compa­
ny of Mary, w Evergreen Park.

Synek ważył po urodzeniu 8 fun­
tów 6 uncji. Córka, Janina Maria 
będzie miała z kim się teraz ba­
wić. Chrzest .odbędzie się wkrótce, 
a na imię dane będzie Michał Jó- 
zef. Chrzest ma być w kościele 
św. Marii Gwiazdy Morza. Urado­
wany ojciec rozdaje cygara zapo­
wiadając sutę chrzciny. A więc 
dwie radosne nowiny spadły na 
dom Emila Gembary.

Obchodzili Złote Gody 
Małżeńskie

W ubiegłą niedzielę, 27go wrześ­
nia obchodzili swoją 50-letnią 
rocznicę szczęśliwego pożycia mał­
żeńskiego znana rodzina pp. Mie­
czysław i Marianna, z domu Ban­
dów, Stromidłowski, zam. p. nr. 
3357 Co. Carpeider ulicy. Ślub ich 
odbył się 22 września 1909 roku w 
■kościele NMP Nieust. Pomocy.

Z okazji tej złotej rocznicy zo­
stała odprawiona msza św. dzięk­
czynna w kościele NMP Nieustają­
cej Pomocy ubiegłej niedzieli, 27 
września o godzinie 7:30 rano z 
podziękowaniem Bogu za łaski o- 
trzymane w tych 50-ciu latach i z 
prośbą o dalsze — na przyszłość.

Wieczorem w sali im. Adama 
Mickiewicza odbył się Jubileuszo­
wy Bankiet, na który zaproszona 
była najbliższa rodzina, przyjaciele 
i znajomi. Jubilaci dochowali się 
ó dzieci — dwóch córek, Annę A- 
damczyk i Franciszki Nowak, i 3 
synów — Stefana, Kazimierza i 
Czesława. Teresa, Sylwia, Leono­
ra — synowe; Franciszek Adam­
czyk — zięć i Stefan Nowak oraz 
osiem wnucząt. Rodzina pp. Stro- 
anidłowskich jest znaną w dzielni­
cy Bridgeport. Jest to rodzina bar­
dzo patriotyczna, biorąca udział 
we wszystkich poczynaniach tejże 
dzielnicy, — gdyż od długich lat 
prowadzili oni tu swój interes, a 
po zwinięciu go, pozostają nadal 
tutaj, gdzie ślubowali.

Pp. Stromidłowskim zasyłają 
serdeczne życzenia przyjaciele i 
znajomi, życząc zdrowia i dalsze­
go błogosławieństwa Bożego.

Obchodzą Złote Gody
Rodzina pp. Dyjak Józef i Maria 

z pnr. 3010 So. Loomis ulica, ob­
chodzą Złoty Jubileusz, 50-lecie 
szczęśliwego pożycia małżeńskie­
go. Z okazji tej, ubiegłej niedzieli, 
27go września, o godzinie 7:30 ra­
no została odprawiona na ich in­
tencję Msza św. dziękczynna z po­
dziękowaniem Bogu za łaski otrzy­
mane w tych 50-ciu latach, z pro­
śbą o dalsze — na przyszłość.

Zabawa jubileuszowa pp. Dyjak 
odbędzie się w przyszłą niedzielę, 
4-go października w sali im. Ad. 
Mickiewicza, 3310 So. Morgan uli­
ca.

Jubilant jest prezesem Tow.Bia- 
łego Orła Piastów Gr. 1570 ZNP. 
Jest on delegatem i marszałkiem 
Gminy 80 ZNP, — jest sekreta­
rzem Tow. Kawalerii Polskiej oraz 
należy do innych organizacji. Ju­
bilatka, pani Maria Dyjak, też jest 
związkowczynią, członkinią Grupy 
1570 ZNP, jak wszystkie ich dzieci 
i wnuczki. Piastuje urząd w Legio­
nie, kasjerki, i w Klubie Polska 
Wieś. Jest bardzo czynną w spra­
wach weterańskich. Jej córka, pa­
ni Waleria Jędrysik, jest sekretar­
ką Komitetu Młodzieży Gminy 80,

a jej córki Barbara i Teresa są 
członkami Drużyny Doboszy i Trę­
baczy. Teresa jest majcrką, a 
Barbara znakomitą bębnistką. Ca­
ła rodzina należy do ZNP.

Jubilatom składamy serdeczne 
życzenia zdrowia i błogosławień­
stwa Bożego. — Wieczorek rozpo- 
cznie się o godzinie 5-tej wieczo­
rem.

Grupa 280 ZNP
Obchodzi Złoty Jubileusz

Znana Grupa Związkowa Nr. 280 I 
Tow. Króla Stan. Leszczyńskiego 
obchodzi złoty jubileusz swej pra­
cy i egzystencji, 50 lat swego ist­
nienia. Z okazji tej odbędzie się 
wielka uroczystość. Wpierw w nie­
dzielę, 25-go października, w ko­
ściele NMP Nieustającej Pomocy, 
gdzie proboszczem jest zacny ks. 
prałat Edward Smaza, zostanie 
odprawiona na intencję Towarzy­
stwa msza św. o godzinie 10:30.

Wieczorem, o godzinie 5-tej, bę­
dzie Bankiet w sali im. Adama 
Mickiewicza, 3310 So. Morgan ul., 
na który Zarząd i Komitet serde­
cznie zapraszają członków i przy­
jaciół. Po bankiecie będzie Bal Ju­
bileuszowy. Prosimy o liczne przy­
bycie i poparcie.

Sprawa Rozwoju
33ci Sejm Związku Narodowego 

Polskiego się zakończył. Delegaci 
braci związkowej wybrali nowy 
Zarząd, który jak uprzednio roz- 
pocznie dalszy okres pracy. Wszy­
scy zakaszą rękawy i pocznie się 
werbunek dalszy nowych człon­
ków. Gmina 80ta ma zdolnego or­
ganizatora w osobie p. Dziadusia, 
który ma doświadczenie i umie 
członka zapisać. A więc jeśli ktoś 
ma prospekt wie, że można kogoś 
zapisać, niech o tym powiadomi 
p. Dziadusia pnr. 916 W. 31 Pla­
ce. Za zapisanego członka otrzy­
macie tę samą nagrodę, co byście 
sami zapisali. A więc, po Sejmie 
zabierzmy się do akcji werbunko­
wej. To jest pierwszy cel.

POSIEDZENIA
Tow. Króla St. Leszczyńskiego, 

Grupa 280 ZNP, odbędzie swoje 
posiedzenie w przyszłą niedzielę, 
4-go października, w sali im. Ad. 
Mickiewicza, 3310 So. Morgan ul. 
o godzinie 2-giej po południu.

Oddział Bridgeport Nr. 11 Ligi 
Morskiej, odbędzie posiedzenie w 
przyszłą niedzielę, 4-go paździer­
nika, .w-sali. im. Adama Mickiewi­
cza, 3310 So. Morgan ul., o go­
dzinie 3-ciej po południu. Są waż­
ne sprawy do załatwienia. Obec­
ność członków i członkiń jest więc 
wymagana.

Tow. Oświaty i Biblioteki Im. A- 
dama Mickiewicza, odbędzie swoje 
posiedzenie jutro, w czwartek, Igo 
października, w sali własnej pnr. 
3310 So. Morgan ulica, o godzinie 
8-ej wieczorem. Na tym posiedze­
niu można złożyć ofertę na wy­
dzierżawienie Domu Mickiewicza 
(New National Hall), na okres 5 
lat. W sprawie tej zwracać się na­
leży do sekretarza lub na posie­
dzeniu.

Legion Pań Post 29 F.D. Roose­
velt, odbędzie posiedzenie jutro, w 
czwartek, 1-go października, o 8ej 
wieczorem, w sali Mickiewicza, 
3310 So. Morgan ul. Zarząd prosi 
o liczne przybycie.

Sobota, 3 Październ.
Placówka Nr. 141 SWAP urzą­

dza swój Doroczny Bal w sobotę 
3 października w sali Domu We­
teranów Armii Polskiej, pnr. 1239 
N. Wood ul. Początek o godz. 8ej 
wieczorem. Przygrywać będzie 
orkiestra Bomby. Zapraszamy 
wszystkich Weteranów, sympaty­
ków, miłośników muzyki i tańca. 
Wiele niespodzianek. — Komitet.

★ PRACA MĘSKA
WOODWORKER WANTED 

Rip Sawyer, experienced in edging 
and ripping long hardwood lumber 
on power feed ripsow.
Forsyth Manufacturng Co. 

2248 W. KINZIE STREET 
HAymarket 1-3562

MĘŻCZYZNY 
DO MAGAZYNU

STAŁA PRACA
ZGŁOSZENIA W TYLE

ILLINOIS ATHLETIC CLUB
112 So. Michigan Ave.

W Każdym Domu Powinna Być
KSIĄŻKA KUCHARSKA

Współczesna Kuchnia Domowa
ALINY GNIEWKOWSKIEJ 

w Języku Polskim

KUPCIE TĘ KSIĄŻKĘ W PREZENCIE

$350
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22. ILL.
(C.O.D. — Nie wysyłamy) '

I* PRACA ŻEŃSKA★ PRACA 2ERSKA !★ KONTRAKTORZY!★ PRACA MĘSKA * KONTRAKTORZY★ PRACA MĘSKA

* DOMY
* PRACA 2ERSKA ★ Poszukuje MieszkaniaNIGHT JANITORS

OPERATOREKFOOD PLANT CLEANUP CREW

Night Shift—3:30 P. M. to 12 Midnight O-

$1.45 TO START
Z*

★ PRZERÓBKI

★ OPAŁprints.

3328 N. Sheffield

★ KSIĄŻKI★ PRACA

★ PRACA MĘSKA
★ DACHY

i

★ INTERESY

DAVID RUSSEL CO.

M. HALL

CLEVELAND 3, OHIO

★ MEBLE

★ 00 WYNAJĘCIA

★ PRACA 2ERSKA

★ PARCELE

★ CZARNA ZIEMIA

NEwcastle 1-7494

ENGINEERS 
DESIGNERS 

DRAFTSMEN

CO PETERSEN OBIECUJE 
— TEGO DOTRZYMUJE

139.95
39.95
69.95
69.95
29.95
39.95
69.95

CZARNA ZIEMIA. 10 buszłi $4.00;1 
I 20 buszłi $6.50. Bishop 7-4654.

Wanted 
Warehouse 

Order Fillers

MUROWANY dobry stan, 6x4, 
nowa elektryczność. Sześć łazie­
nek. Sześć gazowych “permits". — 
$3,060 dochodu. Cena $17,900. — 
EVerglade 4-1322.

DOCHODOWA posiadłość, 2 mie­
szkaniowy murowany, 2x5, bar­
dzo czysty, bardzo umiarkowanie, 
blisko 87th i Halsted, WAlbrook 
5-3311.

FELLOW’S INC.
4614 PROSPECT AVE.

331 S. PEORIA
TAylor 9-7471

3 MIESZKANIOWY murowany, 
okolica Oakley i Palmer, 1-6 i 
2-5ki, piecem ogrzewany, $18,950, 
JUniper 8-3460.

TOOL & DIE 
MAKERS

WOODWORKER—M ę ż c z y z ny 
z doświadczeniem na wszelkiego 
typu maszynach wyrobów drzew­
nych w małym zakładzie. Tel.: 
Bishop 7-7151.

ZMODERNIZUJCIE swą kuchnię, 
swój plumbing w łazience elek­
tryczność, plajstrowanie, tafelko- 
wanie. Ceny zniżone. 20% taniej. 
SPring 7-4570.

CIEŚLA POSZUKUJE PRACY.
Werandy, pokrycia, dobudówki, 
dormers, przeróbki kuchen i ła­
zienek. kompletne prace. Ceny 
zniżone, 20% taniej. SPrlng 7- 
4570.

katolickiej szkoły, 
sprzedaż 114.000. 

Ave. Przez właści-
7-4790.

PETERSEN 
FURNITURE CO. 

1058 WEST BELMONT AVE. 
i 4141 W. NORTH AVE.

Otwarte Poniedziałki
i Czwartki do 9:30 wieczorem

Bóg Moją 
Miłością

Zbiór Nabożeństw 
Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku.

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

REDUCED for Quick Sale — By 
Owner—Near Oak Park and Bel­
mont. Long lot 35x225. 3 bedroom 
deluxe brick bungalow. Tile bath, 
carpeting. Full basement Gas 
heat, $27,500. Immediate posses­
sion. BErkshire 7-3686. If now 
answer call CLearbrook 3-6056.

ROUTE SALESMEN
EARN $100 AND UP 

making home deliveries of 
modern packaged frozen and 
perishable foods with a com­
pany with a future. Steady 
work, 5-day week, 2-to-3-week 
paid vacation. Blue Cross life 
insurance.

LAMBRECHT FOODS 
2657 W. 95th Street 

or 2334 N. Kilboum Ave.

DOŚWIADCZONYCH 
OPERATOREK 

DO SZYCIA 
NA MASZYNIE 

MŁODYCH KOBIET
Do pracy w naszej dużej nowej air- 
condtioned nowoczesnej wytwórni 
damskich sukien.

• Najwyższa Zapłata
• Plan Bonusowy
• Praca Cały Rok Dokoła 

Specjalne Dyskonto dla Pracownio
ADRIAN TABIN CORP.

1735 W. Belmont Ave.

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy BLISKO lllth St. i Hale muro­

wany budynek ze składem i extra 
parcelę, muszę sprzedać, $15,500 
lub najlepsza oferta. REpublic 7- 
7725.

SECOND COOK —Godziny 6:45 
do 3:15. — 5 dni w tygodniu. 111 
Luncheonette, 111 N. Canal St.

MODEL COAL & WOOD
Sold by the bag and quarter ton 
to load lots delivered.

WEllington 5-1663

Kupujcie lepsze używane 
meble w Petersen’s Bargain 

Basement

TAWERNA, duża sala bankietowa 
i taneczna w tyle, dobrze wyro­
biona, na południowej stronie, na­
rożnikowe położenie, 26 stołków, 
stoły, krzesła, dobrze prosperują­
cy interes, właściciel sprzeda ze 
stratą, na szybką sprzedaż, zgło­
ście ofertę, sprzedaj ę z powodu 
innych interesów. — O A 4-9700.

2140 W. SCHILLER ST.
1-6, 3-4ki i 1-3, murowany, garaż 
na 2 auta, gazowy space ogrze­
wacz, przewody na 220, wpłaty 
$6,000, Łatwe spłaty. Telefonować 
do Mr. Brezinski, WEllington 
5-3444.

CICERO, 2 mieszkaniowy, angiel­
skiego typu bungalow, 5 i 4 po­
koje na poddaszu, gazowe ogrze­
wanie, garaż na 2 auta, tylko 15 
letni, $32,900. Okolica Lombard 1 
35th St., Svoboda, 6013 Cermak, 
Bishop 2-2162.

2101 West Street, River Grove
GLadstone 6-3345

FOR WHOLESALE FOOD 
DISTRIBUTORS 

NEAR NORTH SIDE.
5 DAY WEEK.

MUST BE ABLE TO READ 
AND SPEAK ENGLISH.

$10,500 KUPI 3 mieszkaniowy, 
3x4 pokoje, piecem ogrzewany, 
podatki tylko $87, wpłaty $2,000, 
Svoboda, realnościowiec, 3739 W. 
26, LAwndale 1-7038.

REESE 
FINER FOODS

BEGINNER 
GENERAL OFFICE

9 to 5
2 girl office 
$50 per week 

EDMUND A. ALLEN 
LUMBER CO.

228 N. La Salle St.

Potrzeba Dziewcząt
Do szycia przy Tapicerstwie 

(Upholstery)
Telefonować

WHitehall 4-4707

Zamówienia kierować:

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. Illinois
(Na C.OA). nie wysyłamy)

Okolica Armitage i Kedzie Ave.
2 mieszkaniowy murowany, przez wła­
ściciela, 1-6 1 1-7 pokojowe, pełny bez- 
ment, automatycznie gazem ogrzewa- 
wany, (2 oddzielne urządzenia) air 
conditioned. 50x265 st. parcela, 2 mu­
rowane garaże na 2 auta, blisko ko­
ścioła św. Sylwestra, szkół komunika­
cji. cena $32,000.

Dickens 2-6166

RIVIERA PARCELE
Z prawami do plaży nad Jeziorem 
Michigan, zadrzewione, blisko 
New Buffalo i Obozu Sokoła. — 
Od $950.
BALDWIN REAL ESTATE 

Bun Baldwin, Jr., Realnościowiec 
Bridgman, Mich.

Mrs. Madja Ritter, Slsm. 
New Buffalo, Mich.

KOBIET — DZIEWCZĄT 
Bobbin Winders 

Connectors 
Laminators

Doświadczenie nie potrzebne 
Muszą mówić po angielsku 

MARVEL ELECTRIC CORP. 
850 W. Weed St. 

blisko Clybourn i North
$15,900

Czysto utrzymany, 5 pokojowy 
murowany z 2 sypialniami, olejem 
gorącą wodą ogrzewany, garaż na 
2 auta, wykładany dywanami, 
elektryczność 220 woltaż.

Dickens 2-5853 
JUniper 8-7341

WŁAŚCICIELE CHCĄCY 
DOCHODU 

CZY MACIE WOLNE 
MIESZKANIA? 

Poślemy wam lokatorów. Bez
płaty dla was. Otwarte 7 dni. Tyl­
ko zatelefonujcie do nas. Wyko­
namy resztę. 1548 W. 63rd St. 
(63rd i Ashland). Tel. REpublic 
7-7725.

KONTRAKTOR- BUDOWNICZY 
Po Najniższe Ceny Za Pracę Wykonaną Przez 

Ekspertów, Wołajcie Na Ten Jeden Numer

Chassis and sheet metal for 
large automotive program 

IN CLEVELAND.
Other openings in automa­
tion, aircraft, and special ma­
chines. Apply in person or 
send complete resume in con­
fidence to:

MIESZKANIA
W budynku zupełnie odnowionym, 
2ki, 3ki, 4ki, w pełni dekorowane, 
parą ogrzewane, doskonała komu­
nikacja, zakupy, szkoły.

Dickens 2-8181 
2208 W. North Ave.

CENA ZNIŻONA O $4,000
Dochodowy bungalow 
Tylko $5,500 wpłaty

Obecny dochód przeszło $150 mie­
sięcznie jeżeli mieszkacie w bu­
dynku. Dwa 3 p’okojowe mieszka­
nia, 1-5 pokojowe. Automatycz­
nie ogrzewane, niskie podatki. — 
Cena poniżej $20,000.
ALBERT J. SCHORSCH & SONS 

6714 W. Belmont 
MUlberry 5-4840

GROWING 
CHEMICAL 
COMPANY

HAS OPENINGS IN PLANT
FOR MEN 21 TO 45

NO EXPERIENCE IN OUR 
INDUSTRY NECESSARY. 

MUST BE A HIGH SCHOOL 
GRADUATE.

• LIBERAL BENEFITS
• REGULAR SALARY 

INCREASES
• CONVENIENT

TO TRANSPORTATION
Phone 8:30 a.m. to 5 p.m.

ROckwell 2-7300

GIRLS—WOMEN
For Light Factory 

Work 
Experience not necessary 

Must be under 50 years of age, 
Steady work. Good wages!

APPLY AT ONCE 

PEERLESS 
EMBROIDERY CO. 

2341 WOLFRAM ST.

1750 W. Wrightwood
WE 5-3033

MILLING MACHINE 
OPERATOR 

and
SPECIAL MACHINE 

ASSEMBLER
• Overtime
• Many Employe Benefits
• Steady Work

PERFECTO ENGINEERING, 
INC.

4426 Soo Line Lane 
SCHILLER PARK, ILL. 

GLadstone 5-1200.

WAITRESSES (2J
Experienced. 3 days a week. 

Steady.
Apply after 4 p. m.

ARMANDS VICTORY 
RESTAURANT

7400 W. Grand Ave. GL 3-8761

Typist-Gen. Office
Permanent

General Office Duties 
Typing, Billing, Etc.

Good Starting Salary
5 Day Week

Near Garfield “L” and 
Jackson Blvd. Bus

EDMUND
ORLIKOWSKI

2 PIĘTROWY MUROWANY 
z nowym żółtym frontem.—Skład wy­
najęty na 1-szym piętrze—4 pokojowe 
mieszkanie na górze. Nowy murowany 
garaż na 2 auta. $150 dochodu miesięcz­
nie. Blisko nowej • * ” 
Cena na szybką 
1734 No. California 
cięła.

CApitol

Szycia Na Maszynach
18 — 30 

Doświadczonych 
i Niedoświadczonych

Dobre raty na początek 
tjt Wysokie zachęcające raty 

pracę od sztuki
;J; Po polsku mówiące instruk­

torki.

C. D. OSBORN GLOVE CO 
2201 W. Wabansia,

Musimy Wysprzedać w Tym Tygod.
Można kupić za $6 wpłaty 

i $2 spłaty tygodniowo
do 3 pokoi, 
tylko 
tylko 
tylko 
tylko 
•tylko 
.tylko

Komplet nowych mebli
5 sztukowy do kuchni,
3 sztukowy do sypialni,
2 sztukowy do parloru, 
9x12 dywan__________
Sofa-łóżko ................ .. ........
Gaz. piec na 5 pokoi, tylko 
Grunding HF radio i fonograf.

tylko 159.95
HALL — 1379 MILWAUKEE
Joseph Stanlsh, polski zarządca 

Codziennie do 5:30. poniedziałek • 
czwartek do 9:30, w niedziele od 
11 do 4 popoł.

PRESS FITTERS
Steady work, good rates, 

liberal benefits.
Apply

Personnel Department
BENJAMIN 

ELECTRIC MFG. CO
Northwest Hwy and 

Seegers Rd.
Des Plaines, Ill.

Cena $2.50 i $3.00
W płóciennej W oprawie 

oprawie skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

ROOFING
Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania. Strome dachy, naprawy i 
Instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów. Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedzielę 
po dobra poradę i bezpłatne obli- 
czenia.

ROckwell 2-8778

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka w błękitnym kolorze” 

... mówią o niej krytycy.

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Illinia 
(Na C.O.D książek 

nie wysyłamy)

BEST MOTEL BUY IN U. S. 
15-UNIT MOTEL on federal and state 
highway. Best and busiest in Moun­
tain Home. Proven money-maker. Has 
netted over $22,000 year. Answer soon. 
$50,000 to $60,000 cash will handle. Take 
over at once.

GREGG REALTY, 
Mountain Home, Ark.

TYLKO $26,500
2 mieszkaniowy w Kelvyn Park, 
4400 West, 2600 North, 5 pokoi w 
każdym, gorącą wodą ogrzewany 
stokerem, kryte werandy.

BErkshire 7-2918

Automatic 
Screw Machine 

Setup Men
Brown and Sharpe Screw Machine 
No. 0, No. 2, No. 6 machine, mostly old 
style equipment. This is a steady full 
time job for you, if you are capable of 
taking charge of 7 machines and allied 
operations. Must have job shop expe­
rience, reasonably small job. We have 
been in business for 20 years.

Top rate to top men
Housing available if required. Phone 
collect

Mr. White

Le Roy Mfg. Co.
Antioch, III.

PRZEZ WŁAŚCICIELA, 
13121 Escanaba (2900 East). 7 pokojowy 
dom, pełny bezment, stokerem ogrze­
wany, 4 sypialnie (2 na górze, 2 na do­
le). Tafelkowa kuchnia z szafkami, ta- 
felkowa łazienka, 2 garaże, na 40 st. 
parceli, kryta weranda, wiele dodat­
ków, boczny wjazd. 3 bloki do kościoła 
i szkoły św. Floriana, naprzeciw parku, 
tylko za umówieniem się.

MI 6-2417

REGISTERED 
PHARMACIST 

Part-Time
No Sundays — No Holidays 

No Fountain or Grill 
Pleasant 

Working Conditions 
$3 Per Hour 

References Required 
Travers Pharmacy 

3758 Chicago Ave. 
ALbany 2-6242

Dobrze Wyrobiona Grosernia
V dobrym miejscu na północno za- 
thodniej stronie, murowany budynek, 
: pokojowe nowoczesne mieszkanie na 
górze, tafelkowa łazienka, kuchenne 
szafki, nowy murowany front, dobrze 
zaopatrzony i dobry interes, olejowe 
ogrzewanie, sprzedam ze stratą na 
szybką sprzedaż, udaję się na spoczy­
nek.

Tel. BR. 8-2407

WYJEŻDŻAM Z MIASTA—
Muszę sprzedać dom na dwie ro­
dziny w dobrej polskiej dzielnicy. 
5-4, olejem ogrzewany, tafelkowa 
łazienka i kuchnia, duża parcela.

$12,500
Bishop 7-4096

JOURNEYMAN
STRIPPER — PLATE MAKER

To work in print shop of a national service organization in 
Madison, Wisconsin. Outstanding fringe benefits. Excellent work­
ing conditions, new building in heart of vacation area.

“Live, work in Beautiful Madison”
Write giving past experience. All applications held strictly 

confidential.
Mr. John Larry, Credit Union National Association

1617 Sherman Ave. Madison 4, Wisconsin

Jeszcze Jest Do 
Nabycia

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
Na 1959 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu Obywatelskiego 

Cena $1.50

DELICATESSEN
Well established in So.-West location.
4 modem rooms, kitchen cabinets, tile 
bath and shower. Good going business. 
Store well stocked. Owner will sacrl- 

| fice for quick sale. Must see to ap- 
| predate. Selling, other interests.

Call PO 7-8620

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
orai

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby 
czyli

SYBILLA
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY I innyeb 

%.Sl-25
Wraz s Przesyłką Pocztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MH.WAUKEE AVE.
Chicago 22. BI. 

NA C. O. D. 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

Okolica 56th-So. Justine 
(1532 West)

Przez właściciela. 2 piętrowy drew­
niany sided, 3 mieszkania, 5 pokoi. 4 
pokoje i 2 pokoje umeblowane, docho­
du $210 miesięcznie, pełny bezment, 
f. a. olejem ogrezwanie, nowe prze­
wody na 220, nowoczesny wewnątrz, 
bardzo czysty, $3,000 wpłaty, taniość 
$13350.

PRospect 8-4863

POLSKA FIRMA PŁUMBIARSKA
Fachowa robota przy naprawach 
plumbiarskich i ogrzewania. Insta­
lacja nowego plumbing i ogrzewa­
nia. Bezpłatne kosztorysy. Bez zo­
bowiązań. Dajemy Obsługę Plus 
Cenę. Licencjonowani - Bondowani 

Ubezpieczeni.
John Piecuch Humboldt 9-3908

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu- 
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

• smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w nieda.

LAwndale 1-6047

NORTH RIVERSIDE,
przez właściciela face brick Georgian, 
2 duże sypialnie, 1V2 tafelkowej łazien­
ki, pełny bezment z pokojem do za­
baw, gazowe ogrzewanie, taflekowa 
kuchnia z szafkami, murowany garaż, 
dobudowane patio z wbudowanym ko­
minkiem, boczny wjazd, wiele dodat­
ków. blisko szkół i kościołów.

Tel.: Hickory 7-2934

PIEKARZA
Jesteśmy zainteresowani schludnym 
doświadczonym mężczyzną, zdatnym 
do wytwarzania najwyższego gatunku 
pieczywa. Doskonałe piekarskie wypo­
sażenie i warunki. 5 dni w tygodniu. 
Dostarczamy posiłków i uniformów. 
Zgłoszenia do:

SZABO FOOD SERVICE
Zarządca Kafeterii 

Washington National 
Insurance Co.

1630 Chicago Ave.
EVANSTON, ILL.

4 POKOJE, nieogrzewane, świe­
żo dekorowane, 2-gie w tyle, 1305 
N. Western, • klucze 2-gie piętro z 
frontu, Telefon EVerglade 4-2619.
CZYSTE POKOJE sypialne dla 
panów, $10; korzystanie z kuchni. 
Zgłaszać się 2-gie piętro, 1515 N. 
Ashland Ave.

INSPECTORS
Interesting opportunity for men experienced 

In precision inspection methods.
Will inspect piece parts using measuring tools and blue 

Liberal employee benefits.
Apply 

Personnel Department

BENJAMIN ELECTRIC MFG. CO. 
Northwest Hwy. and Seegers Rd. 

Des Plaines, Ill.

GIRL OR WOMAN 
FOR PART TIME WORK 

In Neighborhood Drug Store 
(No Fountain)

3 Days 10 a.m. to 6 p.m. 
and

2 Evenings 6 to 10:30 p.m.
Pleasant Working Condisions 
Must Have Good References.

Call ALbany 2-6242 
or CApitol 7-4315

POTRZEBA KOBIETY 
DOŚWIADCZONEJ 
W DZIERZGANIU 

Do ręcznego wykańczania swe­
trów w swoim domu.

Zgłaszać się:
5038 W. MADISON 

ES 9-6660

Doborowe Miejsca 
Nowoczesne Apartamentowe 

Budynki
i 5010 N. Hermitage

4-5 dużych pokoi......$100-$120
3248 N. Clifton

3-4 duże pokoje ............ $85-$90
Zobaczcie sie z janitorem w posia­
dłości o każdym czasie, lub tele­
fonujcie

CEntral 6-8696 w tygodniu

Wiek 18 do 40. Potrzeba kobiet do 
assembly. $1.63 na początek. 
Zgłosić się H. Krentzer, Biuro 
Pracy, 1159 Milwaukee Ave.
BUS-GIRL, krótkie godziny. 11:30 
do 4:30. 5 dni. 111 Lucheonette, 
111 N. Canal Street.

BLISKO Archer i Cicero, 4% po­
kojowy murowany bungalow, peł­
ny bezment i poddasze, gazowe 
ogrzewanie, bardzo umiarkowanie, 
WAlbrook 5-3311.______________
DOBRY dochodowy narożnikowy 
murowany budynek, $385 mie­
sięcznie, SPring 7-1454.

OPERATORÓW
potrzeba do tych maszyn:

Turret Lathe
Tracer Lathe 
Lathe
Milling Machine

Muszą umieć wykonywać własne 
setup. Dobre warunki pracy. Kom- 
panijne benefity. Płatne wakacje. 

Zgłoszenia do
R. E. MAXANT & CO.

502 Westgate Drive 
Addison, HL

W Chicago Telefon: CO 1-5944 
W Addison Telefon: KI 3-8880 
Po 6 Telefonować do Max King 

na TE 7-3937

2 POKOJE do wynajęcia dla sa­
motnego mężczyzny lub niewia-

I sty. 1«334 W. Huron, na 3-cim 
I piętrze z tyłu.
!W NOWYM DOMU 59ta na za- 
' chód od Kedzie, 5% pokoi, 3 sy­
pialnie, gazem ogrzewane. Tel.: 
WAllbrook 5-1966.
3 DUŻE POKOJE do wynajęcia, 
na poddaszu, gazem ogrzewane. 
5129 S. Justine.

fr Domy Poza Chicago
BERWYN Dochodowy Bungalow
5-3 pokojowe, pełne poddasze, 
pełny bezment, nowa nowoczesna 
tafelkowa łazienka w , mieszka­
niu właściciela, od ściany do 
ściany dywany, nowy gazowy 
furnes, $15,900.

OLympic 6-3860
FRANKLIN PARK

przez właściciela, opuszczającego stan, 
8 pokojowy murowany ranch, 5 letni. 
4 lub 5 dużych sypialń, pełny bezment 
z pokojem rekreacyjnym, gazowe o- 
grzewanie. częściowo umeblowany, 
idealny dla dużej rodziny, spokrewnio­
nych lub wynajmujących pokóje, do­
bra dzielnica.
3301 Dora Si. GLadstone 5-3204

J. IPPOLITO ft SONS
Przeróbki — Naprawy

Hezydencyjne - Przemysłowe 
Handlowe - Fronty do Składów 

— Kompletna Obsługa — 
Wszelkie Podkontrakty 

Bezpłatne Kosztorysy 1 Obsługa 
Planowania

Tel. BR. 8-2708

SOLDERERS 
WIRERS

ń- Doświadczonych Kobiet do Radia i Telewizji
★ Darmo Hospitalizacja i Ubezpieczenie na Życie
★ Własna Firmowa Kafeteria
★ Płatne Święta i Wakacje
★ GwiazdkowyBonus

REVERE CAMERA CO.
320 East 21st Street

Grosernia-Delicatessen
Dobrze wyrobiona, na południowo- 
zachodniej stronie, kompletny wybór 
towarów, dobrze zaopatrzona, nowo­
czesne 4 pokojowe mieszkanie, dobrze 
prosperujący interes, bez konkurencji, 
właściciel sprzeda ze stratą na szybką 
sprzedaż. Zgłoście ofertę, właściciel 
udaje się na spoczynek.

RE 5-8696
CLEANING STORE — Well est- 
ablished in excellent So. Side lo­
cation going business, includes 1 
story brick building, 6 room mod­
ern apt. in read, kitchen cabinets 
tile bath and shower, newly re­
modeled. Owner will sacrifice for 
quick sale. Due to illness, must 
see to appriciate. Call. PR 6-6305
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Reszta Funduszu Na Pomoc Ofiarom

postanowi-

tu

stanowisku wice-

KULTURA
półroczna $4.00. Prenumeraty pro-

MIRROS

w wyborach 
w dniu 3-go

rannych. Nadto kwota $80,- 
120, została wydana na po­
krycie kosztów szpitalnych i 
opieki lekarskiej, a $15,610 
wypłacono pielęgniarkom.

Wprawdzie obecnie nie ma 
już w szpitalu żadnego dziec­
ka z ciężko poparzonych w 
czasie pożaru, ale jest 43 
dzieci w takim stanie zdrowia 
w rezultacie poparzeń i ran 
odniesionych wskutek pożaru, 
że wymagają one stałej opie­
ki lekarskiej jeszcze przez 
dłuższy okres czasu. Z tego 
właśnie pozostałego funduszu 
będą w dalszym ciągu pokry­
wane koszte opieki lekarskiej 
dla tych 43 dzieci, aż do wy­
czerpania funduszu.

W administrowaniu tym 
funduszem został dodany 
Bankowi do pomocy Komitet 
Doradczy, złożony z 9 osób z 
mayorem Daley na czele.

Mayor Daley podał do wia­
domości, że został postawiony 
kurator funduszu na pomoc 
ofiarom tragicznego pożaru 
szkoły Matki Boskiej Anio­
łów, który się wydarzył 1-go 
grudnia 1958 roku.

Fundusz ten wynosił pier­
wotnie • sumę $532,060. Były 
to ofiary pieniężne od 11,000 
osób.

Obecnie pozostała z tego 
funduszu suma $278,326. Ku­
ratorem tego funduszu został 
First National Bank, który, 
na skutek uzgodnienia z ma­
yorem Daley, będzie admini­
strował tym funduszem za 
darmo. W pożarze szkoły Mat­
ki Boskiej Aniołów straciło 
życie 92 dzieci i 3 zakonnice. 
Z zebranego funduszu pomocy 
kwota $149,000 została już 
rozdzielona wśród rodzin 
dzieci spalonych lub ciężko

jakie 
listo-

czowa, a w szczególności, że 
rozmowy w sprawie Berlina 
będą na nowo otwarte.

Sen. Humphrey ostrzegał, 
aby Amerykanie nie dali się 
ukołysać i uśpić polityką 
Chruszczowa “żyć i dać żyć”, 
bo to w rzeczywistości ta sa­
ma koncepcja koegzystencji w 
innych słowach, która w rze­
czywistości oznacza przyjęcie 
obecnego stanu rzeczy w świę­
cie, czyli żądanie zgody Sta­
nów Zjednoczonych na ujarz­
mienie narodów zi żelazną 
kurtyną.

Sen. Humphrey wyraził się, 
że przyjęcie doktryny koegzy­
stencji w rozumieniu komuni­
stycznym oznacza zgodzenie 
się na to, aby wolny jeszcze 
świat był powoli rozdzierany 
po kawałku przez komunisty­
czną ekspansję. —

Używać “broni pokoju” 
przez rozdział zapasów żyw­
ności, lekarstw i pomoc eko­
nomiczną w najszerszym zna­
czeniu może Ameryka tylko w 
krajach jeszcze wolnych i 
przez to trzymać je nadal w 
wolności, bo gdy już raz te 
kraje popadną w czerwoną 
niewolę, to tego robić więcej 
już nie można — powiedział 
sen. Humphrey.

Największy, niezależny miesięcz­
nik nolski. zawierający studia 1 
szkice literackie, polityczne, spo­
łeczne, historyczne i ekonomiczne 
najwybitniejszych pisarzy polskich

lioteki Miejskiej widzieć bę­
dzie można następujące jego 
dzieła: — “Woman with a 
Cat;” ciosane w kamieniu — 
“Mother and Child” i symbo­
liczną postać więźnia, tortu­
rowanego w obozach koncen­
tracyjnych, w klatce żelaznej, 
ozdobionej symbolami “swa­
styki” oraz “sierpa i młota.”

Dzieło to nosi nazwę — 
“Political Prisoner.”

Wstęp na wystawę wolny 
w godzinach od 9-tej rano do 
7-mej wieczorem codziennie 
od poniedziałku do piątku 
włącznie, a w soboty od go­
dziny 9-tej rano do 5:30 po 
południu.

STAROKRAJSKA prawdziwa maśd 
ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, sUnie roz­
grzewająca, doskonała na przezię­
bienia, na bóle muskularne, reuma­
tyczne 1 t.p. Nr. 1 doskonała na zwi­
chnięcia, złamania, stłuczenia, opu- 
chllnę ltd. Do nabycia w polskich 
aptekach. Z dalszych okolic przysy­
łać pocztą Money Order za Nr. 2 
*1.50 za Nr. 1—*1.65. Koszt wysła­
nia C.O.D. 38c więcej

MIRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St„ Chicago 22, 111.

w przy- 
do Senatu

Poczynając z dniem 2-go 
października, codziennie z wy­
jątkiem niedzieli oglądać bę­
dzie można rzeźby znanego i 
cenionego ogólnie artysty pol­
sko-amerykańskiego, Jana 
Fabion, który — wraz z pię­
ciu innymi artystami z terenu 
chicagoskiego zaproszony zo­
stał do udziału w specjalnej 
wystawie, urządzonej w głów­
nej bibliotece miejskiej, przy 
Michigan ave. i Randolph ul., 
w śródmieściu.

Fabion, który jest od szere­
gu lat instruktorem w aka­
demii sztuk pięknych — Art 
Institute, w Chicago należy do 
grona najwybitniejszych ma­
larzy i rzeźbiarzy nowocze­
snych w tym kraju.
Studiował w Krakowie

Jako stypendysta fundacji 
-----  Ryerson Traveling Fel­
lowship, studiował on malar­
stwo i rzeźby najprzedniej­
szych mistrzów europejskich, 
w Italii, Austrii i Polsce, 
przed drugą wojną światową.

W czasie drugiej wojny 
światowej służył w armii 
amerykańskiej na Pacyfiku, 
jako urzędowy artysta-ma- 
larz wojskowy i brał udział 
w inwazjach na wyspy — 
Saipan, Marshalls i Tinian, za 
co otrzymał odznaczenia — 
Purple Heart i Bronze Star.

Dzieła jego, malarskie jak 
i rzeźbiarskie — odznaczają 
się oryginalnością pomysłów, 
świeżością barw i śmiałością 
formy — jak twierdzą wy­
trawni znawcy sztuk pięk­
nych.
Rzeźby Fabiana 

Przyjęcie Dla 
Kazimierza Gryglika

Dzisiaj w godzinach od 4tej 
do 7-mej po południu odbywa 
się w sali Bal Tabarin, Hotelu 
Sherman w śródmieściu specjalne 
przyjęcie dla jednego z najdziel­
niejszych synów Polonii chica­
goskiej, Kazimierza Grylika, wi­
ceprezesa Dystryktu Sanitarnego, 
który wysunięty został jako kan- 
dytat na stanowisko sędziego Są­
du Wyższego, 
odbędą się 
pada.

Gryglik 
prezesa i 
mitetu finansowego rady Dystryk­
tu Sanitarnego wprowadził ulep­
szenia w systemie aprowizacyj- 
nym tak skuteczne, iż zaoszczę­
dzają one podatnikom przeszło 
800,000 dolarów rocznie.

Jako weteran pierwszej wojny 
światowej, Gryglik oddał wielkie 
usługi rządowi w czasie drugiej 
wojny światowej w dziedzinie re­
krutacji.

jąc coraz dotkliwszy brak stali 
w przemyśle.

Z powodu właśnie tego o- 
późnienia w dostawie niezbę­
dnych do budowy autostrad 
materiałów stalowych, ukoń­
czenie budowy niezmiernie 
ważnych arterii drogowych w 
mieście (między innymi także 
autostrady North west ex­
pressway) zostanie znacznie 
opóźnione.

Prócz braku belek stalo­
wych do ukończenia wiaduk­
tów, poczyna dawać się we 
znaki także brak prętów sta­
lowych, używanych do wzma­
cniania budowy słupów beto­
nowych w licznych wiaduk­
tach.

na
przewodniczącego ko-

TED MICHAŁOWICZ 
znów prowadzi interes 

Skład Kompletnego Wyrobu 
Standardowych Wyrobów Groserii, 
Skład Mięsa, Domowego Wyrobu 

Zawsze świcie Kiełbasy.
TEDS—FOOD MART 

1458 No. Ridgeway — CA 7-9024

RABUŚ W BANKU. — Zdjęcie przedstawia wóz policyjny przed 
bankiem i za nim dwóch policjantów ostrzeliw ujących rabusia. 
Policja wrzuciła gaz łzawiący i wtedy jednej z kobiet udało się 
uciec przez okno wystawowe — jak to widać na zdjęciu. Osaczony 
bandyta zabił się sam w tym banku w Cleveland. Ohio.

Koło S.P.K. Chicago 
w 15-Lecie Powstania 
Warszawy

Zarząd Koła S.P.K. Chicago za­
wiadamia wszystkich członków, że 
w niedzielę, dnia 4 października 
b.Ct, odbędzie się uroczysty obchód 
15-tej rocznicy Powstania War­
szawskiego urządzony przez Koło 
Byłych Żołnierzy Armii Krajo­
wej Oddział w Chicago.

Na program obchodu złożą się 
nabożeństwo w Kościele Św. 
Trójcy o godzinie 10:30 rano i 
Uroczysta Akademia o godzinie 
3:00 po południu, w Domu Wy­
działu Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, przy 1838 W. Division.

Zarząd apeluje do wszystkich 
członków Koła o jak najdalej idą­
ce poparcie dla tego przedsięwzię­
cia udziału w uroczystościach i 
oddania hołdu poległym żołnie­
rzom Armii Krajowej.

Za Zarząd: J. Skwamicki, pre­
zes; K. Iwanicki, wiceprezes.

Pożaru Szkoły Wynosi Sumę $278,326
Funduszem Tym Będzie Administrował First 

National Bank z Pomocą Komitetu Dorad­
czego z Mayorem Daley Na Czele

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od godziny 1 do 8 wieczorem. 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Bronisław Zieliński, kierownik: 
Pelagia i Bronisław Mrozowie, 

anonserzy. 

Aresztowanie Dwóch 
Amatorów Muzyki

Dwóch miłośników muzyki, 
którzy w sobotę w czasie bu­
rzy włamali się do składu mu­
zycznego firmy Hyman H. 
Raieff, 3516 Montrose Ave., 
wynieśli stamtąd 3 piana, 
aresztowani zostali przez po­
licję i we wtorek ukażą się w 
sądzie.

Miłośnikami muzyki są Ed­
ward Speice, lat 27, z 2543 
Berteau Ave., oraz Teodore 
Kotwasinsky, lat, 26, z 2718 
Julia Ct. Obaj są byłymi więź­
niami.

Epilog ich zamiłowań do 
muzyki rozegra się obecnie w 
sądzie.

Brak stali spowodowany 
strajkiem unii robotników sta­
lowniczych poczyna dawać się 
odczuwać w budowie auto­
strad na terenie miasta Chi­
cago, opóźniając lub zupełnie 
wstrzymując ukończenie wia­
duktów na krzyżówkach ulicz­
nych i kolejowych.

Ralph Bartelsmeyer, szef 
wydziału inżynierów drogo­
wych stanu Illinois ogłosił w 
poniedziałek, że brak stalo­
wych belek spowoduje znacz­
ne opóźnienie budowy wia­
duktu dla autostrady Congress 
nad torami kolei Baltimore 
and Ohio w Forest Park, gdzie 
istnieje jeden z najbardziej 
trudnych na terenie miasta 
Chicago, przesmyków drogo­
wych, (bottleneck) hamują­
cych ruch automobilowy.

Bartelsmeyer twierdzi,, iż 
olbrzymie belki stalowe ma­
jące służyć za podstawy do 
sklepienia wiaduktu ponad 
koleją zostały ukończone w 
zakładach hutniczych United 
States Steel Company jeszcze 
przez wybuchem strajku i są 
gotowe od tego czasu do za­
brania z magazynów stalowni, 
ale pikiety strajkujących sta- 
lowników nie pozwalają unii 
woźniców (teamsters) wje­
chać do magazynów.

Strajk unii stalowników 
trwa, jak wiadomo —od prze­
szło 10-ciu tygodni, powodu-

Sen. Humphrey Ostrzega Przed Nową 
DoktrynąChruszczowa ‘Zyć i Dać Żyć’ 
Jest To Tylko Nowa Nazwa Doktryny Koegzy­

stencji Rozumianej Przez Komunistów Ja­
ko Pozwolenie Na Rozdzieranie Świata 
Wolnego Po Kawałku Przez Czerwoną 
Ekspansję

Sen. Hubert Humphrey, de­
mokrata z Minnesoty, prze­
mawiając w hotelu Conrad 
Hilton na Konwencji Stow. 
Właścicieli Składów Przybo- 
rów Piśmiennych ostrzegł A- 
merykanów przed ślepym 
przyjęciem doktryny Nikity 
Chruszczowa — “żyć i dać 
żyć”. Humphrey argumento­
wał, że Stany Zjedn. powinny 
użyć “własnej broni pokoju” 
celem wygrania zimnej woj­
ny.

Humphrey przemawiał 
przed zebraniem ponad 1,000 
delegatów tego Stowarzysze­
nia. Sen. Humphrey wyraził 
się, że jego zdaniem wizyta 
Chruszczowa była “wartościo­
wą”. Być może, że teraz po tej 
wizycie Chruszczów zacznie 
naprawdę rokować zamiast 
rzucać oskarżenia — powie­
dział sen. Humphrey.

Ostrzegł on, że nieraz u 
Chruszczowa definicja roko­
wań oznacza “odgryzanie ka­
wałka za kawałkiem”. —

Jest to typowa dla Chrusz­
czowa “Operation Nibble”.

Sen. Humphrey powiedział, 
dalej, że powitał z zadowole­
niem wspólny komunikat Ei- 
senhower-Chruszczow na te­
mat wyników wizyty Chrusz-

Nowa Sensacja 
Łanownicza

Brak Stali Powodowany Strajkiem 
Opóźnia Budowę Autostrad
Ukończenie Autostrad Takich Jak Congress 

i Northwest Expresways, Może Być Znacz­
nie Opóźnione z Powodu Braku Belek Sta­
lowych Dla Wiaduktów

Dzieła Polsko-Amerykańskiego
Rzeźbiarza Na Wystawie

w Chicago
Dwaj miejscy inspektorzy 

budownictwa, pobierający $6,- 
800 rocznie pensji każdy — 
byli także na miesięcznej pen­
sji instytutu utrzymywanego 
przez tutejszy lokal 5-ty unii 
plajściarzy i lokalnych kon- 
traktorów, jak wyszło na jaw 
podczas badań sądowych 
spraw tegoż instytutu, w 
Okręgowym Sądzie Federal­
nym.

Prócz tego, pięciu innych 
(byłych inspektorów miej­
skich budownictwa) miało 
także w swoim czasie pobierać 
poboczne pensje od wspom­
nianego instytutu.

George L. Ramsey, miejski 
komisarz budownictwa, wyra­
ził zdumienie, gdy mu donie­
siono, iż dwóch z jego funkcjo­
nariuszy pobierało dodatkowe 
200 dolarów miesięcznie od 
Chicago Plastering Institute, 
podczas gdy byli oni na regu­
larnej pensji miejskiej.

Sprawa ta wyszła na jaw 
we wspomnianym wyżej są­
dzie federalnym, gdzie prowa­
dzone są — w ramach prawa 
Taft-Hartley — badania inte­
resów instytutu plajściarskie- 
go, który nie może podobno 
wykazać się — co zrobił z 
milionami dolarów, jakie in­
stytut otrzymał od czasu swe­
go założenia w 1954-tym roku.

Zadaniem instytutu ma być 
czuwanie nad interesami plaj­
ściarzy i promocja w zakresie 
ich spraw rozwoju i zdrowia.

Gub. Stratton 
o Swych Planach 
Politycznych
Czy Będzie Ubiegać 
Się Poraź Trzeci?
Gubernator Stratton, w 

wywiadzie prasowym, jakie­
go udzielił we wtorek w 
Springfield, wyjaśnił w zna­
cznej mierze swe zamiary po­
lityczne na przyszłość.

Dał on wyraźnie do zrozu­
mienia,, iż zamiar ubiega­
nia się poraź trzeci na urząd 
gubernatora stanu Illinois, 
zależeć będzie w wielkiej mie­
rze od tego, kto będzie kan- 
dydaetm na senatora z Partii 
Republikańskiej 
szłych wyborach 
U.S.

Nic Jeszcze nie 
łem w sprawie trzeciego ter­
minu — powiedział on. Na­
kłonienie mnie do kandyda­
tury (na trzeci termin) może 
okazać się rzeczą trudniej­
szą, niż to niektórym się zda- 
je.

Stratton dowodził, że — 
jeśli Partia Republikańska 
nie znajdzie pierwszorzędne­
go kandydata na senatora 
(do ubiegania się przeciw se­
natorowi Douglasowi — de­
mokracie) to on kandydatem 
na gubernatora nie będzie.

ora i prozę i poezje pióra 
i obcych.
Prenumerata roczna $6.00; 
simy kierować bezpośrednio na adres we Francji

91, Avenue de Poissy, 
MAISONS LAFFITTE (S&O) France 

przy pom-cy International Money Order (przyjmowanych 
w każdym urzędzie pocztowym na terenie St Zj ) lub czeku 
Redakcja KULTURY w ramach “BIBLIOTEKI KULTURY” 
wy da je najwybitniejsze dzieła pisarzy polskich emigracyjnych 
i krajowych oraz tłumaczenia z języków obcych.

Ostatnio ukazały się: Marka HŁASKO: “CMENTARZE” 
(Cena Egzemplarza $2 00)

Książką skonfiskowana w Polsce, będąca dziś 5 ’ -
sensacja światową; ’
Pawła ZAREMBY: 1

“HISTORIA STANÓW ZJEDNOCZONYCH”
(Cena $5.00)

Aleksandra HERTZA: 
“AMERYKAŃSKIE STRONNICTWA POLITYCZNE" 

(Cena $2.00)
Jana WTNCZAKIEWICZA: 

“IZRAEL W POEZJI POLSKIEJ”
.Antologia poetycka—Cena $5.00

NOWY SAMOCHÓD ARMII. — Zdjęcie przedstawia nowy samochód ciężarowy Armii, który może 
się poruszać w każdym terenie, a więc po drodze skalistej, po bagnie i wodzie.

Na wystawie w jednej z 
sal głównej chicagoskiej bib-

Od Czwartku — Wyższy Podatek 
o 1 Centa Od Gazoliny

Nowe Osiedle 
Mieszkaniowe 
w Warszawie

Warszawa. —(P).— Przy 
nowej Trasie Mostowej w 
Warszawie ma być rozpoczę­
ta jeszcze w tym roku bu­
dowa nowoczesnego osiedla 
mieszkaniowego, obliczonego 
na trzy tysiące mieszkańców. 
Staną tam trzy domy jedena- 
stopiętrowe, jeden piętnasto- 
piętrowy i dwa duże bloki 
czteropiętrowe. Osiedle otrzy­
ma wokół dużo ' zielieni, a 
wszystkie budynki — koloro­
we elewacje.

Polska Wiklina 
Zdobywa Świat

Wrocław. (P) — Rynek 
krajowy i odbiorców zagra­
nicznych zaopatrują w wyro­
by z wikliny wrocławskie za­
kłady wikliniarsko-trzciniar- 
skie. Między innymi stałym 
odbiorcą toreb z rogożyzny 
jest Anglia. Niedawno 5 ty­
sięcy tych toreb zamówiły na 
próbę Stany Zjednoczone.

Natomiast Szwajcaria naj­
chętniej kupuje fotele wikli­
nowe różnych fasonów.

Ile Zginie Pod 
Kołami Aut 
w Tym Roku?
Rada Bezpieczeństwa 
Mówi, Że Około 
39,000 Osób
Krajowa Rada Bezpieczeń­

stwa, której biura główne 
mieszczą się w Chicago, ogło­
siła we środę, iż — przewi­
dywania wysunięte w pierw­
szych 6-ciu miesiącach bie­
żącego roku, określające licz­
bę osób zabitych przez auto­
mobile na drogach kraju j u- 
licach miast w roku 1959 
na około 40,000 — nie spraw­
dzą się, a to dlatego miano­
wicie, iż poczynając od sierp­
nia — notuje się zmniejszenie 
wypadków śmierci drogo­
wych.

Rada Bezpieczeństwa wnio­
skuje, iż liczba wypadków 
śmierci tegorocznej automo- 
bilady nie powinna przekro­
czyć 39,000 osób.

W pierwszych 8 miesiącach 
roku bieżącego mieliśmy wię­
cej wypadków śmierci na dro­
gach niż w tym samym okre­
sie w roku 1958 — mówi ra­
port Rady.

W zeszłym roku do końca 
sierpnia zabitych żyło 22,940 
osób, a w tym samym okre­
sie tego roku zginęło już — 
23,810 osób.

Przedstawiciel więks z y c h 
kompanij gazolinowych o- 
świadczył we wtorek, że 1 cent 
jako wzrost podatku federal­
nego na gazolinie będzie prze- 
k a z a n y na bezpośrednich 
sprzedających — od najbliż­
szego czwartku. Wzrost po­
datku federalnego o 1 centa 
uchwalony został przez Kon­
gres i podpisany przez Prezy­
denta Eisenhowera.

Wobec tego oświadczenia od 
właścicieli stacyj gazolino­
wych będzie zależeć czy po­

kryją oni sami ten podatek 
czy też płacić będzie za niego 
klient.

Victor Postillion, dyrektor 
wykonawczy Gasoline Retail­
ers Ass’n ,w Chicago oznajmił 
że jego organizacja reprezen­
tująca około 5,000 sprzedają­
cych podniesie podatek od 
gazoliny równocześnie, gdyż 
nie będą oni w stanie wzrost 
podatku o 1 centa wchłonąć 
w swe budżety i pokryć sami 
tę stratę.

Koegzystencja Świata Wolnego 
z Komunizmem Jest Możliwa
Tak Twierdzi Dr. McKay, Prof. Uniwersytetu 

w Decatur, Powołując Się Na Przykład Ko­
egzystencji Między Rzymskim-Katolicyz- 
mem i Protestantyzmem

Przemawiając na zebraniu 
Rotary Club w Chicago, w ho­
telu Sherman, dr. Paul L. 
McKay, prezes Uniwersytetu 
Millikin w Decatur, powie­
dział, że jego zdaniem koegzy­
stencja Sowietów ze światem 
wolnym jest możliwa.

Dr. McKay jest profesorem 
w Kolegium Prezbiterianskim 
tegoż Uniwersytetu. Był on 
3 razy w Rosji w ostatnich 
kilku latach.

Ludzie, którzy nie chcą i nie 
cierpią idei koegzystencji z 
komunizmem powinni zrozu­
mieć, że jakakolwiek alterna­
tywa jest nie do przyjęcia — 
powideział dr. McKay.

Dr. McKay oświadczył da­
lej, że wojna z Rosją Sowiecką 
byłaby zarówno nieetyczna, 
jak i niepraktyczna i byłaby 
zdradą naszego krajowego 
dziedzictwa.

Jedynym możliwym kursem 
wobec Rosji jest zatem — 
mówił dr. McKay — program 
pozytywnej koegzystencji.

Rzymski-katolicyzm i pro­
testantyzm jest przykładem 
koegzysetncji w nowoczesnym 
świecie. Jest to przecież sy­
tuacja, gdzie dwie wiary, któ­
re nie mogą się pogodzić pod 
wieloma względami żyją obok 
siebie w jednym społeczeń­
stwie. Żyją wprawdzie w sta­
łym tarciu, ale kierują się za­
sadami, które wypracowały.

Czasy reformacji były prze­
cież okresem krwawych tra­
gicznych wojen religijnych w 
Europie, w których każda 
strona dążyła do zupełnego 
zniszczenia strony przeciwnej, 
sądząc, że tylko ona jest 
“Prawdą” i ona może przeżyć 
i sama nadal żyć.

Tymczasem stało się inaczej 
i dwaj śmiertelni niegdyś wro­
gowie rzymsko-katolicyzm i 
protestantyzm żyją teraz obok 
siebie.

Innym czynnikiem godnym 
przypomnienia jest, że czas 
zawsze pracuje na korzyść 
wolności, a nie totalitaryzmu. 
Wyższy standard życiowy w 
Rosji spowoduje, że rosyjskie 
pokolenia będą mniej fana­
tyczne w interpretacji ich ko­
munizmu i więcej tolerancyj­
ne, a zatem bardziej zdolne do 
koegzystencji z innymi naro­
dami.

Trzeba też wskazać, że przy­
wódcy Rosji są coraz bardziej 
zakłopotani rosnącą potęgą 
czerwonych Chin — dodał dr. 
McKay.

Nazwał on komunizm jedną 
z głównych antyreligijnych 
religii w świecie. Ludzie Za­
chodu powinni traktować ko­
munizm jako ideologję, która 
dąży raczej do opanowania 
umysłu i duszy człowieka, a 
nie do zmian ekonomicznych 
i społecznych.

Z Wydz. Kobiet 
Okr. 13-go ZNP

Zawiadamiamy niniejszym, 
że posiedzenie Wydziału Ko­
biet Okr. 13 ZNP nie odbędzie 
się w październiku.

Pierwsze powakacyjne po­
siedzenie Wydz. Kobiet Okr. 
13 ZNP odbędzie się w czwar­
tek, 1-go listopada, w sali Le- 
narda, pnr. 1307 N. Milwau­
kee ul. — Józefa Tragarz, 
wiceprezeska; Helena Miko­
łajczyk, sekretarka.

NORTHWESTTOWN 
BUSINESS DIRECTORY 
Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

DRV GOODS

J. KRAWCZYK
Dry Goods A Notions Storo 

Odzie* Demske, Męska, 
t Dziecięco. Robótki 

Nici. Drobiazgi ltd. 
1455 West Chicago Ave.

CONTRACTOR

SZYMANSKI ELECTRIC 
SERVICE CO.

HM W. Division Street 

Light, Power Wiring 
PRZERÓBKI | REPERACJE 

HUmboldt S-1998

SERVICE STATION

Damen-Augusta 
Standard Service 

Station
OGÓLNE NAPRAWY — TOW­
ING — GRISOWANIE — MY­
CIE — TUNE-UPS—USŁUGA 
BATERII — NAPRAWA OPON 

DOSTOSOWANIE KÓŁ
957 N. Damen Ave.
TeL EVerglade 4-9219

JOE KILLIAN, 
właściciel

REAL ESTATE

J. B. PALLASCH
I SYNOWIE

Załatwia wszelkie (prawy real* 
nościowe |ak kupno, sprzedaż, za­
miana budynków hipoteki ubez­
pieczenia ogniowe od wypadków

Telefon ARmitage 6-1517 
1146 NOBLE

Pon. wtór. 1 czwart. 9-5 pp., T-» w 
Plat Sob 9-5 pp. środa 9-12 w o.

LIQUOR STORE

Posiadamy na składzie: Polska 
Czystą Wyborowa, Wiśniak. 
Żubrówkę, Kantorowicza. Pod- 
bipięta, Blackberry.

Piwo polskie 
Importowane Żywieckie

LENARD'S LIQUOR STORE
1172 Milwaukee Ave.

AR. 6-4246

SŁYNNE NA CAŁĄ EUROPĘ 
ZIOŁA Z GÓR HARCU 

Cena *1.00, a przesyłka *1.U 
Najlepsza metoda na przeczyszcze­
nie — otrzymacie we wszystkich 
aptekach oraz w

APTECE WIECZORKA
1174 MILWAUKEE AVENUE 

Wysyłamy Lekarstwa do Polski 
Telefoni HUmboldt *-2071

POLSKA APTEKA
W. KRAMARCZYK, właśc. 
Wypełniamy wszelkie recepty 
również na wysyłkę do Polski. 
Mamy Źywokostowa Maść MIRROS 

3101 MILWAUKEE AVE.
TeL JUniper 8-9785

POLSKA APTEKA 
Wysyłamy do Polski 

STREPTOMYCYNĘ 
“1 PENICILINE 

|> Inne lekarstwa 
RECEPTY

wypełniamy s największa 
dokładnością 

SIOŁA NA RÓŻNE CHOROBY

GAPINSKI
PHARMACY

814 N. Ashland Ave.
HAymarket 1-9419 

PHOTOGRAPHERS
PO NAJLEPSZE FOTOGRAFIE DO

POLK’S PHOTO ART STUDIO 
POLSKI FOTOGRAF

Zdjęcia: Weselne. Grupy Familijne, św Komunii, Dzieci. Paszportowe 
i Na Różne Dokumenty — Photostata. Kopie Starych Fotografii

1134 MILWAUKEE AVENUE w POBLIŻU DIVISION STREET 
Telefon EVerglade 4-4099

Otwarte od 12-ej do 6-ej; w Ponledz. 1 Czwartki od 12-ej do 9-ej wieczór.

DOCTORS

Dla Waszej Wygody 
Już od 42 lat 

Urzęduje Znany Lekarz 
i Służy Całej Polonii

OR. JÓZEF F. KONOPA
1057 N. Hoyne Ave. 

róg Thomas UL
Tel. ARmitage 6-6145 

Ten sam telefon jest do Mora 
jak te* I do domu

MISCELLANEOUS

CRYSTAL BEAUTY 
SALON

Kompletna Obsługa Piękności 
ZIMNA ONDULACJA, STYLIZA­

CJA WŁOSÓW — BARWIENIE
Godziny: 10 rano do 8 wieczorem, 
Sobota 10 rano do 8 wieczorem.

Otwarte w nledz. 10 rano do 2 pop. 
1235 N. Damen, EVergl. 4-8914

LOGAN EXTERMINATING CO.
Gwarantujemy wytępieni* ro­
bactwa. Nie tna napisów na 
naszych ciężarówkach. Nie bę­
dziecie się czuli zażenowani.
1855 W. Armitage HU. 6-7511

RESTAURANTS

POLSKA 
RESTAURACJA

Codziennie 
Smaczne 
Potrawy

Śniadania 
Obiady. 
Kolacje
POLSKA 

GRZECZNA 
OBSŁUGA
WŁASNE 

PIECZYWO

SŁODKOWSKI 
RESTAURANT 
1219 Milwaukee Ave.

W SŁODKOWSKI Właśo.
Tel. HUmboldt 9-3820


